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Głowno, Stryków | Pełnia lata ma swoje wymagania

Bardzo gorąco! Jak sobie 
radzą mieszkańcy?
W najbliższych dniach synoptycy przewidują temperaturę w okolicach nawet 34 stopni. 
Dla niektórych, zwłaszcza dzieci i młodzieży, może to być temperatura idealna na wakacje. 
Co jednak z osobami starszymi? Czy przypadkiem lato nie obdarza nas zbyt często 
„klęską urodzaju”? O to, jak radzić sobie z upałami i czy można z takiej pogody czerpać 
garściami, spytaliśmy mieszkańców Głowna – i lekarzy.

Wśród mieszkańców Głow-
na znaleźliśmy miłośników 
wypoczynku w  plenerze. Jak 
mówi nam pan Stefan: – Taka 
pogoda jest w sam raz na ką-
piel nad jeziorem. Do tego 
zimne piwo i  nic więcej nie 
trzeba.

Nie wszyscy mogą sobie jed-
nak pozwolić na błogi odpo-
czynek. Na głowieńskim targo-
wisku zastaliśmy panią Joannę, 
która ma sprawdzoną receptę 
na pracę w  trudnych warun-
kach: – W takie upały pracuje 
się bardzo ciężko. Moja recep-
tą na taka pogodę jest picie du-
żej ilości wody i  chowanie się 
do cienia. Wypijam co najmniej 
2 litry wody dziennie.

Inną strategię przyjęła pani 
Janina: – W taki upał wolę od-
puścić sobie pracę. Raz przyje-
chałam do pracy w taki upał, to 
do wieczora nie mogłam dojść 
do siebie. Wolę odpuścić pracę 
niż ryzykować zdrowiem.

Pytaliśmy też o  zdanie lu-
dzi młodych. Dwudziestoletnia 
Gabrysia docenia atuty takiej 
pogody, lecz mimo wszystko 
wykazuje pewną dozę wstrze-
mięźliwości: – Taki upał jest do-
kuczliwy w pracy lub przy wy-
konywaniu innych codziennych 
obowiązków, ale jeśli ktoś ma 
wolne, to taka pogoda jest w po-
rządku.

Pani Marianna zauważa, 
że w  upał najważniejsze jest 
to, by się nawadniać i nie wy-
chodzić z  domu bez potrzeby. 
– Nie obawiam się – stwierdza 
– trzeba być po prostu ostroż-
nym i rozważnym.

Z kolei pani Zenia wraz 
z wnuczkami planuje już wypo-
czynek. – Razem z wnuczkami 
zamierzamy skorzystać z tej po-
gody. Mamy przy domu dmu-

chany basen, więc będziemy 
spędzać czas aktywnie.

Podstawowe zasady
Z upałów można się cieszyć, 

można ich nie znosić, ale radzić 
sobie z nimi trzeba. Na podsta-
wie rozmowy z  dr Łukaszem 
Skonecznym, ordynatorem od-
działu wewnętrznego szpita-
la w Łowiczu, zebraliśmy pod-
stawowe zasady postępowania 
w upalne dni:

– Najważniejsze, aby w mia-
rę możliwości ograniczyć wyj-
ścia z domu i jak najdłużej po-
zostawać wewnątrz chłodnych 
pomieszczeń. Najlepiej jeśli są 
one klimatyzowane, w  prze-
ciwnym razie chłodzenie można 
sobie zapewnić np. przy użyciu 
wiatraków.

– Unikajmy nasłonecznienia, 
zwłaszcza między godziną 11 
a  15. Szukajmy cienia! Doty-
czy to zarówno dorosłych, jak 
i dzieci.

– Należy przyjmować dużo 
płynów, około 2 litry dzien-
nie. Najlepiej, żeby była to 
woda mineralna niegazowa-
na. Warto pić także ciepłe na-
poje, jak np. herbata – orga-
nizm nie traci wtedy energii 
na ogrzewanie płynu. Jesz-
cze lepiej, gdy będzie to her-
bata zielona, która jest bogata 
w elektrolity.

– W upalne dni należy sto-
sować lekkostrawną dietę. 
Kiełbaskom z grilla mówi za-
tem stanowcze NIE! Lepiej po-
stawić na owoce i  warzywa, 
na które trwa właśnie sezon.

– Powinniśmy też zrezygno-
wać z alkoholu. Zimne piwo co 
prawda daje początkowo efekt 
schłodzenia, ale w konsekwen-
cji skutkuje odwodnieniem.

– W  kwestii ubioru powin-
niśmy się kierować wyborem 
jasnych kolorów i  zwiewnych 
tkanin. Lepiej zrezygnować 
z  czerni. Należy też pamiętać 
o odkryciu głowy w postaci np. 
kapelusza, czapeczki z  dasz-
kiem lub chustki. Warto też po-
myśleć o okularach przeciwsło-
necznych.

– Wychodząc na zewnątrz 
powinniśmy chronić naszą skó-
rę przed słońcem, np. stosując 
krem z � ltrem min. 30. Mniej-
szy � ltr raczej nie zdaje egza-
minu.

str. 3

Jak Wake Park 
radzi sobie
w trudnych czasach – str. 5

Lepszy standard
nad Mrożyczką 
w Głownie – str. 3

Pożegnaliśmy 
Marię Sadzewicz-Nowak
– w gminie Dmosin znał ją prawie każdy – str. 2 
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Głowno i okolice | Handel

Dlaczego brakuje 
cukru i dlaczego 
rosną ceny?
Od soboty w sklepach 
w naszej okolicy 
zaczynało już 
brakować okresowo 
cukru. Wczoraj, 
w środę 20 lipca rano 
w wielu placówkach 
cukru nadal nie było. 
Jednocześnie z dnia na 
dzień rosły ceny tego 
podstawowego, jak by 
nie było, produktu.

Czy zawodzi logistyka 
w  marketach, czy brakuje go 
w  magazynach producentów, 
czy udzieliła się panika, że lu-
dzie masowo wykupują cukier, 
czy do akcji włączyli się speku-
lanci, którzy chcą zarobić na cu-
krze?

We wtorek około godz. 20 
cukru nie było w obu Biedron-
kach w Głownie. W środę nie 
było cukru w  Dino, dostępny 
był w sklepie Plasterek przy ul. 
Sikorskiego – ale można było 
kupić tylko 3 kg. 

Jedno dowcipkują, że ponie-
waż węgiel jest drogi, to cukier 
znika, ponieważ będzie przero-
biony na bimber, aby się zimą 
rozgrzewać. Mieszkańcy są 

zdezorientowani, pytają – o co 
chodzi z tym cukrem, wielu się 
martwi, ile będzie kosztował, 
gdy ponownie wróci na sklepo-
we półki. 

W Strykowie we wtorek wie-
czorem w Biedronce stała tylko 
pusta paleta po cukrze, a kasje-
rzy wyjaśniali klientom, że po-
przedniego dnia rano była dosta-
wa, ale szybko się wyczerpała, 
ponieważ klienci kupowali po 
10 kg. „Pocieszające”, choć 
słodko-gorzkie jest zdaniem 
pani Katarzyny to, że w Zgie-
rzu i Brzezinach również nie ma 
cukru w sieciówkach, a jeśli się 
pojawi, to kosztuje 5 zł za kg.

Inna internautka, pani Emilia, 
napisała nam, że kupiła cukier 
za 5,80 zł, pani Barbara w Pla-
sterku zapłaciła 4,85 zł. 

Najczęściej zadawane 
pytanie
W Łowiczu, w  Biedronce 

przy ul. Warszawskiej, dokąd 
ponownie udaliśmy się w  śro-
dę, podchodząc do jednej z pra-
cownic, chcąc zadać pytanie, od 
razu usłyszeliśmy odpowiedź: – 
Cukru nie ma.

Jak nam powiedziała, pytanie 
o to kiedy do sklepu cukier do-
jedzie, jest obecnie najczęściej 
zadawanym.  str. 2

W niektórych sklepach wygląda to dokładnie tak: cukru nie ma, 
został droższy słodzik.
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NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 534 013 030 
e-mail: dawid.domanski@lowiczanin.info
DAWID DOMAŃSKI

Gmina Dmosin | Odeszła znana osobistość

Nie żyje Maja Sadzewicz-Nowak
12 lipca wieku 69 lat zmarła Maria Sadzewicz-
Nowak – prezes Stowarzyszenia Przyjaciół 
Ziemi Dmosińskiej, pomysłodawczyni powstania 
Żywego Skansenu – Centrum Folkloru Polskiego 
w Nagawkach w gminie Dmosin. Dla przyjaciół 
i znajomych – Maja. 

Z Nagawkami związana była 
około 40 lat, tu mieszkała i jako 
farmaceutka prowadziła aptekę. 
Pochodziła jednak z  Brzezin, 
jej ojciec Henryk Sadzewicz 
był tam znanym i  cenionym 
farmaceutą. Związała się z  Je-
rzym Nowakiem, lekarzem ro-
dzinnym, doczekali się dwóch 
synków – Jakuba i  Kacpra 
oraz trzech wnuczek – Amelii, 
Mai i Kai. 

Była osobą bardzo znaną 
w gminie Dmosin, charaktery-
styczną, wręcz – osobowością. 
Utożsamiała się z Nagawkami. 
Miała duszę społecznicy, głowę 
pełną pomysłów, którymi „zara-
żała” innych.

– Nasza Kochana Maju, byłaś 
najważniejszą osobą dla nasze-
go Skansenu. Kochałaś to miej-

sce całym swoim sercem i trak-
towałaś je zawsze jak swój dom. 

Z  uśmiechem na twarzy, peł-
na swojego uroku, pokazywa-
łaś nam, że nie ma rzeczy nie-
możliwych, a  każdy problem 
da się wspólnie rozwiązać. Po-
tra� łaś nas zawsze motywo-
wać do pracy, mimo że cza-
sami to nam brakowało sił. To 
dzięki Tobie staliśmy się taką 
małą skansenową rodziną. Po-
zostaniesz w  naszej pamięci 
i sercach na zawsze. Pracowni-
cy Skansenu i członkowie sto-
warzyszenia – takimi słowami 
społeczność skansenu żegnała 
zmarłą panią prezes.

– Maju, byłaś człowiekiem 
wielkiego serca i  ogromnej 
dobroci dla ludzi. Nikomu nie 
odmówiłaś pomocy i  nigdy 
nie zabrakło Ci czasu dla dru-
giej osoby. Cieszyłaś się z pra-
cy z  ludźmi i  zaangażowania 
w  sprawy społeczne. Oddałaś 
się pasji, marzeniom i nie znałaś 
słów: nie da się, niemożliwe... 
razem tworzyliśmy i budowali-
śmy nasze stowarzyszenie. Ra-
zem mieliśmy pomysły i  ma-
rzenia, razem walczyliśmy 

z  przeciwnościami i  proble-
mami. Razem cieszyliśmy się 
z  sukcesów. Razem. Zawsze 
w naszej pamięci – a tak o niej 
napisali pracownicy, członko-
wie zarządu oraz Stowarzysze-
nia LGD Mroga, którego była 
wieloletnim prezesem i  wice-
prezesem. 

Msza święta żałobna odpra-
wiona została w piątek 15 lipca 
o godzinie 15. w kościele pw. 
Św. Andrzeja Apostoła i  Św. 
Małgorzaty Dziewicy i  Mę-
czennicy w Dmosinie.  mwk

Maria Sadzewicz-Nowak
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Była osobą 
bardzo znaną 
w gminie Dmosin, 
charakterystyczną, 
wręcz – osobowością. 
Utożsamiała się 
z Nagawkami. Miała 
duszę społecznicy, 
głowę pełną 
pomysłów, którymi 
„zarażała” innych.

Autostrada A1 | BMW stanęło w ogniu

Zapaliła się kontrolka silnika 
i BMW straciło moc
18 lipca o godz. 14 na 
283 km autostrady A1 
w kierunku Gdańska 
(na wysokości Woli 
Mąkolskiej i Pludwin) 
doszczętnie spłonął 
samochód BMW, 
którym podróżowały 
trzy osoby z powiatu 
inowrocławskiego. 

Kierujący samochodem 
68-latek zauważył, że zapa-
liła się kontrolka awarii silni-
ka, więc zatrzymał się na pasie 
awaryjnym. Spod maski wydo-

bywał się dym, po chwili wy-
buchł pożar.

Kierujący oraz dwie pasa-
żerki – 66-letnia oraz 42-letnia 
zdążyli opuścić pojazd i zabrać 
z  niego bagaże. Ogień szybko 
się rozprzestrzeniał samochód 
stanął w ogniu.

Krótki materiał o tym poża-
rze ukazał się 18 lipca w Łódz-
kich Wiadomościach Dnia 
w  TVP 3. Kierujący BMW 
mężczyzna opowiada w  nim, 
że zjechał na pas awaryjny, po-
nieważ samochód stracił moc. 
Nie wie dokładnie co się stało, 
ale podkreślał, że pojazd miał 
ważny przegląd techniczny.

Warto podkreślić to, że inni 
kierowcy widząc pożar zatrzy-
mali się i ruszyli ze swoim ga-
śnicami na pomoc. Kilkanaście 
gaśnic z  samochodów osobo-
wych i kilka większych, z cię-
żarówek nie poradziło sobie 
z pożarem. 

Ledwo zduszony ogień za 
wnet pojawiał się pod podwo-
ziem, a  wysoka temperatura 
spowodowała pękanie szyb, co 
stwarzało kolejne zagrożenie. 
Z  ogniem poradzili sobie do-
piero strażacy – interweniowa-
ły JRG Stryków oraz OSP Mą-
kolice. 

mwk

Ogień opanowali strażacy, którzy przybyli na miejsce z profesjonalnym sprzętem. 
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 8 lipca o godz. 22:00 policjanci 
ze Strykowa zostali powiadomieni 
o tym, że nieznani sprawcy, w krótkich 
odstępach czasu z nieogrodzonej po-
sesji ukradli: motorower marki Simon, 
350 litrów oleju napędowego oraz 1 
tonę nawozów sztucznych w workach. 
Łączna wartość skradzionego mienia 
została oszacowana na 9 tys. zł. Po-
stępowanie prowadzi KP w Strykowie. 
Policja prosi osoby, które mają wiedzę 
o tym zdarzeniu o kontakt z policjan-
tami Komisariatu Policji w Strykowie.

 15 lipca o godz. 16.30 w Zelgosz-
czy doszło do zdarzenia drogowego 
z udziałem kombajnu zbożowego 
oraz Renault Kangoo. Kierujący samo-
chodem Renault, 27-letni mieszkaniec 
powiatu zgierskiego, jadąc z kierunku 
Strykowa wymija kombajn zbożowy 
(którym kierował 68-letni mieszkaniec 
powiatu zgierskiego), który miał z tyłu 
doczepiony heder. Kierujący w czasie 
wykonywania tego manewru zjechał 
na pobocze i uderzył w studzienkę, 
co spowodowało pęknięcie opony 
samochodu, którym kierował. W zda-
rzeniu nikt nie ucierpiał, a jego uczest-
nicy byli trzeźwi. Policja prowadzi po-
stępowanie, które ma wyjaśnić jego 
przyczyny i okoliczności. 

 16 lipca o godz. 11:42 na ul. Si-
korskiego w Głownie funkcjonariusze 
Wydziału Ruchu Drogowego KPP 

Zgierz zatrzymali 44-letniego męż-
czyznę, który kierował rowerem po 
drodze publicznej mając 1,38 promila 
alkoholu w organizmie. Mężczyzna zo-
stał ukarany mandatem.

 17 lipca o godz. 09:56 w Woli 
Lubiankowskiej funkcjonariusze ko-
misariatów w Głownie i Strykowie 
zatrzymali 34-letniego mieszkańca 
powiatu zgierskiego, który kierował 
motorowerem Romet po drodze pu-
blicznej mając 1,40 promila alkoholu 
w organizmie. Postępowanie w tej 
sprawie prowadzi komisariat w Głow-
nie.

 W nocy 19/20 lipca na parkin-
gu przy ul. Warszawskiej w Głownie 
nieznany sprawca po wycięciu otwo-
ru w tylnych drzwiach i wygięciu ich 
skrzydła dostał się do wnętrza pojaz-
du Mercedes Sprinter, skąd dokonał 
kradzieży elektronarzędzi budowla-
nych o wartości 31 tys. zł. Ponadto 
w tym samym miejscu i czasie dojść 
mogło do wybicia zamka w oplu. 
Z tego pojazdu również ukradziono 
elektronarzędzia o wartości ponad 
17 tys. zł. Postępowanie w tej spra-
wie prowadzi KP Stryków. Wszystkie 
osoby mające wiedzę o sprawcach 
tych zdarzeń lub o miejscu przecho-
wywania skradzionych przedmiotów, 
proszone są o kontakt z policjantami 
w Strykowie.  mwk

Głowno i okolice | Handel

Dlaczego brakuje cukru 
i dlaczego rosną ceny?

dokończenie ze str. 1
Niestety odpowiedzi na to 

pytanie pracownice nie znają, 
ostatnia dostawa miała miejsce 
w  czwartek 14 lipca. Okazuje 
się, że same chętnie go kupiły. 
– – Ja miałam szczęście i kupi-
łam 2 kg w sklepie Ostrowcu, 
ale płaciłam 7 zł za kg. Ostatnia 
cena cukru w sklepie to 3,22 zł. 
Dla chcących koniecznie posło-
dzić kawę pozostaje na półkach 
jeszcze cukier trzcinowy w ce-
nie 6,99 zł za kg lub cukier pu-
der za 2 zł/ 500g. Albo słodzik 
Erytrytol ale w cenie 10 ,99 zł 
za 220 g.

Ceny szybują
– Od razu przypominają mi 

się czasy, gdy cukier, podobnie 
jak inne artykuły był na kartki, 
czyli reglamentowany – mówi 
pani Maria. – Odwykliśmy od 
czasów, gdy były puste pół-
ki. Podejrzewam, że i  tak wie-
le osób po wybuchu wojny na 
Ukrainie porobiło sobie zapasy 
cukru. A teraz żerują spekulan-
ci. Na Allegro można kupić cu-
kier po 6 zł, po 8 zł, a nawet po 
10 zł za kilogram. Do tego trze-
ba zapłacić koszty przesyłki.

Jakie zapasy 
w magazynach
Rzecznik Polskiej Grupy 

Spożywczej (dawnego KSC), 

Szymon Smajdor zapewnia nas, 
że � rma Polski Cukier sprzeda-
je cukier zgodnie z  zawartymi 
wcześniej kontraktami.

Marek Giżyński, dyrektor 
Cukrowni w  Dobrzelinie pod 
Zychlinem przyznaje nam, że 
w cukrowni cukru jest tylko na 
dwa tygodnie pakowania, czyli 
cukier powoli się kończy.

– Polski Cukier zawierając 
kontrakty z sieciami marketów 
od razu określa maksymalną 
marżę, by markety nie windo-
wały cen – mówi dyrektor do-
brzelińskiej cukrowni. – Muszą 
się rozliczyć z  dostaw. Wpro-
wadzono taką zasadę kilka lat 
temu, gdy też się zdarzyło, że 
sieci kupiły cukier taniej w cu-
krowniach, przetrzymały go tro-
chę w magazynach, by później 
sprzedać dużo drożej i zarobić. 
Trzeba jednak pamiętać, że cu-
kier na rynek dostarcza nie tyl-
ko Polski Cukier, ale też inne cu-
krownie.

Cukier 
będzie drożeć
Nie ma co jednak liczyć na 

to, że ceny wrócą do tych z koń-
ca czerwca. Rośnie popyt. Jest 
okres robienia domowych prze-
tworów a więc i z tego powo-
du rośnie popyt. Tak było w po-
przednich latach, ale wówczas 
cukru nie brakowało. Teraz sy-

tuacja się zmieniła. W Ukrainie 
trwa wojna, a do Polski napły-
nęło kilka milionów ukraińskich 
uchodźców, którzy zużywają 
cukier – przede wszystkim na-
wet podświadomie może rodzić 
się w naszych głowach obawa, 
że wojna spowoduje jeszcze 
większe spustoszenie na rynku. 
Popyt więc rośnie.

Do tego upały panujące 
w zachodniej Europie nie wró-
żą wysokiego plonu cukru. To 
sprawia, że ludziom udzieliła się 
panika i wielu kupiło cukier na 
zapas.

– Cena cukru na pewno 
wzrośnie – przyznaje Marek 
Giżyński. – Wstępnie już wie-
my, że rolnicy za tonę buraka 
dostaną wyższą cenę. O ile rok 
temu otrzymywali po 38 Euro 
za tonę (ok. 130 zł) to teraz do-
staną 45 euro za tonę czyli po 
210 zł.

– Cena cukru na pewno 
wzrośnie – przyznaje Marek Gi-
żyński. – Wstępnie już wiemy, 
że rolnicy za tonę buraka dosta-
ną wyższą cenę. O ile rok temu 
otrzymywali po 38 Euro za tonę 
(ok. 130 zł) to teraz dostaną 45 
euro za tonę czyli po 210 zł. 
Rolnicy też ponoszą wysokie 
koszty nawozów, paliwa, środ-
ków ochrony roślin. Nie wie-
my też, za ile � rmy będą kopać 
nam buraki. Pierwszy przetarg 
unieważniliśmy, gdyż zapropo-
nowane ceny nas „powaliły”. 
Rosną też różne koszty naszej 
produkcji cukru. Taniego cukru 
nie będzie!

mwk, dd, tb, dg
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Głowno, Stryków | Pełnia lata ma swoje wymagania

Bardzo gorąco! 
Jak sobie radzą mieszkańcy?

dokończenie ze str. 1

– Unikajmy wysiłku fizycz-
nego, zwłaszcza na otwartym 
słońcu.

Przy tak wysokich tempe-
raturach bądźmy też wrażliwi  
na osoby znajdujące się w na-
szym otoczeniu, zwłaszcza se-
niorów. Dr Łukasz Skonecz-
ny powiedział nam, że jeśli 

dojdzie do omdlenia, a mamy  
do czynienia z osobą przytom-
ną, to powinniśmy jej podać 
wodę i nałożyć zimny kompres 
na głowę i szyję. 

Jeśli natomiast dojdzie  
do utraty przytomności, to na-
leży niezwłocznie wezwać po-
moc medyczną i  postępować 
zgodnie z zasadami udzielania 
pierwszej pomocy.

Dr Łukasz Skoneczny przy-
znaje, że już podczas pierwszej 
tegorocznej fali letniego gorą-
ca, w  początkach lipca, obser-
wował zwiększoną ilość hospi-
talizacji w związku z upałami. 
Pacjentom podaje się wówczas 
elektrolity. – Zwykle po 3-4 kro-
plówkach ich stan się poprawia 
– stwierdza doktor.

dd, aa
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Pani Zenia wraz ze swoimi wnuczkami zamierza skorzystać z uroków lata.
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Głowno | Zalew Mrożyczka – są nowości

Lepszy standard nad Mrożyczką
Dlaczego warto odwiedzić zalew Mrożyczka? 
Jakie atrakcje czekają na amatorów letniego 
wypoczynku? Zacznijmy od czegoś nowego.

Fish&Chips – 
restauracja na wodzie
W środę 20 lipca, gdy za-

mykaliśmy ten numer Wieści, 
planowane było otwarcie, szy-
kowanej od dawna, restauracji 
typu fish&chips San Escobar. 
Właścicielem jest Jacek Wój-

cik, który przez kilka lat pro-
wadził restaurację Art Piwnica 
w  podziemiach muzeum Ło-
wiczu.

Lokal powstał w  budyn-
ku przypominającym kontener. 
Czytelnicy wieści pamiętają, że 
jego kształt i sama idea wzbu-

dzały kontrowersje. Teraz, po 
przygotowaniach i  moderniza-
cji, obiekt prezentuje się dobrze, 
przede wszystkim właśnie... 
wakacyjnie. Odwiedziliśmy to 
miejsce co prawda na tydzień 
przed otwarciem, w dniu, kiedy 

jeszcze trwały przygotowania. 
Ale dało się dostrzec pozytyw-
ne zmiany, przede wszystkim 
ciekawie prezentuje się taras 
wysunięty przed budynek, a po-
sadowiony wprost nad brzegiem 
jeziora. 

Jacek Wójcik wspomniał, 
że na wielkie otwarcie zaprosił 
włodarzy miasta, w tym burmi-
strza, dzięki któremu lokal zna-
lazł się w tej, a nie innej lokali-
zacji. – Nie mógł patrzeć na ten 
budynek i mi go wydzierżawił 

– zaznaczył, mówiąc o burmi-
strzu Głowna – Grzegorzu Ja-
neczku.

Na środę 20 lipca właściciel 
planował poczęstunek: bar sa-
łatkowy, szwedzki stół, lamp-
kę szampana. Wspomniał też 
o  własnej wędzarni, w  której 
będzie wędził m.in. ryby.

Ale Mrożyczka to dużo wią-
cej niż nowa restauracja, choć ta 
pewnie doda temu miejscu uro-
ku. To plaża, kąpielisko, boiska, 
park linowy, a to wszystko przy 
30 – hektarowej powierzchni 
zbiornika wodnego rzeki Morgi. 
Położony w samym sercu mia-
sta zalew Mrożyczka co roku 
przyciąga mieszkańców, a nie-
kiedy też turystów. Zalew two-
rzą dwa akweny, które rozdzie-
la droga krajowa nr 14.W jednej 
części znajduje się miejska pla-
ża, wypożyczalnia sprzętu pły-
wajacego: kajaki, rowery wodne 
tradycyjne, rowery wodne dwu-
osobowe (łąbędź), rowery wod-
ne czteroosobowe (łabędź, sa-
mochód), łódź wiosłowa.

W drugiej część wyodręb-
nione zostały miejsca do gril-
lowania i piknikowania, w tym 
altana taneczno – koncertowa, 
siłownia, plac zabaw. 

str. 25

Taras nowej restauracji jest faktycznie położony nad wodą.
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Altana. Przydaje się nie tylko w dni deszczowe. 
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Gmina Stryków | Sprawa przyłączenia części Łodzi do gminy Stryków

Osiedle Wzniesień Łódzkich 
– w ciągu 2 lat przyłączenia 
na pewno nie będzie
Na sesji Rady Miejskiej, która odbyła się 
ostatniego dnia czerwca, burmistrz 
Witold Kosmowski złożył sprawozdanie ze swojej 
działalności w ostatnim okresie. 
Mówił między innymi o inwestycjach, na które 
Gmina pozyskała pieniądze z Funduszu Polski 
Ład, o sprawie Osiedla Wzniesień Łódzkich 
czy o Dniach Strykowa.

W związku z  II edycją Pol-
skiego Ładu Gmina otrzyma-
ła do� nansowania do dwóch 
z  trzech zgłoszonych przez nią 
inwestycji, a  więc na budowę 
kanalizacji w  Bratoszewicach 
(4,7 mln zł) oraz na budowę dro-
gi wewnętrznej od ul. Starowiej-
skiej w  Dobrej do Klęku (1,6 
mln zł). Do� nansowania nie 
uzyskała tymczasem najdroższa 
inwestycja, która miałaby zostać 
podbudowaną kwotą w  wyso-
kości 15,6 mln zł.

– Niestety nie uzyskało do� -
nansowania zadanie pod nazwą 
Budowa dróg na terenie miasta 
Strykowa, ale ma być ogłoszo-

ny kolejny konkurs, więc wnio-
sek mamy już przygotowany 
i ponowimy starania o te środ-
ki. Proszę radnych, szczegól-
nie tych, którzy są spod szyldu 
obecnie rządzących w  Polsce 
o wsparcie, bo mamy o co wal-
czyć – powiedział do radnych 
Witold Kosmowski.

Poza tym burmistrz wspo-
mniał, że uczestniczył w pikni-
ku zorganizowanym przez Radę 
Osiedla Wzniesień Łódzkich. 
Tym samym odniósł się do spra-
wy przyłączenia tegoż osiedla 
do Strykowa.

– Podczas rozmów przedsta-
wiliśmy stanowisko, że przez 2 
lata nie ma w ogóle o czym roz-
mawiać, bo zgodnie z prawem 
nie możemy rozpocząć procedu-
ry przyłączeniowej. Trzeba bę-
dzie się w przyszłości spotkać, 
zaprosić przedstawicieli Wznie-
sień i  ustalić czy jako Gmi-
na widzimy możliwość przyłą-
czenia i czy nam się to opłaca. 
Ciężko jest wyliczyć jak duże 
koszty przyłączeniowe byłyby 
po naszej stronie. Na pewno nie 
może być to przyłączenie czę-
ści Łodzi kosztem naszych te-
renów. Nasze stanowisko trzeba 

będzie postawić uczciwie: jeżeli 
będzie ono negatywne, to trze-
ba to będzie powiedzieć jasno.

Burmistrz wrócił na sesji tak-
że do Dni Strykowa. Ocenił, 
że przebiegały one dosyć do-
brze. Podziękował wszystkim 
służbom, które przyczyniły się 

do tego, że ich organizacja prze-
biegła bezpiecznie i udanie.

– Wróciliśmy nad zalew 
i myślę, że była to dobra decyzja. 
Inna sprawa, że była też dobra 
pogoda i dobre zespoły. Bardzo 
bogaty repertuar – podsumowy-
wał swą ocenę burmistrz. sm

Głowno | Petycja mieszkażców

Czy jest szansa 
na budowę Dębowej?
Mieszańcy ulicy Dębowej i ulic okolicznych 
złożyli petycję o to, żeby ująć 
modernizację wspomnianej ulicy 
w przyszłorocznym budżecie miasta. 
Odpowiedź nie jest jednoznaczna.

Mieszkańcy zwrócili uwa-
gę na to, iż ul. Dębowa jest dro-
gą przejazdową, łączy ulice 
Zabrzeźniańską i Karasicką, ko-
rzysta z niej wiele różnych osób.

Zaznaczono, że Dębowa jest 
co roku naprawiana w ramach 
reklamacji (wyrównywana i na-
wożona drobnym kamieniem), 
lecz naprawy te nie mają istot-
nego wpływu na jej stan.

– Sąsiedztwo ul. Żołędzio-
wej, powstające nowe domy, 
liczne budowy, przejazd sprzę-
tu budowlanego, powoduje, 
że nasza ulica jest nadmier-
nie eksploatowana i niszczona. 
Uciążliwością stała się również 
zbyt duża prędkość poruszają-
cych się po niej samochodów 
– napisano w petycji.

Mieszkańcy dodali, że od 
2009 roku proszą o  położe-
nie asfaltu lub kostki brukowej, 
ale ich prośby nie są realizowa-
ne, przez co Dębowa jest jed-
ną z  ostatnich ulic przejazdo-
wych w rejonie ulic Karasickiej 
i  Zabrzeźniańskiej bez utwar-
dzenia. W odpowiedzi napisa-

no, że sprawa ul. Dąbowej była 
w  ostatnim czasie poruszana 
na jednej z komisji Rady Miej-
skiej, a radna Maria Furga zło-
żyła wniosek, by zająć się jej 
budową (także budową ul. Żo-
łędziowej). Radni mieli dostrzec 
zasadność inwestycji, ale to czy 
będzie ona wykonana ma zale-
żeć od sytuacji � nansowej mia-
sta oraz pozyskania do� nanso-
wania z zewnątrz.

Zasugerowano między inny-
mi, że wniosek w kwestii Dębo-
wej może być złożony w związ-
ku z  kolejną edycją Polskiego 
Ładu, gdy takowa edycja zo-
stanie ogłoszona. Ulica Dębo-
wa zostałaby wówczas zreali-
zowana w formule „Zaprojektuj 
i wybuduj”, co byłoby najszyb-
szą możliwością jej realizacji, 
bo sama gmina nie posiada jej 
projektu. Zasugerowano też, iż 
radni mogą podjąć stosowną 
uchwałę, by taki projekt zrobić. 
Wówczas jednak termin budo-
wy ulicy wydłużyłby się.

Jedno jest pewne: w  tym 
roku budowy nie będzie.  sm

Drogi powiatowe | Utrzymanie zieleni

Trzy lata z � rmą 
ze Zgierza
Powiat Zgierski wybrał � rmę, która zajmie 
się utrzymaniem zieleni w pasach dróg 
powiatowych i utrzymaniem drzewostanu 
w najbliższych trzech latach. Zadaniem 
zajmie się K2A ze Zgierza.

Usługa, o  której mowa, bę-
dzie dotyczyć między innymi 
wycinki, ale też sadzenia i pie-
lęgnacji drzew, a  także usuwa-
nia krzewów i  wiatrołomów. 
W związku z zamówieniem pu-
blicznym, które ogłosił Powiat, 
do wykonania zadania zgłosi-
ły się 2 � rmy: K2A ze Zgierza 
oraz FHU Grzewa z  Łowicza. 
Ponieważ oferta � rmy K2A była 
tańsza, została wybrana – wyno-
siła ona 897 tys. zł, przy 951 tys. 
zł oferty � rmy z Łowicza.

Umowa, która zostanie pod-
pisana, będzie obowiązywała do 
końca listopada 2024 roku. Ma 
dotyczyć 24 dróg znajdujących 
się w gminie Stryków – w tym 
w samym Strykowie – oraz 17 
w  gminie Głowno. Zamówie-

nie nie dotyczy Miasta Głow-
no, któremu powiat już jakiś kil-
ka lat temu przekazał kwestię 
utrzymania dróg powiatowych

Poprzednią � rmą, która od-
powiadała za utrzymanie zieleni 
na drogach powiatowych, była 
Zieleń-Pawlak z Łodzi.  sm
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Mieszkańcy tych terenów chcą do gminy Stryków.Przez 2 lata nie ma 
w ogóle o czym 
rozmawiać, bo 
zgodnie z prawem 
nie możemy 
rozpocząć procedury 
przyłączeniowej.

Oferta fi rmy K2A 
była tańsza, została 
wybrana – wynosiła 
ona 897 tys. zł, 
przy 951 tys. zł oferty 
fi rmy z Łowicza.

Co Władysław 
Kosiniak-Kamysz
mówił w Chąśnie – str. 10Aktualności
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Głowno | Wake Park otwarty na gości

Dają radę w trudnym czasie – i zapraszają!
Wakeboard jest 
dla wszystkich! 
– przekonuje 
Jarosław Wygoda, 
współwłaściciel 
Central Wake Parku 
w Głownie.  
To miejsce, w którym 
można zaznać 
nutki adrenaliny, 
wyluzować się, a przy 
tym smacznie zjeść.

Central Wake Park to istnieją-
cy od 3 lat rozwijajacy się ośro-
dek sportowy nad Mrożycz-
ką, który oferuje rozrywkę dla 

osób lubiących aktywny wypo-
czynek. Sześcio- i dwusłupowe 
wyciągi wakeboardowe przycią-
gają zarówno profesjonalistów  

– pasjonatów wakeboardu, (czy-
li jazdy na desce surfingowej 
z  wykorzystaniem wyciągu), 
jak i amatorów.

Korzystać tu można z  du-
żego wyciągu, na którego to-
rze znajduje się 16 przeszkód 
o różnym stopniu trudności lub 

(dla osób stawiających swoje 
pierwsze kroki) z małego wy-
ciągu. Tak więc rozrywkę dla 
siebie znajdą także laicy, któ-

rzy pod okiem certyfikowanych 
instruktorów nauczą się pływać 
na wakeboardzie. �

str. 8

Restauracja King of Wake.
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Plac zabaw dla najmłodszych.
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Siłownia plenerowa.
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Pumptrack – tor łączący jazdę jednośladem i wszechstronny trening.
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Miejsce przygotowań i startu dla wakeboardzistów.
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Tor jazdy z przeszkodami, czyli to, co miłośnicy wakeboardu lubią najbardziej.
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REKLAMA

Tyrolka – trawers liniowy, jak się okazuje, jest atrakcją nie tylko  
dla najmłodszych, ale i tych trochę starszych. 
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Głowno, Stryków | Ceny i dostępność węgla

Legislacyjny absurd, czyli kwestia
węgla brunatnego
Od co najmniej dwóch miesięcy sytuacja na rynku węgla nie ulega zmianie 
zarówno jeśli chodzi o ceny, jak i dostępność. Wszyscy nerwowo wyczekują 
na decyzje płynące z Warszawy, lecz na chwilę obecną tzw. ustawa o tanim 
węglu utknęła w Sejmie. Pojawia się jeszcze kwestia wykorzystania węgla 
brunatnego, lecz tu mamy do czynienia z nie lada absurdem.

Jak kształtuje się  
sytuacja 
z dostępnością 
i cenami?
Rozmawiając z  właściciela-

mi składów chciałoby się rzec  
– „Na Zachodzie bez zmian”.  
Na chwilę obecną ceny opa-
łu ciągle utrzymują się na po-
ziomie 3.200 zł/t, jeśli cho-
dzi o  groszek. Za tonę miału 
lub orzecha musimy zapłacić 
w granicach 2.300 zł/t. Dostęp-

ność surowca nadal jest niewy-
starczająca. Wszystko to spra-
wia, że zarówno sprzedawcy, 
jak i  klienci, wykonują bar-
dzo ostrożne posunięcia – o ile 
w ogóle decydują się na cokol-
wiek.

Nowa alternatywa
Zgodnie z  rozporządzeniem 

Ministra Klimatu i Środowiska 
z dnia 27 czerwca, odstępuje się 
na okres 60 dni od stosowania 

określonych przepisów w kwe-
stii wymagań jakościowych dla 
paliw stałych. Oznacza to, że do 
obrotu w celach grzewczych na 
okres 2 miesięcy zostanie do-
puszczony m.in. brykiet i miał 
z węgla brunatnego. Do tej pory 
dozwolone było tylko używanie 
tzw. mieszanki 15%. Taka mie-
szanka jest połączeniem wę-
gla kamiennego i  brunatnego, 
w której domieszka węgla bru-
natnego nie przekracza 15%. 

Wadą tego rozwiązania jest jed-
nak niska kaloryczność tego su-
rowca – wynosi ona bowiem 
średnio zaledwie 6.000 kJ/kg. 
Dla porównania kaloryczność 
groszku jest prawie 4 razy więk-
sza, jej wartość to 23.000 kJ/kg.

Następną istotną kwestią jest 
powracający problem braku wę-
gla na rynku – zasoby węgla 
brunatnego też są na wyczer-
paniu i  tak czy inaczej handel 
węglem, czy to brunatnym, czy 
kamiennym, przez najbliższe 
miesiące byłby oparty na im-
porcie. Jeśli dołączymy do tego 
fakt, że potrzeba 4 razy więcej 
węgla brunatnego, by wytwo-
rzyć taką samą ilość ciepła, to 
możemy przypuszczać, że naj-
bliższy czas będzie okresem 
nerwowego oczekiwania, połą-
czonego z  handlowym zasto-
jem.

Na chwilę obecną cena za 
tonę węgla brunatnego kształtu-
je się na poziomie 1.900 zł.

Nie w oparach,  
lecz w węglowym  
pyle absurdu
– To kompletny absurd, co 

oni tam w  Warszawie wyra-
biają – usłyszeliśmy na jednym 
z głowieńskich składów węgla. 
O czym mowa? O dwóch sej-
mowych rozporządzeniach, któ-
rych treść wzajemnie się wyklu-
cza. Chodzi tutaj o wspomniane 
rozporządzenie Ministra Klima-
tu i Środowiska oraz tzw. usta-
wę antysmogową.

Tak jak pisaliśmy wyżej, 
zgodnie z  ministerialnym roz-
porządzeniem dopuszczone są 
do sprzedaży paliwa stałe o ob-
niżonej jakości, czyli np. wę-
giel brunatny. Jednak w świetle 

ustawy antysmogowej, używa-
nie takiego rodzaju opału jest 
zabronione ze względu na prze-
kroczenie m.in. norm emisji 
CO2 czy związków siarki. Do-
chodzi wobec tego do kurio-
zalnej sytuacji, w której można 
nabyć węgiel brunatny, ale nie 
wolno nim palić. – To tak jak-
by pan kupił samochód, ale nie 
mógł nim jeździć – porównuje 
kierownik składu przy ul. kole-
jowej w Głownie.

Z kolei w Strykowie dowie-
dzieliśmy się, że handel wę-
glem brunatnym praktycznie 
nie istnieje. – Nie handlujemy 
węglem brunatnym, chociażby 
z  tego względu, że jest to dla 
nas nieopłacalne. Po co mam 
handlować węglem, który daje 
mało ciepła, a ponadto palenie 
nim jest nielegalne. Nawet gdy-
by ktoś kupił taki węgiel, np. 
z kopalni, to nie wiadomo czy 
ktoś „życzliwy” nie poinformo-
wałby odpowiednich organów  
– dowiadujemy się od właścicie-
la jednego ze strykowskich skła-
dów. � dd

Gmina Głowno | Zadania z Polskiego Ładu w budżecie

Gdzie położą nowy asfalt
Na ostatniej sesji 
Rady Gminy Głowno, 
27 czerwca, doszło 
do kolejnych zmian 
w planie budżetu 
samorządu.

Tym samym do budżetu 
wprowadzono między innymi 
pieniądze w  wysokości 120,4 
tys.  zł, jakie Gmina dostała 
w związku z podwyżkami dla 
nauczycieli. Skutkiem tego sub-
wencja ogólna z  budżetu pań-
stwa na oświatę wynosi teraz 
3,9 mln zł.

Poza tym wprowadzono 
środki w  kwocie 160 tys.  zł 
przeznaczone na modernizację 
dróg gminnych, a więc na jed-
no z zadań, na które Gmina po-
zyskała promesę wstępną – czy 
też dofinansowanie – z II edycji 
Polskiego Ładu – Programu In-
westycji Strategicznych.

Wspomniane 160 tys.  zł to 
wkład własny Gminy. Ogó-

łem głowieński samorząd 
może otrzymać na moderniza-
cję dróg maksymalnie 6,1 mln 
zł. Wszystko będzie zależeć 
jednak tego, jak zakończy się 
zamówienie publiczne, które 
zostanie ogłoszone przez Gmi-
nę w  dalszej części bieżące-
go roku. W  ramach moderni-
zacji przewidziano wykonanie 
nowych nakładek asfaltowych 
(około 17 km) oraz poboczy 
w  miejscowościach: Domara-
dzyn, Kadzielin, Karnków, 
Lubianków, Ostrołęka, Po-
pów Głowieński, Władysła-
wów Bielawski, Władysławów 
Popowski, Wola Lubiankow-
ska oraz Wola Zbrożkowa.

Gmina już wcześniej za-
bezpieczyła wkład własny (28 
tys.  zł) na drugie z  zadań, na 
które uzyskała dofinansowanie 
z  Polskiego Ładu, czyli prze-
budowę drogi gminnej w Fe-
liksowie. Dofinansowanie, jakie 
może ostatecznie dostać Gmi-
na, wynosi 2,3 mln zł. Inwesty-

cja ma obejmować przebudowę 
drogi gruntowej poprzez wyko-
nanie podbudowy i  jezdni bi-
tumicznej o  szerokości 3,5 m 
wraz z obustronnymi pobocza-
mi o szerokości 0,75 m każde. 
Łączna długość przebudowy-
wanej drogi wynosić ma około  
1 225 m. Oba zadania z Polskie-
go Ładu mają zostać zrealizowa-
ne w przyszłym roku.

Ponadto doszło do zmian 
w Funduszu sołeckim. W Al-
binowie usunięto środki zare-
zerwowane na zakup krzeseł 
i stołów do świetlicy wiejskiej, 
a  zwiększono na zakup sza-
fek kuchennych (w tym samym 
miejscu): o 7,4 tys. zł, do łącznej 
kwoty 14,9 tys. zł. W Ziewani-
cach anulowano z kolei fundu-
sze przeznaczone na doświetle-
nie terenu OSP, które zastąpiono 
takimi samymi pieniędzmi (4,9 
tys. zł), przeznaczonymi na in-
stalację monitoringu w budyn-
ku i na terenie budynku straży. 
� sm
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Gmina Dmosin | Dla 76 właścicieli 

Co z fotowoltaiką?
Na sesji Rady 
Gminy, która odbyła 
się 30 czerwca, 
radni jednogłośnie 
przyznali wójt 
Danucie Superze 
wotum zaufania  
oraz absolutorium. 

Zanim wszak do tego doszło, 
wójt mówiła o  inwestycjach 
na terenie gminy w minionym 
roku. Także o inwestycjach już 
tegorocznych: w tym o monta-
żu instalacji fotowoltaicznych.

I tak wójt przypomniała, iż 
w zeszłym roku samorząd zło-
żył wniosek w  ramach Regio-
nalnego Programu Operacyjne-
go Województwa Łódzkiego, 
a  więc programu współfinan-
sowanego ze środków Unii Eu-
ropejskiej, o  dofinansowanie 
w  sprawie budowy 76 instala-
cji Odnawialnych Źródeł Ener-

gii. Wniosek został pozytywnie 
rozpatrzony. Całkowita wartość 
tego zadania to 3,2 mln zł. Dofi-
nansowania – 2,5 mln zł.

– Umowa o dofinansowanie 
została podpisana już w  tym 
roku. W tej chwili wyłaniamy 
inżyniera kontraktu, co jest jed-
nym z  elementów realizacji 
projektu. Potem będzie przy-
gotowywany przetarg na wy-
łonienie wykonawcy dostawcy 
instalacji. Myślę, że to trosz-
kę potrwa, bo będzie to prze-
targ unijny, w którym obligują 
nas dłuższe terminy niż jest to 
zwykle. Termin realizacji za-
dania to 30 czerwca przyszłe-
go roku. Wszystko przebiega 
zgodnie z harmonogramem. 76 
właścicieli nieruchomości, czyli 
beneficjentów projektu, uregu-
lowało już swoje zobowiązania.  
Po wyłonieniu wykonawcy bę-
dziemy mieli więcej informacji 
dla wszystkich beneficjentów. 

Zamówienie w sprawie wy-
boru inżyniera kontraktu zostało 

rozstrzygnięte 14 lipca. Zgłosiły 
się 3 firmy, a  wybrana została 
najtańsza oferta, firmy EF Con-
sultancy z Wódki, która opiewa-
ła na 61,5 tys. zł. Pozostałe wy-
nosiły 67,5 tys. zł i 103 tys. zł 
i były ofertami firm z Krakowa 
oraz z Warszawy.

Rolą firmy EF Consultancy 
będzie między innymi przygoto-
wanie dokumentacji przetargo-
wej w sprawie tego, kto zajmie 
się dostawą instalacji, a  także 
pełnienie nadzoru nad prawidło-
wością realizacji całego projek-
tu. � Sebastian Michalak

Wszystko 
przebiega zgodnie 
z harmonogramem. 
Po wyłonieniu 
wykonawcy będziemy 
mieli więcej informacji 
dla wszystkich 
beneficjentów. 
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Bratoszewice | Absolwenci z rocznika ’74 spotkali się po raz dziesiąty!

Pokazują, że można – 48 lat pielęgnują 
wartość spotkań klasowych
Pierwszy raz spotkali 
się w 1984 roku, 
kolejne zjazdy 
odbywały się co 5 lat, 
a w ostatnią sobotę 
czerwca absolwenci 
Zespołu Szkół nr 1  
im. Batalionów 
Chłopskich 
w Bratoszewicach 
spotkali się po raz 10.

Organizatorem spotkań jest 
p. Maciej Łuczak. Wspomniał 
w  rozmowie z  Wieściami,  
że pamięta zjazd w 2009 r., pod-
czas którego udało się zebrać 
ok. 40 osób, czyli prawie całą 
klasę.

– Kilkanaście lat temu spo-
tkania trwały do rana, dziś to już 
nie to samo – ale najważniejsze, 
że możemy się spotkać i  po-
wspominać – dodaje.

Zjazd zaczął się w  czytel-
ni szkoły, przypomnijmy, że za 
czasów rocznika 1974 r. szkoła 
nosiła nazwę Państwowe Tech-
nikum Melioracji Wodnych. 
– przypomniał p. Maciej, któ-
ry wykonywał zdjęcia podczas 

uroczystości, zgodnie z  trady-
cją, ponieważ za młodych lat 
również to on zajmował się fo-
tografią. – Pierwsze zdjęcie zro-
biłem w 1962 r. aparatem Druh, 
przedstawiało rakietę Gagarina. 

Zjazd miał także wymiar sen-
tymentalny, gdyż absolwenci 
wraz z  obecną dyrektor szko-
ły Beatą Jachurską (która regu-
larnie uczestniczy w zjazdach.) 
złożyli kwiaty i  zapalili znicze 
na grobach zmarłych nauczy-
cieli, a byli to: Henryk Skalski 
– były dyrektor – miernictwo, 
Tadeusz Garbacz – przedmio-
ty zawodowe, Leonid Horod-
ko – opiekun internatu, wiedza 

o społeczeństwie, Teresa Bogu-
sławska – botanika, rolnictwo 

i  chemia, doktor Długokęcki  
– lekarz.

Obecni byli też profesorowie: 
Alicja Król-Kamińska – poloni-
styka i  historia, która napisała  
2 książki o  Bratoszewicach  
oraz wychowawca Lechosław 
Stępień – matematyka i fizyka.

Następnie magistranci uda-
li się do szkolnej świetlicy  
na obiad, podczas którego 
wspominali szkolne lata, śpie-
wali piosenki oraz cofali się my-

ślami do wspomnień z  tymi, 
którzy już odeszli. – Było nas  
45 osób w klasie, 6 osób ode-
szło – wspomniał p. Janusz 
Ziarnik – pielęgnujący wartość 
corocznych spotkań absolwent, 
z którym mieliśmy okazję po-
rozmawiać. Zaapelował on rów-
nież w imieniu swoim i organi-
zatorów, aby za 2 lata, gdy będą 
obchodzić 50-lecie, zjawili się 
pozostali absolwenci.

Niespodzianką dla zgroma-
dzonych był uroczysty tort przy-
niesiony przez dyrektor Beatę 
Jachurską.

– Była to miła, dobrze spę-
dzona chwila – tak spuentował 
p. Janusz.

Spotkanie zakończyło się ce-
lebracyjną kolacją, Trwało do 
godziny 22.00. Warto wspo-
mnieć, że absolwenci zjecha-
li m.in. z  Łodzi, Końskich, 
Bełchatowa, spod Radomska, 
z okolic Sieradza. � og

Pamiątkowe zdjęcie zrobione symbolicznie pod dębem, wychowawca Lechosław Stępień 
przeczytał poświęcony temu drzewu wiersz.
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Aktualna fotografia Zespołu Szkół nr 1 w Bratoszewicach.
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Wychowawca Lechosław Stępień.
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Tarcza szkolna ówczesnego 
Państwowego Technikum 
Melioracji Wodnych.

Głowno | Wake Park otwarty na gości

Dają radę w trudnym czasie – i zapraszają!
dokończenie ze str. 5
Położone nad zalewem Mro-

życzka centrum sportowe to tak-
że miejsce dla rodzin z dziećmi: 
znajdują się tam place zabaw, 
plaża, siłownia plenerowa, wy-
pożyczalnia sprzętu (desek do 
wakeboardu), park linowy, ro-
wery wodne, skatepark, pump-
track – tor łączący jazdę jedno-
śladem i różnorodny trening, tor 
do skimboardu – sportu wodne-
go polegającego na jeździe na 

desce po fali lub strefa gastrono-
miczna oraz chillout: przestrzeń, 
gdzie można się zrelaksować na 
leżakach czy wygodnych pu-
fach. A ci, którzy chcą przyje-
chać na dłużej, mogą zatrzymać 
się w jednym z 8 domków letni-
skowych z widokiem na zalew. 
Jest również opcja przyjazdu 
własnym kamperem czy, jak kto 
woli, z namiotem.

Mieliśmy okazję porozma-
wiać z  właścicielem Ośrodka 

Jarosławem Wygodą, który pry-
watnie pasjonuję się wakeboar-
dem, zresztą od pasji się zaczę-
ło, jak sam mówi.

– Nie trzeba nawet umieć pły-
wać, jedynym warunkiem spró-
bowania wakeboardu jest to, aby 
nie bać się wody. Mamy na so-
bie kamizelkę piankową, która 
utrzymuje ciało, a  deska nogi  
– mówi Jarosław Wygoda.

– To jest naszą główną atrak-
cją, ale mamy gości lokalnych 

czy przyjezdnych, m.in. z  Ło-
dzi, którzy nie przyjeżdżają 
wyłącznie na sport, ale także  
na relaks czy jedzenie do naszej 
restauracji King of wake.

Pandemia nie wpłynęła zna-
cząco na funkcjonowanie tego 
miejsca, notabene w dobie Co-
vid-19 mieli swój początek, bo 
przypomnijmy, że to trzeci se-
zon od powstania Wake Parku.

– W tygodniu mniej osób ko-
rzysta z  samego wake’a, nato-

miast w strefie relaksu nie bra-
kuje plażowiczów – opisuje 
zainteresowanie właściciel. 

– Jesteśmy otwarci na ludzi, 
przyjeżdżają do nas nasi przy-
jaciele, stąd mimo sytuacji pa-
nującej w kraju ceny nie uległy 
drastycznej zmianie – zachę-
ca Wygoda. – Cena karnetu na 
pływanie, względem zeszłe-
go roku, nie wzrosła w ogóle.  
O czym warto wspomnieć, 
mamy poniedziałkową promo-
cję – 50% na pływanie na wake-
boardzie – dodaje.

Z uwagi na to, że ludzi za-
interesowanych tym miejscem 

przybywa z roku na rok, wła-
ściciel dokupuje sprzęt do wy-
pożyczalni, inwestuje w zieleń, 
powstają prysznice zewnętrzne 
czy nowe przeszkody na wo-
dzie dla wakeboardzistów.

– Dla mnie i  dla moich 
wspólników to miejsce jest 
drugim domem, a raczej pierw-
szym, bo spędzamy tu czas  
od kwietnia, kiedy trwa-
ją przygotowania do sezonu,  
aż do jego końca października 
czy listopada, jak długo – to już 
determinuje pogoda – podsu-
mował Jarosław Wygoda. �

og
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Powiat łowicki | 5 milionów dla trzech samorządów. Nie każdy mógł się starać

Będzie zadaszenie nad torem  
w Domaniewicach
Trzy gminy z powiatu 
łowickiego otrzymały 
łącznie 5 mln zł 
z rządowego funduszu 
rozwoju gmin  
popegeerowskich. 

W ubiegłym tygodniu rząd 
RP ogłosił wyniki naboru wnio-
sków do trzeciej edycji Progra-
mu Inwestycji Strategicznych 
dla samorządów, w  których 
w  czasach PRL działały Pań-
stwowe Gospodarstwa Rol-
ne. Z danych pokonkursowych 
wynika, że prawie 1.600 jed-
nostek i  związków samorzą-
du terytorialnego otrzymało 
wsparcie finansowe dla realiza-
cji 1885 inwestycji. Z 4 mld zł, 
które przeznaczono do podzia-
łu, najwięcej trafi na poprawę 
stanu dróg – blisko 1,9 mld zł, 
inwestycje w  wodociągi i  ka-
nalizację sanitarną – 500 mln zł  
oraz infrastrukturę społeczną  
– prawie 330 mln zł i sportową 
– ponad 300 mln zł. 

Przyznane dofinansowanie 
może pokryć maksymalnie 98 
proc. kosztów inwestycji, ozna-
cza to, że samorządy będą mu-
siały wnieść zaledwie 2 proc. 
wkładu własnego. Samorzą-
dy będą miały czas na zreali-
zowanie zadań, które uzyskały 
wsparcie, w  ciągu 9 miesięcy 
od momentu podpisania ofi-
cjalnej promesy na ich otrzyma-
nie. Parlamentarzyści obecni na 
konferencji prasowej w  Łowi-
czu w dniu przyznania promes 
w  swoich wystąpieniach pod-
kreślili, że pieniądze, które tra-
fią do samorządów, mają za za-
danie wesprzeć te rejony gmin, 
gdzie przed laty działy PGR, 
a których mieszkańcy w pierw-
szej połowie lat 90-tych zetknę-
li się z brutalnie zmieniającą się 
rzeczywistością, często tracąc 
pracę. Kilkakrotnie podkreślo-

no, że rządowy program ma na 
celu nadgonienie zaległości po-
wstałych w ciągu 30 lat III RP.

Wśród beneficjentów są trzy 
samorządy z terenu powiatu ło-
wickiego – gminy Domaniewi-
ce, Kiernozia i Łyszkowice.

Krok w stronę 
sztucznego lodowiska
Gmina Domaniewice otrzy-

ma 1 mln 568 tys. zł na budo-
wę zadaszonej namiotowej 
hali nad wybudowanym już 
torem dla rolkarzy. Wójt gmi-
ny Paweł Kwiatkowski powie-
dział nam, że to poważny krok 
w stronę celu, jakim ostatecznie 
będzie zakup systemu schładza-
nia sztucznego lodowiska. Przy-
pomnijmy, że trener UKS Bły-
skawica Mieczysław Szymajda, 
który wychował m.in. mistrza 
olimpijskiego Zbigniewa Bród-
kę, co roku własnymi siłami 
przygotowuje w  Domaniewi-
cach naturalne lodowisko. Szy-
majda jest oczywiście bardzo 
usatysfakcjonowany. Mówi, że 
zadaszenie pozwoli zabezpie-
czyć tor przed opadami desz-
czu i  śniegu, a  nawet przed 
wiatrem, bo hala będzie miała 
ściany boczne. Trener chciał-

by, żeby były z  folii przezro-
czystej. Bandy będą z  wyko-
rzystaniem obecnie używanych 
materacy. Mieczysław Szy-
majda ma nadzieję, że hala bę-
dzie mogła stanąć już tej jesie-
ni. Podczas nadchodzącej zimy  
na pewno jeszcze sztuczne lo-
dowisko nie powstanie, ale Mie-
czysław Szymajda zamierza  
– bez zmian – wylać lodowisko 
naturalne. Uważa, że nawet je-
śli zadaszenie podniesie tempe-
raturę w środku o  stopień czy 
dwa, to lodowisko da się utrzy-
mać. – Podniesiemy ściany 
boczne, zrobimy przeciąg. Pora-
dzimy sobie – mówi.

A rok później, ma nadzieję 
trener, tafla będzie już sztucznie 
mrożona. Gmina ma już pro-
jekt, na jego podstawie rozpocz-
ną się starania o pozyskanie do-
finansowania z zewnątrz. 

Wójt Paweł Kwiatkowski 
podkreślił w rozmowie z nami, 
że na lodowisko czeka nie tylko 
klub sportowy, w którym ściga-
nie się na łyżwach ćwiczy po-
nad 60 młodych osób, ale tak-
że wielu mieszkańców gminy 
i okolic, którzy zimą odwiedza-
ją Domaniewice, aby pojeździć  
i skorzystać z lodowiska.

Dwie drogi w gminie 
Łyszkowice
Gmina Łyszkowice na mo-

dernizację dróg gminnych 
otrzyma 1 mln 470 tys. zł. 
Wójt gminy Adam Ruta powie-
dział nam, że pieniądze pozwo-
lą położyć nową nawierzchnię  
na dwóch drogach: w  Czato-
linie – od Kalenic do Reczyc 
(ok. 2 km) oraz na ul. Ogrodo-
wej w Łyszkowicach. – To już 
druga pula środków z Polskiego 
Ładu, która pozwoli nam popra-
wić stan dróg, wcześniej było to 

1 mln 140 tys. zł – powiedział 
nam zadowolony.

W przypadku gmin Doma-
niewice i  Łyszkowice podsta-
wą do ubiegania się o pieniądze 
był fakt, że na terenie obu gmin 
działało Państwowe Gospodar-
stwo Rybackie z  Łyszkowic. 
Gospodarstwo posiadało na ich 
terenie stawy hodowlane, a pod-
stawą produkcji w czasach PRL 
był karp. Zostało ono sprywaty-
zowane w latach 90-tych, prze-
szło restrukturyzację, wielu pra-
cowników straciło wówczas 
pracę. Obecnie nadal funkcjo-
nuje, ale jako prywatna spółka. 
W PGR zatrudnieni byli miesz-
kańcy tych gmin. W  przypad-
ku gminy Domaniewice byli to 
przede wszystkim mieszkań-
cy Lisiewic Dużych i  Małych  
oraz Krępy.

Wójt gminy Łyszkowice 
Adam Ruta powiedział nam, że 
w  przypadku gminy podstawą 
do uzyskania dotacji był także 
zlikwidowany PGR w Czatoli-
nie, stąd też inwestycja drogowa 
na terenie tej miejscowości.

Gmina Kiernozia: 
Oświetlenie i drogi
Gmina Kiernozia otrzyma-

ła dotację na dwie inwestycje 
w  miejscowościach Czerniew 

i  Długie. Wniosek na montaż 
lamp hybrydowych (zasilanie 
z sieci oraz energią słoneczną) 
w  miejscowości Długie otrzy-
mał dotację 349 tys. zł. Wnio-
sek na budowę grogi gminnej 
w  Czerniewie oraz utwardze-
nie betonową kostką poboczy 
przy drodze powiatowej 2710E  
– 1 mln 631 tys. zł. Wójt Beata 
Miazek powiedziała w  czasie 
konferencji, że obie wsie są ty-
powymi miejscowościami po-
pegeerowskimi, zaplanowane 
inwestycje będą miały duże zna-
czenie dla ich mieszkańców.

Sekretarz gminy Jarosław 
Bogucki powiedział nam,  
że grunty PGR w  Czerniewie 
po jego likwidacji nadal pozo-
stają własnością Skarbu Pań-
stwa i  podlegają pod Krajowy 
Ośrodek Wspierania Rolnictwa, 
obecnie są wykorzystywane rol-
niczo przez osoby prywatne  
na mocy dzierżawy. Natomiast 
PGR Długie wraz z  gruntami 
został sprzedany w  prywatne 
ręce. Oba gospodarstwa funk-
cjonowały w  oparciu o  po-
wierzchnie rolne o powierzchni 
około 150 ha każda. W czasie li-
kwidacji pracownicy obu wyku-
pili mieszkania, które zajmowali 
jako pracownicy PGR. 

Gmina Bolimów:  
już nie po wybojach 
przez Jasionną
Miasto i  gmina Bolimów 

otrzymała dotację w  wysoko-
ści 1,9 mln zł na budowę dro-
gi w  Jasionnej. Wójt Stani-
sław Linart powiedział nam, 
że podstawą do wystąpienia 
o  dotacje było funkcjonowa-
nie do początku lat 90-tych 
PGR w Jasionnej. Był to jeden 
z  większych PGR-ów, funk-
cjonował on w  oparciu o  po-
wierzchnię rolną wynoszącą 
ponad 200 ha. Gospodarstwo 
zostało sprywatyzowane, nowy 
właściciel cały czas prowadzi 
w oparciu o nie działalność rol-
niczą, wykorzystując nowocze-
sne metody upraw.

Wcześniej, w  roku 2020, 
gminie udało się pozyskać rzą-
dowe wsparcie na budowę dro-
gi od przystanku kolejowego 
Jasionna Łowicka do wsi Ja-
sionna, sama droga przez wieś 
jest jednak w złym stanie – teraz 
będzie poprawiona. � tb, wal

REKLAMA

Droga przez Jasionną w gminie Bolimów jest w złym stanie – teraz będzie poprawiona.
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Młodzi wrotkarze na torze w Domaniewicach. Na zdjęciu Piotr 
Dąbrowski z Łowicza (w kasku) i Ryszard Wyszyński z Reczyc.
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Punkt zapalny
Gmina Łyszkowice | Uchań Dolny

Kilkanaście psów na posesji. 
Kto je wyłapie i wysterylizuje?
Prezes Łowickiego Stowarzyszenia Przyjaciół Zwierząt opisała nam 
zgłoszony do tej organizacji problem dotyczący posesji w Uchaniu Dolnym 
w gminie Łyszkowice, na terenie której przebywa kilkanaście psów. 
Mieszkańcy tej wsi się skarżą, ponieważ mają obawy czy któryś z psów z tej 
posesji nie wyrządzi kiedyś komuś krzywdy.

Psy nie są bezpańskie, ale ich 
właściciel jest starszą i  niepeł-
nosprawną osobą. Można by-
łoby zaryzykować określenie 
– niezaradną życiowo. – Wła-
ściciel ma w domu 2-3 psy, ale 
na terenie posesji jest ich kilka-
naście. Problem narasta, bo suki 
się rozmnażają, a młode psy są 
zdziczałe – opowiedziała nam 
zatroskana prezes Grażyna Wo-
łynik.

Ale jak problem rozwiązać 
lub choćby zminimalizować? 
Właściciel posesji nie korzysta 
z pomocy społecznej i  nikogo 
o pomoc nie prosił. Gdy dzia-
łacze ŁSPZ odwiedzili go, psy 
miały karmę i wodę, on sam za-
chowywał się neutralnie, rozma-
wiał z działaczami, odpowiadał 
na ich pytania, pokazał worki 
z karmą na dowód tego, że ma 
co dać psom do jedzenia. To 
jednak nie uśpiło ich czujności. 
Ich zdaniem on sam potrzebuje 
pomocy, zwierzęta również.

Stowarzyszenie wystosowa-
ło w maju br. pismo do Urzę-
du Gminy w  Łyszkowicach 
z  prośbą o  podjęcie skutecz-
nych działań, zwłaszcza o stery-
lizację zwierząt, co zapobiegnie 
– w dłuższej perspektywie cza-
su – ich bezdomności. Uzasad-

niło prośbę tym, iż właściciel 
jest osobą niepełnosprawną, 
a  zwierzęta niewysterylizo-
wane, bo mężczyzny na to nie 
stać. Suki się rozmnażają, mło-
de chowają się w  stodole, nie 
mają kontaktu z  człowiekiem, 
więc są zdziczałe – nie będą się 
nadawały do adopcji. – Suki są 
typowymi pilnującymi posesji 
i  tylko w  obecności mężczy-
zny możliwe jest ich odłowienie 
– to fragment wspomnianego 
pisma. Wspomniane jest w nim 
również to, że mężczyzna nie 
jest w stanie pomóc w złapaniu 

zwierząt, ponieważ nie ma jed-
nej dłoni. 

W  odpowiedzi wójt Adam 
Ruta odpisał, że zgodnie z usta-
wą o  ochronie zwierząt oraz 
Programem opieki nad zwie-
rzętami bezdomnymi oraz za-
pobiegania bezdomności na 
terenie gminy Łyszkowice, gmi-
na ma obowiązek zajmowania 
się zwierzętami bezdomnymi, 
a opisana sytuacja wskazuje, że 
te zwierzęta mają właściciela 
i nie ma zastrzeżeń co do wa-
runków ich utrzymania. To na 
właścicielu ciąży obowiązek 

dbania o zwierzęta i właściwe-
go zabezpieczenia posesji, aby 
uniemożliwić swobodne sa-
modzielne opuszczenie posesji 
przez psy. Gmina nie może � -
nansować sterylizacji zwierząt, 
które mają właściciela, ani od-
powiadać za niewłaściwe za-
bezpieczenie posesji.

Grażyna Wołynik prosiła nas 
o  nagłośnienie sprawy, mając 
nadzieję, że to pomoże w znale-
zieniu rozwiązania. Wieloletnie 
doświadczenie, jakie wyniosła 
z  działalności w  stowarzysze-
niu, podpowiada jej, że jeśli nikt 
nic nie zrobi, to w którymś mo-
mencie problem wróci ze zwie-
lokrotnioną siłą – bo na posesji 
będzie 40 psów i gmina będzie 
miała trudny problem do roz-
wiązania. Na pewno trudniejszy 
niż obecnie. 

REKLAMA

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Psy na posesji w Uchaniu Dolnym nie są zaniedbane. Problem w tym, że właściciel nie ma kontroli 
nad ich rozmnażaniem, więc ich liczba rośnie szybko, a problem będzie narastał. 
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Goleńsko | Politycy PSL o rolnictwie

Kosiniak-Kamysz gościł 
u młodych gospodarzy

Kilkudziesięciu działaczy 
i sympatyków Polskiego Stron-
nictwa Ludowego przyjechało 
w sobotę 16 lipca do Goleńska 
w gminie Chąśno. W gospodar-
stwie Tomasza i Sylwii Słomów 
została zorganizowana konfe-
rencja prasowa z prezesem PSL 
Władysławem Kosiniakiem-
-Kamyszem. 

Liderowi PSL towarzyszyli 
posłowie Paweł Bejda oraz Da-
riusz Klimczak. Wśród przyby-
łych na konferencję nie zabrakło 
byłych starostów powiatu łowic-
kiego: Cezarego Dzierżka oraz 
Krzysztofa Figata, a także byłe-
go posła z ramienia PSL Tade-
usza Gajdy.

Politycy PSL krytykowa-
li politykę rządów Zjednoczo-
nej Prawicy, która ich zdaniem 
doprowadziła do drożyzny i in-
� acji oraz przedstawili swój 
program #MamyPlan, który na-
zwali programem ratunku dla 
całej Polski. 

Program ten składa się z kil-
ku części:

  obniżenie in� acji (likwida-
cja podatku Belki, zerowa mar-
ża od kredytów, obligacje NBP 
oprocentowane 15%);

  zwiększenia liczby inwe-
stycji (dobrowolny ZUS, ulga 
budowlano-remontowa, zakoń-

czenie sporu z Unią Europejską 
oraz apolityczny wymiar spra-
wiedliwości i spokój legislacyj-
ny);

  działań na rzecz obniżenia 
cen energii (odnawialne źró-
dła energii, rekompensata ener-
getyczna dla przedsiębiorców 
i  gospodarstw domowych, do-
płaty do węgla, oleju opałowe-
go, peletu i  ekogroszku, refor-
ma Orlenu);

  obniżenie cen żywności 
(dopłaty do tony nawozu a nie 
hektara, korytarze eksportowe 
przez Polskę dla zboża z Ukra-
iny, żeby ono nie zostawało 
w naszym kraju i program ma-
łej retencji). 

– Musi być ochrona interesów 
polskiego rolnictwa. W rolnic-
twie jest coraz gorzej, żywność 
jest coraz droższa, a gospodarze 
zastanawiają się, czy nie likwi-
dować gospodarstw – mówił 
Kosiniak-Kamysz. 

Podkreślał potrzebę przyję-
cia ustawy na temat ochrony 
polskiego rolnictwa autorstwa 
PSL. Projekt taki został złożo-
ny w Sejmie w przeddzień kon-
ferencji w Goleńsku – 15 lipca 
i PSL będzie zabiegać o to, aby 
został rozpatrzony jak najszyb-
ciej, bo to jest polska racja stanu.

str. 24

Władysław Kosiniak-Kamysz podczas konferencji w Goleńsku. 
Po lewo poseł Paweł Bejda, po prawej poseł Dariusz Klimczak. 
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Łowicz | Szpital przy ulicy Ułańskiej – poznaj bliżej to miejsce

Nawet żylaki każde są inne
Jest ich siedem. 
Pracują na bloku 
operacyjnym 
łowickiego szpitala. 
Instrumentariuszki 
– pielęgniarki, na 
których lekarze muszą 
– i mogą – w każdej 
chwili polegać.

Są doświadczone, choć nie 
brakuje im energii i  pozytyw-
nego podejścia do życia. Należą 
do tych ludzi, którzy lubią swoją 
pracę, a z takimi zawsze dobrze 
się rozmawia. Marzena Lesiak 
na bloku operacyjnym pracuje 
od samego początku swej dro-
gi zawodowej, od roku 1989, 
Agata Stępniewska jest w zawo-
dzie 33 lata, a na bloku od 2000 
roku, czyli także bardzo długo. 
Inne też pracują długo, bardzo 
młodych nie ma. 

Przed południem pracują na 
bloku we cztery, po dwie, bo są 
dwa stoły operacyjne, a dwie in-
strumentariuszki są potrzebne 
do jednego zabiegu. No i zwy-
kle operuje się na dwóch salach 
równocześnie.

Ile zabiegów przeprowa-
dza się w ciągu dnia, nawet tyl-
ko tych planowych – zależy od 
długości zabiegu. Jeden może 
trwać 35 minut, drugi 3 godzi-
ny i  35 minut. Najdłuższe są 
najczęściej zabiegi brzuszne i to 
nie tylko te wiążące się z otwar-
ciem brzucha, bo nawet opera-
cja laparoskopowa może się-
gnąć dwóch godzin. A  bywa 
i  tak, że zaczyna się operować 
laparoskopowo, a potem okazu-
je się, że trzeba jednak powłoki 
brzuszne rozciąć, a więc zmie-
nić sprzęt.

Bardzo długo mogą trwać 
także niektóre operacje gineko-
logiczne, jak np. histerektomia, 
czyli usunięcie trzonu macicy, 
czy panhisterektomia – usunię-
cie także przydatków.

Pielęgniarki opowiadając 
o  tych zabiegach podkreślają, 
jak wiele jest zmiennych wpły-
wających na długość czy może 
lepiej na skomplikowanie zabie-
gu. Jednym z nich jest np. oty-
łość pacjentki – o ile przy oso-
bach szczupłych po pierwszym 
rozcięciu widać co należy zro-
bić, o  tyle u  otyłych trudniej 
może być np. wyłuskać torbiel, 
którą trzeba usunąć.

Zawsze pracują 
w dwójce
Pracują zawsze w  dwój-

kach, choć nie tworzą stałych 
par. Jedna instrumentariuszka to 
tzw. „czysta”, która bezpośred-
nio współpracuje z chirurgiem, 

jest przy miejscu operowanym 
i  druga „brudna”, która obsłu-
guje zespół, podaje wszystko, co 
jest potrzebne. Przy następnym 
zabiegu może być odwrotnie.

Ta „czysta” myje ręce w taki 
sposób, tak dokładnie, jak leka-
rze operujący. – Mycie chirur-
giczne a  zwykłe mycie higie-
niczne to dwa światy – śmieje 
się Agata Stępniewska, jedna 
z  pielęgniarek z  bloku. – Ta, 
która się myje chirurgicznie, ta 
staje z lekarzem do stołu. A pie-
lęgniarka pomagająca zawiązu-
je jej fartuch, otwiera narzędzia 
i je podaje. 

Do każdego zabiegu zakłada-
ją nowe, kolejne ubranie jedno-
razowe. Zawsze zielone.

Rola pielęgniarki drugiej, 
„brudnej” czy „obserwacyj-
nej”, bo i  tak się ją nazywa, 
nie jest mniejsza. Musi ona bo-
wiem nie tylko podać wszystko 
co jest potrzebne, ale po kolej-

nych etapach wszystko co było 
użyte zebrać, by nic na przykład 
w brzuchu nie zostało. A to wy-
maga dokładności, bo czasami 
w trakcie operacji, jeśli jest dłu-
ga i  krwawa, wykorzystywane 
są dosłownie dziesiątki serwet 
czy gazików – wszystkie je trze-
ba policzyć i zebrać.

Czasem laicy dziwią się, że 
w jakimś szpitalu mogło dojść 
do sytuacji, że w czyimś brzu-
chu coś zostaje. – Czasem, jak 
jest potężny brzuch, to można 
w  nim traktor zgubić – mówi 
obrazowo Agata Stępniewska – 
a co dopiero mały gazik... Dlate-
go musi być wszystko dokładnie 
przeliczone: ile i czego było po-
dane i czy to wróciło. Wszystko, 
co do każdej igły. – To, co wło-
żymy do brzucha, musi z niego 
wyjść. 

Pielęgniarki opowiadając 
o  swej pracy co chwilę uży-
wają nazw narzędzi chirurgicz-
nych, obcych dla uszu osób 
z zewnątrz. Tłumaczą, że są to 
zwykle nazwy wywodzące się 

od nazwisk lekarzy, którzy je 
czy to wymyślili czy spopula-
ryzowali.

Do każdej operacji przygo-
towywane są zestawy narzędzi 
specy� czne dla niej – one zna-
ją to już na pamięć, wiedzą ile 
czego trzeba przygotować do la-
paroskopii, ile i czego do prze-
pukliny.

Nie tylko one
Postronny od razu zauwa-

ży, że pań w  zielonych fartu-
chach jest jednak na sali ope-
racyjnej więcej niż tylko dwie 
instrumentariuszki. Istotnie, bo 
obok instrumentariuszek przy 
operacji obecna jest pielęgniar-
ka anestezjologiczna zajmująca 
się pacjentem, zabezpieczają-
ca jego znieczulenie. Ta przy-
chodzi z  sąsiedniego oddziału 
intensywnej terapii. Anestezjo-
logicznych jest 15, bez oddzia-
łowej. Z tej grupy zawsze 5 jest 
na osobnym gra� ku i pracuje na 
bloku operacyjnym – po trzech 
miesiącach jest zmiana.

Ostry dyżur
Pielęgniarki z  bloku, choć 

jest ich tak niewiele, często po-
tra� ą się danego dnia w ogóle 
nie spotkać, bo przecież oprócz 
planowych zabiegów są jesz-
cze dyżury. Na dyżurze są też 
zawsze we dwie, z tym, że jed-
na na miejscu, druga może być 
w  domu pod telefonem. Jeżeli 
jest potrzeba, to winna ona po-
jawić się na bloku w czasie 30 
minut od wezwania. Jeżeli ope-
racja musi być natychmiast, to 
zanim ona dojedzie, zastępu-
ją ją inne, np. wspomniane pie-
lęgniarki anestezjologiczne – 
w każdym razie zawsze jest tak, 
że można do operacji przystą-
pić. Taka jest potrzeba i  misja 
szpitala.

Kawał ciężkiej roboty
Pracują, w  dużym stresie, 

już czasami po kilkadziesiąt lat. 
Czy mają obok siebie młody na-
rybek? – Coraz częściej już się 
pojawiają – mówi z nutą nadziei 
w głosie Marzena Lesiak. – Po-
wiedziałabym, że zainteresowa-
nie zawodem teraz powoli wra-
ca. – Może trochę poprawiła się 
sytuacja � nansowa, co wpływa 
na to zainteresowanie. A czasa-
mi jest tak, że dziewczyny z in-
nych miast przychodzą do Łowi-
cza, bo np. przeprowadzają się 
za mężem, bo on tu dostał pracę.

– Dam przykład – mówi 
Agata Stępniewska – |Moja cór-
ka pracuje w  urzędzie pracy, 
jest panią magister, z podyplo-
mówką, ale pracuje za najniższą 
krajową – i teraz studiuje pielę-
gniarstwo.

Jest tak, mimo tego, że zawód 
pielęgniarki jest bardzo trudny, 
czy to w  anestezji, czy instru-
mentariuszki, czy na oddziale, 
czy na izbie przyjęć, gdzie spo-
tyka się każdy sort człowieka, 
bo tam przyjdą też pijani i brud-
ni, a do tego dzieci…  str. 12

REKLAMA

Operacja przepukliny. Doktorowi Adamowi Rogowskiemu-Tylman i asystującemu Saszy Zakcharinowi 
towarzyszy pielęgniarka oddziałowa Agnieszka Gąsecka.
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Tego dnia na bloku pracowały m.in. widoczne od lewej: Marzena Lesiak, Dorota Trojanowska, Agnieszka Rybus i Małgorzata Ziarnik. 
Na zdjęciu, z siedmioosobowej obsady bloku operacyjnego, brak Agaty Stępniewskiej, Anny Warackiej i oddziałowej Agnieszki Gąseckiej.
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Sala operacyjna. Lekarze 
i pielęgniarki tworzą jeden 
zespół.
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WOJCIECH 
WALIGÓRSKI

wojciech.waligorski@lowiczanin.info
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Aktualności
Gmina Zduny zaprasza | Folk(l)ove

Dziewięć godzin 
zabawy na folkową 
nutę w Jackowicach
Dom Kultury Gminy Zduny zaprasza w najbliższą 
niedzielę, 24 lipca na boisko w Jackowicach 
na II Festyn Podłowickie Folk(l)ove. Impreza 
zaplanowana jest od godz. 14 do 1 w nocy,  
czyli organizatorzy zaplanowali aż 9 godzin 
zabawy na folkową nutę!

Wszystko rozpocznie się 
o  godz. 14 animacjami dla 
dzieci, program występów roz-
pisany jest od godz. 15.25. Jako 
pierwszy na scenie pojawi się 
młodzieżowy zespół Easter 
Folk, po nim o godz. 16.00 – 
debiutujący przez rokiem Dzie-
cięcy Zespół Pieśni Tańca Zdu-
ny. O godz. 16.30 scena będzie 
należała do seniorskiej repre-
zentacji gminy Zduny, a tą bez 
wątpienia jest Zespół Wokalny 
Wrzos.

Od godz. 17.00 zaplanowa-
no Grupę Wokalną Folkowian-
ki, od 17.45 – Zespół Pieśni 
i Tańca Kalina z Domaniewic, 
od 18.15 – kapelę biesiadno-
-folkową Odnowa Folk, od 19 
– Folk Kapelę Góralska Hora. 

O godz. 20.00 wystąpi ze-
spół wokalno-taneczny Mara-
quja. Gwiazda wieczoru – Ze-
spół MIG grać będzie od godz. 
21 do 22, po nim, najwytrwal-
si zaproszeni zostaną na potań-
cówkę przy muzyce granej na 

żywo przez zespół lokalny ze-
spół Hocus-Pocus. 

Podczas trwania imprezy za-
planowano wiele atrakcji poza 
sceną: strefę wodną, przejażdż-
ki konne, dmuchańce i  tram-
poliny, strona gastronomiczna 
imprezy została powierzona 
paniom z Kół Gospodyń Wiej-
skich. 

mwk
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Łowicz | Szpital przy ulicy Ułańskiej – poznaj bliżej to miejsce

Nawet żylaki każde są inne
dokończenie ze str. 11

Z tym wszystkim także psy-
chicznie jest trudno sobie pora-
dzić...

Jest bardzo odpowiedzialny 
i wymagający dużo siły, choćby 
po to, by ciężkiego niekiedy pa-
cjenta przenieść na łóżko. Czy 
żeby założyć i  trzymać haki – 
narzędzia odsłaniające pole ope-
racyjne. A  mężczyźni w  tym 
zawodzie są – tyle, że w Łowi-
czu nie ma żadnego. 

– I to jest też stanie na nogach, 
czasami kilka godzin, w wymu-
szonej pozycji. W trakcie ope-
racji nie odejdzie się poprawić 
maseczki czy do toalety, nie 
poprawi się włosów, bo doty-
kać można tylko jałowych rze-
czy. Kawał ciężkiej roboty… – 
Jak zaswędzi w nosie, to trzeba 
z tym walczyć aż się skończy… 

Opt-out – czyli szansa, 
ale i obciążenie
Na wielkość pensji pielę-

gniarki wpływa ilość pełnionych 
dyżurów. Istotnym czynnikiem 
jest to, że osoby z wyższym wy-
kształceniem medycznym mogą 
skorzystać z opcji tzw. opt-outu, 
czyli mogą pracować non stop 
dłużej niż 12 godzin, czyli mieć 
na przykład dyżur 24-godzinny.

Większość pielęgniarek ma 
obecnie wykształcenie wyższe, 
ale są też takie, które mają ukoń-

czone licea pielęgniarskie. – 
Uzupełnienie wykształcenia do 
wyższego to nie była koniecz-
ność, tylko możliwość – wyja-
śnia Marzena Lesiak. – Tyle, że 
pielęgniarki po liceum zarabiają 
najmniej. Te z licencjatem zara-
biają więcej, nie jest to kolosalna 
różnica, ale jednak jest.

– Nie biorą jednak tyle dy-
żurów, ile chcą. To oddziało-
wa – jest nią Agnieszka Gąsec-
ka – ustala grafik pracy. – Robi 
to sprawiedliwie i  według po-
trzeb – chwali Agata Stępniew-
ska. – I zawsze tylko jedna pie-
lęgniarka z zespołu może być na 
urlopie.

Przyszła instrumentariuszka, 
oprócz studiów, musi codzien-
nie przez kilka miesięcy przy-
chodzić rano, by nauczyć się tej 
pracy w praktyce. Do tego musi 
ukończyć kurs kwalifikacyjny 
pielęgniarki operacyjnej. Mile 
widziana jest też specjalizacja. 
W  tej chwili trwa ona średnio 
2,5 roku. I nastawić się na to, 
że trzeba się ciągle dokształcać, 
ciągle uczyć czegoś nowego. – 
Ortopedii, gdy tu się zaczęła, też 
żeśmy się uczyły, od pierwszych 
zabiegów – mówi Agata Stęp-
niewska.

Muszą sobie ufać
– Tu jest specyficzny rodzaj 

pracy i współpracy, polegający 
na wzajemnym zaufaniu i kon-
takcie lekarza z  pielęgniarką 
i  tego zespołu z  pacjentem. – 
Stoimy jak by nie było pół dnia 
głowa w  głowę naprzeciwko 
siebie i  obok siebie... Tu musi 
być zaufanie do lekarza, że gdy 
on sprawdzi, że w brzuchu pa-
cjenta nic nie zostało – to fak-
tycznie tak jest. I odwrotnie: jak 
ja powiem, że materiał się zga-
dza, to on też musi wiedzieć, 
że tak jest. – My musimy sobie 
ufać, lekarz musi nam ufać, ja 
muszę ufać koleżance… Z tego 
wytwarzają się więzi – opowia-
da Agata Stępniewska.

Zaufanie jest tak duże, że do 
niektórych małych zabiegów nie 

potrzeba drugiego lekarza, wte-
dy one, pielęgniarki, asystują.

Mają świadomość, że w  in-
nych częściach szpitala, na od-
działach, jest inny niż u nich na 
bloku, charakter pracy. Tam jest 
praca bardziej z  człowiekiem, 
który jest albo miły i uprzejmy, 
albo mający pretensje. I docho-
dzi tam współpraca z rodzinami 
pacjentów. Tutaj często nie ma 
z nim kontaktu.

 – Ale jest to praca ciekawa. 
Nigdy nie powtórzy się taki sam 
pacjent, z takim samym pęche-
rzykiem czy taką samą przepu-
kliną – mówi z  przekonaniem 
Agata Stępniewska. – Nawet ży-
laki każde będą inne. – Jest po-
dobnie, ale jest inaczej – dodaje 
Marzena Lesiak.

Rozmawiamy w pokoju pie-
lęgniarek, siedzą chwilę na ka-
napie, w przerwie między jed-
ną operacją a drugą. Tej samej 
kanapie, na której mogą się 
zdrzemnąć na nocnym dyżu-
rze. – My musimy być przytom-
ne do każdego zabiegu, dlatego 
ten wypoczynek jest wskazany. 
Trudno byłoby nad ranem do-
stać śledzionę, szybkie cięcie 
i  być wykończonym. – Często 
jesteśmy zmęczone. Ale dajemy 
radę. Jeszcze…

– Bo to jest wspaniały za-
wód. Czasem jest spokój – a za 
chwilę się okazuje, że trzeba dać 
z siebie 100 %. � wal

Tu jest specyficzny 
rodzaj pracy 
i współpracy, 
polegający na 
wzajemnym zaufaniu 
i kontakcie lekarza 
z pielęgniarką i tego 
zespołu z pacjentem. 
– Stoimy jak by nie 
było pół dnia głowa 
w głowę naprzeciwko 
siebie i obok siebie... 

Podczas 
trwania imprezy 
zaplanowano 
wiele atrakcji 
poza scenę: strefę 
wodną, przejażdżki 
konne, dmuchańce 
i trampoliny.
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Kiernozia | Parł Łączyńskich

Mięso z dzika i zabawa  
w plenerze przyciągnęły tłumy
Po dwóch latach przerwy 
spowodowanej pandemią 
wróciła kolejna impreza 
ciesząca się bardzo dużym 
zainteresowaniem – Dzień 
Kiernozkiego Dzika. 

XVI edycja imprezy zosta-
ła zorganizowana w  sobotę  
16 lipca. Niezmiennie, tak jak 
poprzednie Dni Dzika – w par-
ku Łączyńskich w Kiernozi. 

Podobnie jak podczas wcze-
śniejszych edycji, rozegrano 
konkursy o  tematyce związa-
nej z myślistwem. Był więc bieg  
„z dzikiem”, który wygrał Ad-
rian Okraska, miejsce II za-
jął Mateusz Dzik, III – Piotr 
Okraska. Puchar dla zwycięzcy 
tego konkursu ufundowała pre-
zes Koła Łowickiego „Orzeł” 
w Kiernozi – Urszula Bogucka.

Rzut dzidą „do dzika” (w za-
sadzie tarczy, na której zamiast 
koła narysowany był dzik) wy-
grał Kacper Słowikowski, miej-
sce II zajął Mariusz Płociński, 
III – Krzysztof Igielski. W tym 
konkursie główną nagrodą jest 
puchar ufundowany przez łow-
czego Koła Łowickiego „Orzeł” 
w Kiernozi – Jacka Okraskę. 

Najbardziej widowiskowe 
było jednak przeciąganie liny, 
ponieważ konkurs ten w  cu-
glach wygrali strażacy, którzy 
zastosowali ciekawą techni-
kę szarpania liny i nikt nie był 
w  stanie tej siły powstrzymać. 
Zwycięska drużyna wystąpiła 
w  składzie: Patrycja Dutkow-
ska, Mateusz Dubiel, Rafał Ko-

bierecki, Piotr Bogucki, Ma-
teusz Ogłoza i  Piotr Dałek. 
Puchar w  tej rywalizacji ufun-
dowała wójt gminy Kiernozia 
Beata Miazek. 

W tym roku Urząd Gmi-
ny w Kiernozi ogłosił również 
konkurs na nazwę pomnika dzi-
ka, który stoi na Rynku Tade-
usza Kościuszki w  Kiernozi. 
Konkurs wygrała Beata Radasz-
kiewicz – nauczycielka języka 
polskiego w miejscowej Szkole 
Podstawowej, która zapropono-
wała nazwę Kierdzik. 

Nie zabrakło występów sce-
nicznych, a gwoździem progra-
mu była degustacja pieczonych 
dzików. Przygotowano ich aż 
cztery (ufundowane przez Koło 

Łowickie „Orzeł” w Kiernozi), 
a  rozdzielone zostały na setki 
porcji.

Jedynym zmartwieniem or-
ganizatorów była pogoda, po-
nieważ nad terenem gminy, tak 
jak nad całym powiatem łowic-
kim, przetaczały się przelotne 
deszcze, momentami dość in-
tensywne. Mimo to mnóstwo 
osób przyjechało do Kiernozi, 
żeby się bawić. Impreza trwała 
do godz. 1 w nocy.

Jak się dowiedzieliśmy 
w  Kiernozi, Dzień Dzika, or-
ganizowany dotąd 13 lipca 
– w  dniu odpustu parafialne-
go w  kościele św. Małgorzaty 
w Kiernozi, w kolejnych latach 
będzie się odbywał w  sobotę 

najbliższą tej daty. To o tyle do-
bre rozwiązanie, że sobota jest 
dla wielu osób dniem wolnym 
od pracy, więc będą mogli sko-
rzystać z jej atrakcji. 

Natomiast 13 lipca ksiądz 
proboszcz już przed rokiem zor-
ganizował po raz pierwszy ro-
werowy rajd parafialny zakoń-
czony grillem, który bardzo się 
spodobał mieszkańcom. W tym 
roku, w  drugiej edycji tej im-
prezy, wzięło udział około 300 
osób. Przekładając Dzień Dzi-
ka, samorząd daje możliwość 
uczestniczenia w  obu impre-
zach, choć co kilka lat będą się 
odbywały jednego dnia – wtedy 
może uda się je jakoś zsynchro-
nizować je w czasie. �  mwk

Do rozdzielenia na porcje były 4 pieczone dziki ufundowane przez Koło Łowickie „Orzeł” 
w Kiernozi. Na pierwszym planie jako krojczy – Wiesław Bogucki. 
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Łyszkowice – Zduny | Wsparcie

Prawie 130 tysięcy 
zebrano już dla ośrodka 
rehabilitacyjnego w Zdunach

18 lipca panie z Koła Gospo-
dyń Wiejskich w Łyszkowicach 
przekazały Stowarzysze-
niu Centrum Inicjatyw Oby-
watelskich Ziemi Łowickiej 
symboliczny czek z  kwotą 
zebraną na budowę Komplekso-
wego Ośrodka Rehabilitacyjne-
go w Zdunach.

Grażyna Rykała z łyszkowic-
kiego koła powiedziała nam, 
że pieniądze 1.565,18 zł uda-
ło się zebrać w  dzięki prze-
prowadzonej w  maju wśród 
mieszkańców Łyszkowic oraz 
gminy Łyszkowice zbiórki elek-
troodpadów. Darczyńcy zapeł-
nili wówczas cały kontener zu-
żytymi pralkami, lodówkami 
i  innymi zużytymi urządzenia-
mi AGD-RTV. Czek od pań 
z KGW odebrały dzieci.

Milena Brzoza-Gołaszew-
ska, prezes stowarzyszenia po-
wiedział nam, że zebrane środki 
pozwolą stowarzyszeniu sfinan-
sować projekt oraz udział wła-
sny organizacji w  pozyskiwa-
niu dotacji z zewnątrz na prace 

związane z adaptacją dla niepeł-
nosprawnych oraz rozbudowę 
budynku mieszczącego daw-
ną plebanię w  Zdunach, gdzie 
ma powstać ośrodek. Budynek 
w  założeniach ma zwiększyć 
swoją powierzchnię z obecnych 
300 do około 600 m2. Stowarzy-
szenie od lutego tego roku zgro-
madziło już na ten cel kwotę bli-
ską 130 tys. zł.

– Sam remont i  rozbudowa 
będą kosztować przeszło 3 mln 
zł, kolejne 2 mln zł pochłonie 
wyposażenie pomieszczeń bu-
dynku w  nowoczesny sprzęt 
rehabilitacyjny, który będzie 
służył przede wszystkim niepeł-
nosprawnym dzieciom oraz, jak 
mamy nadzieję, również miesz-
kańcom gminy Zduny – po-
wiedziała nam Milena Brzoza-
-Gołaszewska, która dodaje, że 
stowarzyszenie zbiera pieniądze 
samodzielnie oraz w  oparciu 
o darczyńców, którzy angażują 
się w akcję pomocy – dokładnie 
tak jak zrobiły to panie z KGW 
w Łyszkowicach. � str. 14

Na wizualizacji budynku plebani w Zdunach, widać, że w ramach 
rozbudowy zyska on jeszcze jedną kondygnację. 

P
R

O
J.

 A
R

C
H

IT
E

K
T 

JA
R

O
S

ŁA
W

 Ś
M

IG
IE

R
A



 www.lowiczanin.info14 21 lipca 2022       nr 29    

Gmina Kocierzew Płd. | Zawody sportowo-pożarnicze 

Jednostka OSP Różyce na najwyższym 
stopniu podium
Na boisku sportowym w Boczkach 
Chełmońskich 17 lipca rozegrane zostały 
zawody sportowo-pożarnicze Gminy 
Kocierzew Południowy. Rywalizację w grupie 
A wygrali strażacy z OSP w Różycach  
– to oni reprezentować będą gminę podczas 
zawodów powiatowych.

W grupie A  wystartowało 
10 drużyn. W ćwiczeniu bojo-
wym I miejsce zajęło OSP Wi-
cie – 41,2 pkt., II – OSP Róży-
ce – 42,3 pkt., III – OSP Lipnice  
– 45,8 pkt. 

W sztafecie miejsce I zajęła 
jednostka OSP Różyce z wyni-
kiem 61,8 pkt., miejsce II – OSP 
Kocierzew Południowy – 66,9 
pkt., miejsce III – Boczki Cheł-
mońskie – 68 pkt. 

W klasyfikacji generalnej 
miejsce I zajęli druhowie z OSP 
w Różycach z wynikiem 104,1 
pkt., II – OSP Wicie – 111,3 
pkt., III – OSP Lipnice – 114,8 
pkt.

Zwycięska drużyna OSP 
Różyce wystąpiła w  składzie: 
Antoni Nowiński, Waldemar 

Szachogłuchowicz, Rafał Sta-
niszewski, Wojciech Skomiał, 
Przemysław Majcher, Krzysztof 
Burzyński, Aleksander Stani-
szewski, Adrian Wojciechowski 
i Paweł Wojciechowski.

Naczelnik jednostki, Walde-
mar Szachogłuchowicz, powie-
dział nam, że przygotowania  
do zawodów trwały około 1,5 
tygodnia. Po raz pierwszy jed-
nostka wystawiła trzy drużyny: 
męską, żeńską i  młodzieżową  
– co też jest sukcesem. Na za-
wody przyjechali ekipą liczącą 
około 30 osób, nie licząc miesz-
kańców, którzy przyjechali ki-
bicować. – W tym roku ludzie 
jakoś mieli chęć przyjechać, 
chyba po tym covidzie, w cza-
sie którego brakowało im ruchu, 

chcą wyjść z  domu – zauwa-
żył nasz rozmówca. Zwycię-
stwo w tegorocznych zawodach 
było dla jednostki siódmym tego 
typu sukcesem, z  roczną prze-
rwą w  roku przed epidemią, 
w  którym OSP Różyce zajęło 
II miejsce. 

Poza podium znalazły się 
reprezentacje: OSP Boczki 
Chełmońskie – 115 pkt., OSP 
Kocierzew Południowy – 122,7 
pkt., OSP Gągolin Południo-
wy – 131,7 pkt., OSP Jezior-
ko – 142,5 pkt., OSP Płaskocin  
– 143,1 pkt., OSP Wejsce  
– 143,5 pkt. i  OSP Sromów, 
który został zdyskwalifikowany.

W grupie C startowały trzy 
drużyny. W  ćwiczeniu bojo-
wym I miejsce zajęło OSP Wi-
cie – 53,2 pkt., II – OSP Boczki 
Chełmońskie – 56 pkt., III miej-
sce – OSP Różyce – 69 pkt.

W sztafecie miejsce I  nale-
żało do OSP Wicie – 70,7 pkt.,  
II – OSP Boczki Chełmońskie  
– 77 pkt., III – OSP Różyce  
– 81,5 pkt.

W klasyfikacji generalnej 
miejsce I należało do OSP Wi-

cie – 124,2 pkt., II – OSP Bocz-
ki Chełmońskie – 133 pkt.,  
III – OSP Różyce – 150,5 pkt.

Młodzieżowe Drużyny 
Pożarnicze
Na zawodach nie zabrakło 

Młodzieżowych Drużyn Pożar-
niczych, których było w sumie 
sześć, w tym jedna dziewczęca 
z OSP Wicie. Dziewczęta uzy-

skały w klasyfikacji generalnej 
105,1 pkt. (w ćwiczeniu bojo-
wym 32 pkt., w sztafecie – 73,1 
pkt.).

W rywalizacji chłopców 
w ćwiczeniu bojowym miejsce 
I  zajęła OSP Wicie – 27 pkt.,  
II – OSP Lipnice – 30 pkt.,  
III – OSP Różyce – 32 pkt. 
W sztafecie miejsce I należało 
do OSP Wejsce – 75,9 pkt., II 

OSP Boczki Chełmońskie – 77 
pkt., III – OSP Różyce – 78 pkt. 

W klasyfikacji generalnej 
zwyciężyła drużyna OSP Wi-
cie – 109,3 pkt., II – OSP Róży-
ce – 110 pkt., III – OSP Boczki 
Chełmońskie – 111,8 pkt. 

Na miejscu IV z  wyni-
kiem 115 pkt. – OSP Lipnice,  
na V z  wynikiem 118 pkt.  
– OSP Wejsce. � mwk

Po raz pierwszy w gminnych zawodach sportowo-pożarniczych gminy Kocierzew Płd. jednostka 
OSP Różyce wystawiła aż trzy drużyny. Na zdjęciu ich członkowie z wójt Agnieszką Wojdą. 
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Łyszkowice – Zduny | Panie z KGW wsparły Centrum Inicjatyw

Prawie 130 tysięcy zebrano już dla ośrodka 
rehabilitacyjnego w Zdunach

dokończenie ze str. 13
Środki mają być pozyska-

ne z  kilku źródeł m.in. Woje-
wódzkiego Funduszu Ochro-
ny Środowiska, Państwowego 
Funduszu Rehabilitacji Osób 
Niepełnosprawnych oraz pro-
gramów unijnych. W ramach 
ośrodka w  Zdunach stowarzy-
szenie chce stworzyć oddział te-
rapii dziennej i poradnię rehabi-
litacyjną, w tym celu zamierza 
podpisać umowę z Narodowym 
Funduszem Zdrowia i utworzyć 
tam Zakład Aktywizacji Zawo-

dowej, którego misją byłoby 
przygotowanie osób niepełno-
sprawnych do podjęcia pracy na 
otwartym rynku lub w  naszej 
placówce, w zamyśle jest stwo-
rzenie na miejscu pracowni: 
wikliniarstwa, poligrafii, reno-
wacji starych mebli, kulinarno-
-cukierniczej oraz krawiecko-
-rękodzielniczej.

– Pragniemy zadbać o kom-
fort psychiczny osób przeby-
wających w  naszym ośrod-
ku tworząc park zieleni, ogród 
kwiatowy, warzywnik w skrzy-

niach z  dostępem dla osób na 
wózkach, siłownię plenerową, 
boisko, plac zabaw oraz kontakt 
ze zwierzętami – powiedziała 
nam Milena Brzoza-Gołaszew-
ska. Uzupełnieniem działalno-
ści ośrodka byłoby stworzenie 
przy nim tzw. mieszkań tre-
ningowych, w  których niepeł-
nosprawni poza środowiskiem 
rodzinnym uczyliby się pełnej 
samodzielności. Dodatkowo po-
wstałby środowiskowy dom sa-
mopomocy dla dorosłych osób 
z niepełnosprawnością. � tb
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Walewice | WKKW

Dwoje zawodników Klubu Gabon 
na najwyższych stopniach podium
Grażyna Niezgoda z Głowna oraz Marcel 
Ważyński ze Śleszyna zajęli (odpowiednio) 
I i II miejsce w najważniejszej kategorii 
CNC2* Wszechstronnego Konkursu Konia 
Wierzchowego, który został rozegrany 
16 i 17 lipca w Walewicach. Oboje są 
zawodnikami Klubu Jeździeckiego Gabon 
Walewice, oboje startowali też na swoich koniach. 
Łączy ich jeszcze jedno: dokładnie rok temu byli 
zwycięzcami WKKW w Walewicach!

Walewicki konkurs miał 
rangę eliminacji Pucharu Pol-
ski WKKW oraz eliminacji 
Otwartej Ligii Mazowsza. Nie 
przeprowadzono Mistrzostw 
Województwa Łódzkiego – 
które były planowane i zostały 
zapowiedziane na plakacie, po-
nieważ było za mało zawodni-
ków z woj. łódzkiego. 

Wszystko rozpoczęło się 
16 lipca o godzinie 9:00 rano. 
Przed południem rozegra-
no pierwszą konkurencję czy-
li ujeżdżanie. Po południu 
rozpoczęły się skoki przez 
przeszkody, niestety w  cza-
sie ich trwania zaczął padać 
deszcz najpierw niewielki, 
który przez moment był dość 
intensywny.

Nie przeszkodziło to jednak 
w  kontynuacji zawodów. Jak 
nam powiedział główny ho-
dowca koni w Walewicach Piotr 
Helon, najciekawszą część za-
wodów jest cross, a  ten został 
rozegrany w  niedzielę 17 lip-
ca, w terenie – czyli tak, jak po-
winno to być organizowane – 
a przede wszystkim przy dużo 
lepszej pogodzie. 

W zawodach wzięło udział 
120 koni. Zawodnicy przyje-
chali do Walewic z  całej Pol-
ski, ale było kilka osób trenują-
cych w  Walewicach. – Mamy 
całą czołówkę krajową, byłych 
olimpijczyków, mistrzów Pol-
ski, a także dwóch zawodników, 
którzy wywodzą się z Walewic, 
a w tej chwili jeżdżą na pozio-
mie światowym, a są to Paweł 
Warszawski oraz Mariusz Kle-
niuk. Oni kiedyś w Walewicach 
jeździli i  zdobywali tytuły mi-
strzów Polski, teraz przyjechali 

na zawody, żeby spędzić z nami 
trochę czasu,Mariusz Kleniuk 
przywiózł pięć koni, Warszaw-
ski – dwa. Jest też były olim-
pijczyk Piotr Piasecki – to naj-
starszy zawodnik zawodów 
– mówił nam pierwszego dnia 
zawodów Piotr Helon. 

Trzy nagrody 
dla jednej pary
Zwieńczeniem zawo-

dów była uroczysta dekoracja 
pod pałacem, zorganizowa-
na w  niedzielę po południu. 
Wręczono nagrody rzeczowe 
ufundowane przez sponsorów, 
a  także ten najważniejszy pu-
char dla Grażyny Niezgody, 
ufundowany przez ministra rol-
nictwa i rozwoju wsi Henryka 
Kowalczyka. W  jego imieniu 

wręczył go senator Przemysław 
Błaszczyk.

Senator ufundował też na-
grodę specjalną dla najlepszej 
zawodniczki województwa 
łódzkiego i  ona również tra-
� ła w  ręce Grażyny Niezgo-
dy. Z kolei jej koń – Elmoris – 
otrzymał nagrodę najlepszego 
konia zawodów, ufundowaną 
przez Polski Związek Hodow-
ców Koni Małopolskich.

Choć Elmoris nie jest z Wa-
lewic, to Piotr Helon w momen-
cie ogłaszania tych wyników 
podkreślał, że w  Walewicach 
od 104 lat hodowane są konie 
półkrwi angloarabskiej, które 
są wpisywane do Księgi Mało-
polskiej, więc związki Stadni-
ny Koni w Walewicach z koń-
mi hodowanymi w Małopolsce 

są bardzo bliskie. W tej samej 
kategorii CNC2* (startowa-
ło w niej 8 koni) miejsce V za-
jął Paweł Warszawski na koniu 
Unique Story. 

Wielokrotny mistrz 
i debiutantka
Podczas WKKW 

w  Walewicach można spo-
tkać też osoby początkują-
ce w  jeździectwie. Pierwsze-
go dnia zawodów mieliśmy 
okazję rozmawiać z  20-let-
nią Natalią Tomczak z  okolic 
Głowna, która jeździ konno od 
5 lat, a od roku trenuje w Ga-
bonie w Walewicach. Starowa-
ła na klaczy Baszta z miejsco-
wej stadniny i był to jej debiut 
w  WKKW. Miała szczęście, 
że podczas jej startu w  kon-

kurencji ujeżdżania i  skokach 
deszcz jeszcze nie padał. – Sko-
ki poszły mi dość dobrze, choć 
z jedną zrzutką – przyznała. 

Paweł Warszawski cztery dni 
po zawodach powiedział nam, 
że przyjechał do Walewic po 10 
latach. Z miejscem tym zwią-
zany był od urodzenia. Jego tata 
Henryk Warszawski był wie-
loletnim prezesem Stadniny 
Koni w Walewicach, a mama 
Jadwiga zarządzała pałacem. 
Paweł Warszawski wychował 
się w Walewicach, tu też roz-
począł swoją przygodę w  jeź-
dziectwem i pracę zawodową. 
Wyprowadził się z  Walewic 
w 2012 roku i rozpoczął dzia-
łalność na własną rękę. 

Na zawody przyjechał ze 
swoimi końmi: 4-letnim, dla 
którego był to pierwszy wyjazd 
poza domową stajnię i  7-lat-
kiem. Chodziło mu o  to, aby 
konie zdobywały doświadcze-
nie. Pytany i spotkanie z Ma-
riusze Kleniukiem, powiedział, 
że oczywiście w  Walewicach 
ma to inny wymiar, ale od lat 
spotykają się na zawodach 
w  różnym miejscach, czasa-
mi co 1-2 tygodnie. – W 2012 
roku byliśmy na Mistrzostwach 
Europy, w  których starowało 
czterech Polaków i my dwaj 
z  Walewic, na koniach z  tej 
stadniny w Walewicach – teraz 
to byłaby wyjątkowa rzadkość 
– mówi Paweł Warszawski. 

Bolimów | Wielkie święto, pierwszy raz po odzyskaniu praw miejskich

Dni Bolimowa już w ten weekend 
Dużo więcej niż tylko Łzy
W najbliższy weekend 22, 23 i 23 lipca do 
odwiedzin zaprasza nas Bolimów, gdzie będą 
trwać Dni Bolimowa pod hasłem „Witamy 
w mieście Bolimów” nawiązującym do 
odzyskania przez miejscowość praw miejskich 
w dniem 1 stycznia 2022 roku.

W najbliższy weekend 22, 23 
i 23 lipca do odwiedzin zaprasza 
nas Bolimów, gdzie będą trwać 
Dni Bolimowa pod hasłem „Wi-
tamy w mieście Bolimów” na-
wiązującym do odzyskania 
przez miejscowość praw miej-
skich w dniem 1 stycznia 2022 
roku. 

Program imprezy jest impo-
nujący, obejmuje zarówno in-
scenizacje historyczne z I wojny 
światowej, jak i  jarmark ręko-
dzielniczy i  konkurs kulinarny 
dla KGW. Nie zabraknie także 
atrakcji dla dzieci.

W piątek 22 lipca po 
uroczystej sesji Rady Miasta 
i Gminy w miejsko-Gminnym 
Ośrodku Kultury zaplanowa-

no o godz. 20.00 spotkanie au-
torskie z  producentem i  reży-
serem � lmu „Obłoki Śmierci 
– Bolimów 1915” Ireneuszem 
Skruczajem, a godz. 21.00 ple-
nerową projekcję � lmu.

W sobotę, 23 lipca zapla-
nowano w  godz. 6.00 – 12.00 
zawody wędkarskie na zbiorni-
ku Ziemiary, przygotowaniem 
ich zajmuje się miejscowe koło 
Polskiego Związku Wędkar-
skiego. Natomiast o godz. 10.00 
z Gminnego Kompleksu Spor-
towego w Bolimowie (przy ul. 
Szkolnej) wyruszy II Bolimow-
ski Rajd Puszczy „500 lat Mia-
sta Bolimów”.

O godz. 12.00 rozpocznie się 
piknik militarno-historyczny na 

którym będzie można zobaczyć 
rzeczywistość frontową z okre-
su I  wojny światowej: pocz-
tę polową, posterunek z budką 
wartowniczą, życie w okopach 
i  na zapleczu. O  godz. 15.00 
przewidziana jest zaś insceni-
zacja historyczna „Bolimów 
1915” z  udziałem pasjonatów 

historii w około dziesięciu róż-
nych grup rekonstrukcyjnych.

Dzień zakończy koncert, 
o  godz. 18.00 na scenie wy-
stąpi zespół disco-polo De� s, 
a o godz. 19.30 rozpocznie się 
dyskoteka – Obrębscy EvenTe-
am – DJ Dagmara Obrębska

W niedzielę 24 lipca na 
terenie kompleksu sportowe-
go przy ul. Szkolnej o  godz. 
12. rozpocznie się msza świę-
ta, związana ze wspomnieniem 
liturgicznym św. Anny (26 lip-
ca), która jest patronem kościo-
ła znajdującego się w centrum 
miejscowości, której przewodni-
czyć będzie bp Andrzej Dziuba. 
Po mszy o godz. 14.00 rozpocz-
nie się Bolimowski Festiwal 
Smaków i  Jarmarku Świetno-
ści Kupieckich, udział w wyda-
rzeniu zapowiedzieli rękodziel-
nicy oraz m.in. Koła Gospodyń 
Wiejskich, także spoza gminy 

Bolimów. Od godz. 14.00 roz-
pocznie się program animacji 
przygotowanych dla dzieci, któ-
rym towarzyszyć będzie strefa 
dmuchańców. Od godz. 16.00 
rozpocznie się blok muzyczny 
w czasie którego wystąpią: Bo-
limowska Orkiestra Dęta, zespół 
Maribella, lokalni artyści – lau-
reatki konkursu piosenki anglo-
języcznej, który co roku odby-
wa się w  M-GOK Bolimów: 
Michalina Wysocka, Gabriela 
Paga, Monika Mijalska, Nata-
lia Kaczor, Julia Prokop, Nata-
lia Olejnik, Aleksandra Myczka 
i  Agata Pleśnierowicz, zespół 
Dafter z  Bolimowa. W  prze-
rwie o  godz. 18.45 zaplano-
wano wręczenie nagród „Dę-
bów Bolimowskich” dla osób 
i  instytucji wspierających ży-
cie społeczne i promocję miej-
scowości i gminy a  także roz-
strzygnięcie i wręczenie nagród 
Bolimowskiego Festiwalu Sma-
ków oraz zawodów wędkar-
skich Gminnego Koła PZW 
w  Bolimowie. O godz. 19:15 
– wystąpi Lastine Line (śpiewa 
i gra w tej formacji pochodzą-
cy z  Bolimowa Mateusz Wy-
sota), o godz. 20.00 – zespołu 
Drugi Tydzień ze Skierniewic, 
a  o godz. 21.30 zagra gwiaz-
da wieczoru – zespół Łzy. tb

UTRUDNIENIA W RUCHU, MIEJSCA PARKINGOWE

Dni Bolimowa w tym roku 
po raz pierwszy odbędą 
się nie na rynku, ale na 
terenie boiska i Gminnego 
Kompleksu Sportowego 
przy ul. Szkolnej. 
Organizatorzy: Miejsko-
Gminny Ośrodek Kultury 
oraz Urząd i Miasta i Gminy 
Bolimów uprzedzają, że 
od godz. 10.00 w sobotę 
do godz. 23.30 w niedzielę 
kierowcy mogą napotkać 
poważne utrudnienia 
w ruchu w rejonie ul. 

Szkolnej, Farnej oraz ul. 
Sokołowskiej na wysokości 
skrzyżowań z tymi ulicami. 
Organizatorzy informują, 
że koncerty, msza święta 
odbędą się na terenie 
płyty parkingu za halą 
sportową, kino plenerowe 
i rekonstrukcja historyczna 
w sąsiedztwie górki 
szkolnej, zaś stoiska 
gastronomiczne, stoiska 
targowe, piknik mundurowo 
– historyczny i jarmark 
odbędzie się na terenie 

boiska sportowego.
Na czas trwania imprezy 
przygotowano parkingi: 
przy ul. Farnej – wjazd 
drogą do ZSP, przy ul. 
Szkolnej za placem zabaw, 
przy ul. Szkolnej – wjazd 
jednokierunkowy od 
Sokołowskiej – parkowanie 
pod kątem 45 stopni po 
prawej stronie, przy ZSP 
wjazd jednokierunkowy 
od ul. Sokołowskiej – 
parkowanie pod kątem 45 
stopni po lewej stronie.tb

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

W sobotę podczas rozgrywania konkursu skoków zaczął padać deszcz. 
Organizatorom nie popsuło to szyków. 
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Reportaż

Skansen w Maurzycach | Żniwa Łowickie

Kosili żniwiarze i politycy
Mszą św. odprawioną 17 lipca przez biskupa 
Wojciecha Osiala w skansenie w Maurzycach 
rozpoczęły się Żniwa Łowickie, organizowane 
po raz ósmy przez powiat łowicki. 
Po dwuletniej przerwie, spowodowanej 
epidemią koronawirusa, dotychczasowa 
formuła imprezy okazała się ponownie bardzo 
atrakcyjna dla publiczności, która licznie 
przybyła.

Przed publicznością wystą-
pił Regionalny Zespół Pieśni 
i  Tańca Boczki Chełmońskie, 
który – jak podczas wszystkich 
dotychczasowych edycji żniw 
– zaprezentował tradycyjne ło-
wickie żniwa, okraszając je 

muzyką i  śpiewem. Insceniza-
cja rozpoczęła się w zagrodzie, 
skąd żniwiarze z kosami ruszyli 
na pole przy wiatraku.

Pierwsze łany kosili staro-
sta Marcin Kosiorek, wicesta-
rosta Piotr Malczyk – widać 
było, że praca ta nie jest mu 
obca – i inni zaproszeni goście 
– politycy oraz samorządowcy 
z  zaprzyjaźnionych powiatów. 
Przede wszystkim jednak żni-
wiarze z  „Boczek Chełmoń-

skich”. Odegrano też przerwę 
na śniadanie na polu, na które 
składał się wiejski chleb z ma-
słem i twarogiem, a także jaj-
ka ugotowane na twardo, ciasto 
drożdżowe oraz mleko i kom-
pot.

Żniwa zakończono symbo-
licznie robiąc tzw. pępek – zwią-
zany pokos zboża, do którego 
przywiązuje się bukiet kwiatów. 
Wicestarosta Piotr Malczyk zo-
stał poproszony, aby go skosić 
jednym ruchem i  bez proble-
mu to zrobił. Żniwiarze wrócili 
do zagrody z  tym bukietem 
i kłosami na kosie. W zagrodzie 
był poczęstunek i tańce.

Natomiast na pole wjechali 
swoimi historycznymi maszy-
nami żniwiarze ze Stowarzysze-
nia Retro Łowiczanka, aby dalej 
kosić zboże.

Sięgnąć do korzeni
Stanisław Wróbel, kierow-

nik zespołu „Boczki Chełmoń-
skie”, powiedział nam, iż bar-
dzo się cieszy, że inscenizacja 

ma swoją publiczność, a  także 
to, że angażuje się w nią coraz 
więcej osób, bo dzięki temu kul-
tywowana jest piękna tradycja 
i kultura księżacka. Gdy po raz 
pierwszy Żniwa Łowickie były 
organizowane, w  2013 roku, 
znacznie mniejsza grupa człon-
ków zespołu brała w tym udział 
– większość starszych, mło-
dzieży było niewiele. W  tym 
roku wystąpiło około 50 osób 
– głównie członków zespołu, 
czasami ze współmałżonkami 
i dziećmi, a przede wszystkim 
nie zabrakło ludzi młodych, co 
dobrze rokuje na przyszłość.

Warto dodać, że to właśnie 
Stanisław Wróbel jest auto-
rem scenariusza tej insceniza-
cji, a przygotować go pomogła 
mu Joanna Bolimowska – kie-
rownik Zespołu Śpiewaczego 
Ksinzoki. Ona zredagowała 
w  gwarze łowickiej opis tra-
dycyjnych żniw na Ziemi Ło-
wickiej, w  czym pomogli jej 
członkowie zespołu Ksinzoki. 
Zresztą opis ten był wykorzysta-
ny w publikacji wydanej przez 
Muzeum w Łowiczu pt. „Gwa-
ra – Księżaków język ojczysty 
– dziedzictwo kulturowe regio-
nu łowickiego”.

Występowali 
rodzinnie
Stanisław Wróbel przyznaje, 

że tekst opracowany przez Jo-

Pokaz żniw w wykonaniu Retro Łowiczanki. Za kierownicą ciągnika Dariusz Tadeusiak, obok niego 
Piotr Palewicz. 
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A po żniwach w zagrodzie był czas na zabawę. W strojach żniwiarzy i na bosaka tańczą Antonina 
Kaźmierczak i Karol Wojciechowski.
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Żniwiarze i gospodynie wracają z pola, z bańkami po mleku i koszykami po chlebie, cieście i jajkach. 
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„Boczkowska” kapela grała w zagrodzie i na polu, a także szła 
ze żniwiarzami. Daniel Boczek, pochodzący z Boczek, 
gra na akordeonie. 
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Stanisław Wróbel, kierownik RZPiT Boczki Chałmońskie, robi na polu tzw. pępek. Za chwilę 
dziewczęta zamocują na nim bukiet kwiatów. 
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annę Bolimowską najwierniej 
był odtworzony podczas pierw-
szych Żniw Łowickich, a  te-
raz jest modyfikowany przez 
narratorkę – gospodynię Lidię 
Łukawską. W  roli gospodarza 
wystąpił Jerzy Papiernik (wcze-
śniej w  roli tej występował 
Stanisław Madanowski). Jak 
się dowiedzieliśmy, na impre-
zę przyjechał z  dużą rodzinną 
ekipą – żoną Mirosławą, która 
również występowała i siódem-
ką wnucząt, z  których star-
sze brały udział w inscenizacji, 
a  najmłodszy, niemowlak, był 
w głębokim wózku. Rodzinnie 
występował też Stanisław Wró-
bel – z żoną Krystyną i synem 
Rafałem (w poprzednich żni-
wach udział brały także ich cór-
ki). Z żoną i dziećmi występo-
wał radny miejski z  Łowicza 
Paweł Pięta. Zabrakło zmarłego 
niedawno Dominika Uczciwka, 
ale tradycję pielęgnuje jego ro-
dzina: mama, żona i dzieci. 

Nie popaść  
w rutynę
Fakt, że inscenizacja poka-

zywana była tyle razy, nie ozna-
cza, że próby nie są potrzebne. 
Jak się okazuje, na próbie zo-
stało nawet przeprowadzo-
ne prawdziwe koszenie, kosą, 
z  podbieraniem, wiązaniem 
snopków i  ustawieniem ich 
w mendle. – Tu nic nie jest uda-
wane – mówi stanowczo Stani-
sław Wróbel, gdy zapytaliśmy 
go czy kosy są ostre. – Oczy-
wiście, że są, inaczej nie dało-
by się kosić. Ja je klepię i ostrzę  
– odpowiedział.

Kierownik zespołu podkre-
śla też zaangażowanie i  dobrą 
współpracę wielu osób w przy-
gotowaniu tego widowiska: tyl-
ko chleb – duży, na zakwasie, 
został zamówiony w  piekarni, 
ale już ciasto drożdżowe pie-
czono w domach. Jajka nie były 
z marketu, ale z przydomowego 
chowu kilku osób, mleko – też 
nie z kartonika, ale „od krowy”.

W domach członków ze-
społu gotowano kaszę jagla-
ną i  robiono skwarki, żeby 
kaszę okrasić – bo tak kiedyś  
na polu jadano, że brało się je-

dzenie wytworzone w  gospo-
darstwie, w koszykach na pole, 
przykrywało tylko papierem 
lub ściereczką, a  picie – mle-
ko, kompot lub kawę zbożową 
– zabierano w bańkach.

– Kapeli ani tyle śpiewu na 
polu na pewno nie było, ale to, 
co pokazujemy, to jest przedsta-
wienie, a nie wierna rekonstruk-
cja – dodaje Stanisław Wróbel. 
Co do muzyki na żywo, to wy-
konała ją „boczkowska” kapela 
w składzie: pochodzący z Bo-
czek Chełmońskich Daniel Bo-
czek – akordeon, jego syn Pa-
tryk Boczek – skrzypce, Jakub 
Rembiejewski – klarnet oraz 
Maciej Czapnik – kontrabas.

Stanisław Wróbel powie-
dział nam, że formuła tej im-
prezy nie jest wyczerpana i on 
ma jeszcze wiele pomysłów jak 
można inscenizację urozmaicić 
w kolejnych latach – oby tylko 
Żniwa Łowickie były kontynu-
owane. Inscenizację w wykona-
niu Regionalnego Zespołu Pie-
śni i Tańca Boczki Chełmońskie 
można będzie obejrzeć w  tym 
roku jeszcze raz, w  skansenie 
w Sierpcu – 7 sierpnia. Zespół 
gościł już tam w  poprzednich 
latach. W ubiegłym roku Żniwa 
Łowickie obejrzało tam około 
10 tys. osób.	  

Impreza trwała do godz. 22. 
Poza żniwami przygotowa-
no wiele stoisk: z łowickim rę-
kodziełem, serami z  Podha-
la, miodem z  okolic Łowicza  
oraz ze swojskim jadłem wy-
konanym przez Koła Gospo-
dyń Wiejskich. Były występy  
na dużej scenie, gwiazdą wie-
czoru był Lady Pank.

Nie można jednak pisząc 
o  imprezie pominąć tego, co 
mocno irytowało wiele osób, 
które przybyły na imprezę: bra-
ku miejsc do parkowania. Orga-
nizatorzy uruchomili wprawdzie 
bezpłatne autobusy ze Starego 
Rynku, ale te jeździły co godzi-
nę, a  publiczność przybywała 
nieustannie i z różnych kierun-
ków – widać było rejestracje 
z okolic Łodzi, Kutna, Zgierza, 
Płocka etc.

Chyba nigdy podczas impre-
zy masowej w Maurzycach nie 
zdarzyło się, aby z  parkowa-
niem był aż to tak wielki pro-
blem. Zawsze angażowano  
do pomocy ochotnicze straże, 
które kierowały ruchem, wska-
zując gdzie i jak trzeba stanąć, 
aby miejsce maksymalnie wyko-
rzystać.

Tym razem nie było ani jed-
nego strażaka, a  „parking” 
przed skansenem skurczył się, 
bo część tego terenu zajmuje 
kopalnia. Z  tego powodu wie-
le osób wjeżdżało w  drogę do 
skansenu, nie widząc, że to nie 
ma sensu, bo nie ma tam miejsc. 
Około godz. 14 zrobił się tam 
korek, sznur samochodów stał 
w  obu kierunkach, bo wszyscy 
próbowali dojechać pod bra-
mę, żeby tam zawrócić. Dopie-
ro policja pomogła odblokować 
drogę i potem policjanci kiero-
wali już ruchem przy skansenie.  
Ale to chyba nie jest ich rola.

Mirosława Wolska-Kobierecka

– Cieszy mnie przede wszystkim to, że w przedstawienie angażuje się dużo młodzieży  
– powiedział nam Stanisław Wróbel. I jak widać – sprawia im to dużą radość. Od lewej: Krzysztof 
Burzyński, Maria Kotlarska, Marta Kucharska, Karol Wojciechowski i Michalina Wojciechowska. 
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Starosta łowicki Marcin Kosiorek ubiera się do żniw, Stanisław Wróbel już mu podaje kosę. 
Obok niego (po prawej), również z kosą – Jerzy Papiernik. A po lewej stronie, nieco z tyłu, wicestarosta 
Piotr Malczyk już się przygotowuje do pracy, zdejmując krawat. 
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Kosy wyklepane i naostrzone. Żniwiarze wyruszają na pole. Na pierwszym planie (od lewej): Jerzy Papiernik, Waldemar Dzik, 
Stanisław Wróbel i Marek Łukawski. 

FO
T.

 M
IR

O
S

ŁA
W

A
 W

O
LS

K
A

-K
O

B
IE

R
EC

K
A

Na Żniwach Łowickich w skansenie nie mogło zabraknąć swojskiego jadła, przygotowanego 
przez Koła Gospodyń Wiejskich. Na zdjęciu stoisko KGW w Jamnie. 
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Jerzy Kowalczyk (1952-2022)
12 lipca w wieku 70 lat zmarł 

Jerzy Kowalczyk, znany w po-
wiecie łowickim lekarz wetery-
narii, emerytowany Powiatowy 
Lekarz Weterynarii. Pochodził 
z  Płońska, ale z  Łowiczem 
związany był od 1977 roku  
– od momentu ukończenia stu-
diów na Wydziale Weterynarii 
Szkoły Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego w Warszawie.

Od 1977 do 1990 roku pra-
cował na stanowisku ordynato-
ra Państwowego Zakładu Lecz-
niczego dla Zwierząt przy ul. 
Starościńskiej w Łowiczu oraz 
kierownika pogotowia wetery-
naryjnego, brał aktywny udział 
w  zwalczaniu pryszczycy 
w 1978 roku. 

W latach 1990-1995 pra-
cował w  Prywatnej Lecznicy 
Zwierząt przy ul. Chełmońskie-
go w  Łowiczu (z nieżyjącym 
już lekarzem weterynarii Zbi-
gniewem Niebudkiem), w 1995 

roku aktywnie uczestniczył 
w zwalczaniu klasycznego po-
moru świń. Kolejne trzy lata, 
1995-1998, pracował jako pry-
watny lekarz wolnej prakty-
ki w  Lecznicy dla Zwierząt 
w Chąśnie.

W 1998 r. związał się z Po-
wiatowym Inspektoratem We-
terynaryjnym w  Łowiczu, 
w którym pracował do przejścia  
na emeryturę w 2019 roku. Był 
tam w  latach 1998-2003 in-
spektorem, w latach 2003-2008  
– zastępcą Powiatowego Le-
karza Weterynarii, od 2008  
do 2019 roku – Powiatowym 
Lekarzem Weterynarii. 

– To był wspaniały, serdeczny 
i  bardzo koleżeński człowiek, 
z wysoką kulturą osobistą. Był 
bardzo religijny i  szanował 
wszystkich ludzi. Nigdy niko-
go nie skarcił, a jeśli było trzeba 
przekazać uwagę, robił to bar-
dzo kulturalnie – mówi o zmar-

łym Jerzy Wolski, radny po-
wiatowy i weterynarz ze Zdun, 
który współpracował z  Jerzym 
Kowalczykiem przez wiele lat. 
– Jest mi przykro, że tak wcze-
śnie musimy go pożegnać.

Cenił go również a to, że był 
dobrym fachowcem, a  rozmo-
wy z  nim były merytoryczne. 
Swoją wiedzę zdobywał pod-
czas trudnej pracy w  terenie, 
jaką wykonywał około 20 lat, 
a następnie w  Inspekcji Wete-
rynaryjnej – w której pracował 
połowę swojej kariery zawodo-
wej.

Integrował 
środowisko, podniósł 
rangę urzędu,  
którym kierował
Jerzy Wolski dodaje, że  Je-

rzy Kowalczyk zintegrował to 
środowisko. Co roku zapraszał 
lekarzy weterynarii do Inspek-
cji na podsumowanie roku. Nie 

było to zwyczajne urzędowe 
spotkanie, ale przy okazji orga-
nizowane było spotkanie opłat-
kowe, na którym składano sobie 
życzenia i był czas na rozmowy 
– i te służbowe, i prywatne. Te 
spotkania procentowały w póź-
niejszej pracy.

Ale nie tylko to było ważne 
w  jego pracy. – Jerzy Kowal-
czyk, jako lekarz weterynarii 
urzędowy, był nie tylko urzędni-
kiem. On traktował tę pracę jak 
misję, którą się realizuje przez 7 
dni tygodniu – wspomina kole-
gę Jerzy Wolski. – Dzięki niemu 
podniesiono u nas rangę, prestiż 
nie tylko naszego zawodu, ale 
też inspekcji, bo on jako jej szef 
potrafił przedstawić specyfikę 
jej pracy, a także problemy, z ja-
kimi ta instytucja się zmagała. 

Inny emerytowany lekarz 
weterynarii z  Łowicza, Stefan 
Bryczkowski, powiedział nam, 
że drogi zawodowe jego i Jerze-
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go Kowalczyka łączyły się dwu-
krotnie. Od 1981 roku pracowali 
razem jeszcze w państwowych 
strukturach, natomiast po 1989 
roku każdy z nich podjął pracę 
w innej, prywatnej lecznicy. Ale 
po 2000 roku ponownie praco-
wali razem w Inspekcji Wetery-
naryjnej, od 2009 do 2016 roku 
nasz rozmówca był zastępcą Je-
rzego Kowalczyka – Powiato-
wego Lekarza Weterynarii.

– To był bardzo dobry czło-
wiek: wspaniały mąż i  ojciec 
oraz dobry szef, który umiał or-
ganizować pracę – mówi Stefan 
Bryczkowski. Wspomina, że od 
2004 roku zadaniem inspek-
cji było wprowadzenie w życie 
wymagań unijnych, ale też urzę-
dowe zwalczenie groźnych cho-
rób, takich jak białaczka, blu-
celloza i gruźlica – to nie były 
łatwe zadania, a Inspekcja We-
terynaryjna sprostała tamtym 
wyzwaniom.

Oceniany pozytywnie 
jako lekarz i inspektor
Krzysztof Dąbrowski, rolnik 

z Osieka i radny powiatowy, po-
wiedział nam, że w czasie, gdy 
Jerzy Kowalczyk praktykował 
w Chąśnie, docierały do niego 
pozytywne opinie o  tym leka-
rzu weterynarii. Osobiście po-
znał go jednak już wtedy, gdy 
pracował on w  inspektoracie 
– i  to z dwóch stron. Oto bo-
wiem to on przyjechał do niego 
dwukrotnie po to, aby przepro-
wadzić kontrole obory – wy-
padła ona pozytywnie, ale on 
i tak jeszcze doradzał, co robić, 
aby było jeszcze lepiej. Chętnie 
dzielił się swoją wiedzą. – Był 
dostępny, otwarty i  konkretny. 
Znał problematykę rolnictwa.

Gdy miał z nim kontakt jako 
radny powiatowy, miał oka-
zję go poznać jako człowieka 
przyjaznego i otwartego na lu-
dzi. Spotkania i rozmowy z nim 

były zawsze sympatyczne. Gdy 
uczestniczył w  posiedzeniach 
komisji zdrowia, również był 
otwarty na pytania, chętnie in-
formował o pracy inspektoratu. 

Krzysztof Dąbrowski wspo-
mina też, że gdy Jerzy Kowal-
czyk przechodził na emerytu-
rę i  on poszedł ostatni raz do 
jego gabinetu, żeby mu podzię-
kować za współpracę, dyrektor 
był bardzo wzruszony, miał łzy 
w oczach. To pokazuje jak waż-
na była dla niego ta praca.

Nigdy nie odmówił 
pomocy
Jerzy Myszewski, rolnik 

z  Chąśna Drugiego, znał Je-
rzego Kowalczyka około 30 
lat i  miał o  nim jak najlepsze 
zdanie. Ponieważ w  gospodar-
stwie miał świnie, krowy i ko-
nie – pomoc weterynarza często 
była potrzebna. – Pomagał nam 
cały czas. Przyjeżdżał do nas 
wiele razy, jeszcze jak praco-
wał w Chąśnie, na terenie SKR, 
a  także potem, gdy pracował 
w inspektoracie i  robił kontro-
le w terenie – opowiada rolnik.

Wspomina również to, że Je-
rzy Kowalczyk jeździł na rynki, 
na których handlowano zwie-
rzętami i  sprawdzał czy zwie-
rzęta wystawione na sprzedaż 
mają świadectwa zdrowia. Gdy 
podchodził do kogokolwiek, 
niezależnie czy go znał, czy nie, 
zawsze mówił „Dzień dobry”. 
Gdy się spotykali na rynku, wi-
tał się z nimi jak z bliskimi. Po-
mimo wykształcenia i stanowi-
ska nigdy nie stawiał się ponad 
innymi ludźmi. Dzielił się swoją 
wiedzą – za co był bardzo sza-
nowany, nie chciał z  miejsca 
wszystkich karać. 

– Przecież wiadomo, 
że  w  gospodarstwach zdarza-
ły się niedociągnięcia, ale on 
bardzo pomagał rolnikom, mó-
wił co mają zrobić. Miał bardzo 
dużą wiedzę i właściwe podej-
ście – mówi Jerzy Myszewski.

Podkreśla też, że  Jerzy Ko-
walczyk zawsze odbierał tele-
fon, gdy nie mógł od razu – to 
oddzwaniał. Nigdy nie odmó-
wił pomocy i można było mieć 
do niego pełne zaufanie. Kiedyś 
zdarzało się, że krowy zachoro-
wały na grypę i ich stan był już 
poważny. Położyły się i nie mia-
ły siły wstać. Lekarz nie mógł 
wtedy przyjechać, ale dokładnie 
mu wytłumaczył jakie leki ma 
podać, w jakich dawkach i jak 
często. Zwierzęta udało się ura-
tować. – On rozumiał, dla nas to 
jest ważne, bo to jest nasza praca 
i nasze pieniądze – dodaje.

Nasz rozmówca również 
zwraca uwagę na to, że  Jerzy 
Kowalczyk był bardzo uprzej-
my. Na pewno lubił zwierzęta 
i kochał swoją pracę. A to nie 
jest praca lekka, więc żeby ją do-
brze wykonywać, trzeba ją bar-
dzo lubić. – Ludzie dzwonią do 
weterynarza o każdej porze, bo 
– tak jak i ludzie – zwierzęta też 
chorują o każdej porze, a wy-
cielenia zwykle są w nocy, więc 
jak krowa miała ciężki poród, to 
też się dzwoniło po  weteryna-
rza – dodaje. W  tamtych cza-
sach w  lecznicach były nocne 
dyżury, teraz są one rzadkością.

– To był wyjątkowy człowiek 
i wielka szkoda, że odszedł tak 
szybko. Mógł jeszcze cieszyć 
się życiem, odpocząć na eme-
ryturze, na którą tak ciężko za-
pracował.

Właściwy człowiek 
na właściwym miejscu
W samych superlatywach 

na temat zmarłego wypowiada 
się Grażyna Wołynik, wielolet-
nia prezes Łowickiego Stowa-
rzyszenia Przyjaciół Zwierząt. 
Pamięta ona Jerzego Kowalczy-
ka jeszcze z czasów, gdy praco-
wał w przychodni na Starościń-
skiej, ale współpracę podjęła 
z nim w momencie, gdy prze-
szedł do inspektoratu. 

– To był właściwy człowiek 
na właściwym miejscu. Był 
życzliwy, pomocny i miał wła-
ściwe podejście do swojej pracy. 
Pomimo nawału pracy, jaką się 
zajmował i  wielkiej odpowie-
dzialności, a  także niewątpli-
wie stresu, nigdy nie widziałam 
go zdenerwowanego. Nigdy ni-
kogo nie zbywał, jeśli był zajęty 
pracą w terenie lub np. udziałem 
w jakiejś konferencji, to potem 
oddzwaniał. Jego postawa może 
być przykładem dla osób pełnią-
cych funkcje publiczne – mówi 
Grażyna Wołynik, podkreślając, 
że współpraca z Jerzym Kowal-
czykiem to była czysta przyjem-
ność.

Miał bardzo dużo empatii, 
kultury osobistej i z wielką życz-
liwością podchodził do ludzi 
i zwierząt. – Przede wszystkim 
trzeba podkreślić, że  człowiek 
nie był mu obojętny, a podczas 
kontroli czy interwencji zawsze 
analizował całą sytuację, aby ni-
kogo nie skrzywdzić. Dla mnie 
był wzorem postępowania, jako 
człowiek bardzo odpowiedzial-
ny i wartościowy – mówi pre-
zes ŁSPZ. 

Pani Grażyna dodaje też, 
że  jako Powiatowy Inspektor 
Weterynaryjny Jerzy Kowal-
czyk nie lekceważył, a  wręcz 
doceniał działalność organiza-
cji, wiedząc, że  jej celem jest 
edukacja ludzi, pomoc i  lu-
dziom, i  zwierzętom. Gdy 
stowarzyszenie organizowa-
ło Dzień Czworonoga czy fe-
styny rodzinne, zawsze na nie 
przychodził. Zawsze też, gdy 
była taka potrzeba, służył dzia-
łaczom stowarzyszenia swo-
ją wiedzą merytoryczną – nie-
zależnie w jaki dzień i o której 
godzinie zwrócili się do niego 
o pomoc. – To nie był inspektor, 
który pracował zza biurka, on 
był po prostu dla ludzi – dodaje 
Grażyna Wołynik.  mwk

Jerzy Kowalczyk był znanym 
i cenionym lekarzem 
weterynarii, emerytowanym 
Powiatowym Lekarzem 
Weterynarii. Pochodził 
z Płońska, ale z Łowiczem 
i powiatem łowickim 
związany był od momentu 
ukończenia studiów w 1977 
roku. Był człowiekiem 
bardzo lubianym ze względu 
na profesjonalizm, ale też 
wysoką kulturę osobistą. 
Kochał ludzi i swoją 
pracę, a rolnikom starał 
się pomagać, dzieląc się 
swoją wiedzą. Integrował 
środowisko lekarzy 
weterynarii na naszym 
terenie i podniósł rangę 
inspektoratu. 

   Jerzy Kowalczyk 
(1952-2022)

Łowicz | Smutna wiadomość

Zmarła Anna Waszczuk-Gajda
13 lipca późnym wieczorem, po przegranej 
walce z nowotworem, która trwała pięć lat, 
zmarła dr hab. nauk medycznych 
Anna Waszczuk-Gajda, lekarka onkolog 
pochodząca z Łowicza. Miała 42 lata.

Pisaliśmy o  niej w  marcu 
tego roku po tym, jak jej przy-
jaciele ze szkolnej ławy – z I Li-
ceum Ogólnokształcącego im. 
Józefa Chełmońskiego w  Ło-
wiczu, postanowili wesprzeć ją 
w  walce z  chorobą, wiedząc, 
że  leczenie i  rehabilitacja po-
chłania duże środki � nansowe.

„Ania od najmłodszych lat 
promowała miasto w najlepszy 
możliwy sposób: zdobywała 
stypendia, nagrody, wygrywa-
ła olimpiady, jako mieszkanka 
Łowicza” – napisała do nas wte-
dy pochodząca z Kiernozi jej li-
cealna koleżanka, Beata Szczy-
pińska. 

Przy okazji przedstawia 
Annę jako geniusza klasowego, 
za którym reszta klasy dzielnie 
podążała, co nie było łatwe, po-
nieważ wyglądało to tak, że naj-
pierw były oceny Ani, potem 
długo, długo nic, a  potem po-
zostałe ananasy z „Chełmona”.

Anna skończyła studia me-
dyczne, na które indeksy zdo-
była już w pierwszej klasie LO. 
Wyszła za  mąż, urodziła syna 
i rozwijała się w dziedzinie on-
kologii. I właśnie onkologia wy-

zwała ją na ciężki pojedynek. 
– Nie była to równa walka, na-
wet jeżeli po drugiej stronie stał 
naukowiec, głowa pełna wiedzy 
i  doświadczenia – opisywała 
Beata Szczypińska.

Katedra i Kliniki Hematolo-
gii, Transplantologii i  Chorób 
Wewnętrznych Warszawskie-
go Uniwersytetu Medycznego 
poinformowała na Facebooku 
o śmierci lekarki. – To bolesny 
cios dla naszej Kliniki i naszych 
Pacjentów. Odeszła niesamowi-
cie mądra, pracowita, sumien-
na, ambitna, ciepła, przyjaciel-
ska Osoba, uwielbiana przez 

Współpracowników i Chorych. 
Na zawsze pozostanie w  na-
szych sercach i w pamięci.

Wpis ten udostępniła Hema-
tologia.pl, pod nim dziesiątki 
osób napisało, że była to cudow-
na kobieta i  lekarka, która ko-
chała życie, była pełna energii, 
jako prawdziwy lekarz z powo-
łania, umiała wspierać pacjen-
tów i  była im bardzo oddana, 
po prostu – była lekarzem – pe-
tardą.

Za wcześnie
Teraz pani Beata napisała 

do nas: 
Jak ogromne?
Jak ogromne mamy szczęście, 
że mogliśmy Ją znać: Ania 
Waszczuk-Gajda
Jak cudownie było spotykać 
się w szkolnych murach, śmiać 
się i wspólnie rozwiązywać 
licealne zagadki.
Jak długo?
Jak długo Ją znaliśmy?
Długo, choć nadal 
niewystarczająco!
Jak wielką rolę odegrała 
w naszej codzienności?
Zostawiła ogromną pustkę…
I…
Jak smutno?
Jak bardzo jest nam smutno…
Ale zapamiętajmy, jak ogromne 
mamy szczęście, że znaliśmy 
Anię… 

mwk

Człowiek nie był mu 
obojętny, a podczas 
kontroli czy interwencji 
zawsze analizował całą 
sytuację, aby nikogo 
nie skrzywdzić. Był 
wzorem postępowania, 
jako człowiek bardzo 
odpowiedzialny 
i wartościowy.

Anna Waszczuk-Gajda
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Łowicz | Półkolonie w SP 4

Wspomnienia pozostaną na długo
Od 5 do 15 lipca 
trwały półkolonie 
� nansowane przez 
łowicki Urząd Miejski, 
osobą upoważnioną do 
prowadzenia półkolonii 
został Paweł Kutkowski 
– nauczyciel wychowania 
� zycznego w SP 4.

Trwające 10 dni półkolonie 
ob� towały w  moc atrakcji dla 
ich uczestników. Grupa półko-
lonijna liczyła łącznie 65 osób. 
Były 3 grupy: klas 1-3 licząca 45 
osób, po 15 osób w każdej gru-
pie oraz jedna grupa klas 4-8. 
Uczniom z  SP 4 towarzyszyło 
piętnaścioro uczniów ze Szko-
ły Podstawowej nr 1 i czworo ze 
Szkoły Podstawowej nr 7 w Ło-
wiczu.

Odwiedzili takie miejsca jak: 
dom urodzenia Fryderyka Cho-
pina i park w Żelazowej Woli, 
rodzinny park rozrywki Frajda-
landia w Budach Iłowskich,czy 
Aqua Park w Kutnie, Karczmę 
Bednarską, gdzie odbywały się 
przygotowane dla dzieci warsz-
taty kulinarne podczas których 
przygotowywały zdrowe drugie 
śniadanie. Dzieci spędziły też 
aktywnie czas na basenach ze-
wnętrznych w Łowiczu oraz na 
miejskiej plaży podczas wyjścia 
na lody. W odwiedziny do szko-
ły przyjechali łowiccy strażacy 

z nie lada niespodzianką... lania 
wodą, dzieci miały frajdę, szcze-
gólnie, że był upał.

Dzień rozpoczynali o godzi-
nie 9.00 zaczynając od śniada-
nia, a  kończyli o  godzinie 14 
obiadem. Dzień pierwszy za-
częli od stworzenia plakatu 
z chwytliwym hasłem, tworzą-
cym motto półkolonii: „Zdrowo 
i sportowo w SP 4”.

Ostatni dzień był podsumo-
waniem integracji podczas tych 
2 tygodni bycia razem. Niespo-
dzianką dla dzieci była pizza, 
na którą niecierpliwie czekali. 
W tym dniu miało miejsce tak-
że rozdanie dyplomów i zakoń-
czenie półkolonii.

Młodzież była bardzo zado-
wolona z uczestnictwa w półko-
loniach. Grupa chłopców zapy-
tana przez nas o swoje wrażenia 
z  półkolonii wyraziła wielki 
entuzjazm. – Było bardzo faj-
nie, najfajniejszy był aquapark. 
Szkoda, że już jest koniec. – 
chórem odpowiedzieli chłopcy.

Opowiadali się za tym, aby 
za rok powtórzyć półkolonie, bo 
jest to świetny czas i sposób na 
zabicie nudy. – Mnie najbardziej 
podobało się w Żelazowej Woli, 
gdzie urodził się Fryderyk Cho-
pin, można było posłuchać me-
lodii wygrywanych na fortepia-
nie – powiedziała nam z kolei 
Wiktoria. og

Uśmiechnięte miny i gest: jest super! mówi sam za siebie.
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Ogłoszenia

 
PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ, UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY, SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27, SKLEP P. PACLER;  
BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP „EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; 
KOCIERZEW PÓŁNOCNY: SKLEP „NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW 
POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, SKLEP P. SIEWIERY; OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO;  
SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 12, SKLEP P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; 
ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA;  ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA 
BOŻENA KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe
kupno

��Skup aut- kasacja, tel. 
505‑251‑154.

��Subiekt Nieborów Auto-
kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838‑55‑41.

sprzedaż
��FORD Kuga 4x4, 2,0 diesel, 

2010r, 215000 km, czarny, tel. 
505‑618‑845.

��DAEWOO Lanos, 1,6 benzyna/
gaz, 2005r, tel. 606‑348‑077.

��DAEWOO Matiz, 1999 rok, 
gaz+benzyna, stan dobry, tel. 
604‑174‑435.

��FORD Kuga, 2.0 TDCI, 2012r., tel. 
606‑348‑077.

��MERCEDES B klasa, 180 
CDI, 2009 rok, czarny metalik, 
bezwypadkowy (w rozliczeniu mogę 
przyjąć mniejszy), tel. 513‑375‑786.

��MERCEDES E-klasa Avantgarde, 
3.2 V6 Diesel, 2006 rok, czarny, 
zadbany, tel. 663‑931‑810.

��OPEL Astra IV, 1.6 benzyna/gaz, 
2010/2011 rok, stan rewelacyjny, tel. 
513‑329‑718.

��POLONEZ Truck, 1.6 benzyna/
gaz, 1999 rok, 127.600 km, tel. 
509‑065‑711.

��RENAULT Clio, 2003 rok, tel. 
692‑749‑175.

��RENAULT Master, L2H2, 2009 
rok, tel. 784‑390‑366.

��SEAT Leon, 1,6, 2004r., tel. 
606‑348‑077.

��SEAT Toledo, 1.9 diesel, 2008 r, 
czarny, stan bdb, tel. 604‑617‑713.

��Skoda Octavia II, 1.9 TDI 105 KM, 
2010r, przebieg 320.000km, sedan, 
tel. 603‑887‑500.

��SKODA Superb, 1.9 diesel, 2007 
rok, tel. 887‑606‑735.

��VW Cady, 1,6 MPI, 2007 rok, 
bezwypadkowy, w oryginale (w 
rozliczeniu mogę przyjąć mniejszy), 
tel. 513‑375‑786.

��VW Golf V, 1.9TDI, 2008 rok, 
czarny metalik, bogate wyposażenie 
(w rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy), tel. 604‑706‑309.

inne
��Opony Continental, 195/65 R15T, 

4 sztuki, nieużywane, tel. kom. 
660-424-578

��Sprzedam przyczepę 
kempingową, 1986 rok, stan dobry, 
zarejestrowana, więcej informacji, 
tel. 603‑972‑528.

motorowe

kupno
��Stare motocykle,  

tel. 513‑185‑357.

sprzedaż
��Suzuki Burgman 400, 2006 rok, 

tel. 795‑488‑850.

��Skuter 2019 rok po dotarciu, tel. 
504-588-573, 507‑957‑679.

��Sprzedam skuter 125, tel. 
791‑651‑936.

garaże

wynajem
��Do wynajęcia garaż ul. 

Tuszewska, tel. 668‑631‑963.

nieruchomości
sprzedaż

��Działki budowlane Nieborów, tel. 
607‑328‑032.

��Działka 5.600m2 Łowicz, Górki-
Łąkowa (nr geod. 5579/11), media, 
40 zł/m2, tel. (46) 837‑54‑98.

��Polesie, 9.400 mkw., tel. 
603‑878‑783.

��Pół bliźniaka, stan surowy, 
zamknięty, Łowicz, tel. 609-009‑558, 
po 16.00.

��Sprzedam działkę rekreacyjną w 
Łowiczu, tel. 536‑383‑915.

��Sprzedam działkę rekreacyjną, 
Niedzwiadek, tel. 793‑016‑922.

��Działka 4.600 mkw. w Otolicach 
przy trasie na Bielawy, tel. 
792‑244‑557.

��Sprzedam działkę Nowostawy, tel. 
504‑507‑730.

��Sprzedam 48,19 mkw, 
2-pokojowe, parter, os. Konopnicka, 
tel. 662‑077‑116.

��Mieszkanie 51 mkw, Tkaczew 
parter, tel. 796‑460‑606.

��Sprzedam dom jednorodzinny, 
Bełchów Osiedle, tel. 508‑809‑573.

��Sprzedam mieszkanie o pow. 
110 mkw z tarasem (27 mkw) i 
ogródkiem (120mkw). Atrakcyjna 
lokalizacja w centrum Łowicza, tel. 
536-381-000, po godz. 16.

��Mieszkanie 60,54 mkw, oś 
Bratkowice, 3-pokojowe, patrer 
395000 zł, tel. 572‑623‑144.

��Działka budowlana, 2000 mkw 
Świące koło Łowicza, cena 100 zł/
mkw, tel. 666‑049‑802.

��Mieszkanie w kamienicy  
w Łodzi, ul. Gdańska 106 93mkw, 
dostępny garaż, 470.000zł, tel. 
601‑994‑515.

wynajem
��Wynajmę 2 hale magazynowe 

łącznie ok. 300mkw, Łowicz, tel. 
510‑811‑885.

��Wemę w dzierżawę grunty 
orne, tel. 693‑253‑063.

��Kawalerka, tel. 517-775-603, 
692‑101‑989.

��Wynajmę 2 pokoje z kuchnią, 
Domaniewice, tel. 699‑902‑211.

��M-3 parter, tel. 608‑667‑148.

��Na Tkaczewie 50 mkw, tel. 
791‑000‑972.

��Wydzierżawię 4,5 h, Głowno, tel. 
505‑156‑219.

��Przyjmę ziemię i łąki na 
dogodnych warunkach, tel. 
725‑523‑379.

��Wynajmę mieszkanie Dmosin, 
tel. 692‑749‑175.

��Do wynajęcia mieszkanie 
2-pokojowe w centrum Łowicza, tel. 
785‑584‑900.

��Wynajmę 2 pokoje  
z kuchnią, II piętro, Noakowskiego, 
Łowicz, tel. 607‑328‑028.

��Przyjmę ziemię w dzierżawę 
Złaków Borowy i okolice, tel. 
727‑472‑512.

��Wynajmę mieszkania 2- pokojowe 
48 mkw, os. M. Konopnickiej, tel. 
577‑028‑979.

��Wynajmę 3-pokojowe mieszkanie 
w pobliżu dworca PKP, tel. 
606‑359‑962.

zamiana
��Zamienię M-4 60 mkw Bratkowice 

na mniejsze, tel. 728‑492‑912.

sprzedaż różne
��Sprzedam motor na akumulatr, 

BMW, S1000RR XL 2x45W, 
czerwony, stan idealny, 700 zł, 
tel. 782-908‑033, po 1600.

��Oddam gruz za darmo, tel. 
785‑959‑817.

��Sprzedam betoniarkę 150l 
używaną w dobrym stanie, tel. 
888‑857‑077.

��Sprzedam piecyk elektryczny, 
łóżeczko, butlę gazową małą, 
zlewozmywak, tel. 728‑492‑912.

��Sprzedam bramę metalową 
4,5 metra na budowę, działkę, tel. 
601‑891‑477.

��Sprzedam węgiel polski gruby, 
agregat 2,8 kW, tel. 505‑156‑219.

��Sprzedam 4 rodziny pszczele 
na ramce warszawskiej, zwykłej, 
Łowicz, tel. 503‑356‑943.

��Przęsła ogrodzeniowe, tel. 
668‑345‑111.

��Umywalka komplet, narożnik, tel. 
507‑957‑679.

��Sprzedam meble kuchenne jasne 
z wyposażeniem, tel. 669‑810‑437.

��Sprzedam nowy piec drzewo-
węgiel 20kW ze sterownikiem 
i dmuchawą, cena 9.800zł, tel. 
726‑390‑510.

��Sprzedam olchy na pniu, tel. 
519‑876‑373.

��Oddam za darmo  
drewnianą stodołę za rozbiórkę, 
sieczkarnię i złom,  
tel. 519‑876‑373.

��Rodziny pszczele, tel. 
532‑468‑909.

��Sprzedam okna PCV białe, 
używane stan bdb, 1,46x1,76, tel. 
512‑592‑317.

��Wózek inwalidzki, chodzik, tel. 
661‑921‑888.

��Drzewo za wycięcie, tel. 
501‑890‑024.

��Oddam dziecięce za pomoc, tel. 
501‑890‑024.

��Styropian 120/230/2 około 12 
m3, tel. 602‑457‑674.

��Drewno opałowe, tel. 
602‑457‑674.

praca

dam pracę
��Zatrudnię dekarzy  

i pomocników, tel. 609‑846‑316.

��Zatrudnię do dociepleń, 
tygodniowe rozliczenia,  
praca na terenie gminy Zduny, 
tel. 500‑583‑446.

REKLAMA
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��Przyjmę do pizzerii w 
Łowiczu kierowcę na stałe oraz 
weekendowo, tel. 504-859-387, 
885‑353‑500.

��Zatrudnię szwaczki jedna zmiana, 
tel. 518‑203‑421.

��Zatrudnię do pizzerii w Łowiczu 
barmankę/kelnerkę oraz pomoc 
kuchenną, tel. 885-353-500, 
504‑859‑387.

��Operatora koparki zatrudnię, tel. 
502‑124‑098.

��Przyjmę pracownika do 
dociepleń, 25 zł/godz., tel. 
607‑612‑176.

��Zatrudnię pracowników do bobu, 
tel. 790‑575‑493.

��Do zbioru ogórków, tel. 
723‑105‑021.

��Zatrudnię pracowników 
budowlanych (docieplenia, gładzie, 
malowanie, wykończenia wnętrz), 
tel. 510‑308‑974.

��Zatrudnię pracownika na stałe, 
tel. 603‑061‑839.

��Masarnia w Sypniu zatrudni 
rzeźników - masarzy.  
Rozbiór mięsa, produkcja wędlin, 
tel. 662‑296‑699.

��Masarnia w Sypniu zatrudni 
osoby do sprzedaży mięsa i wędlin, 
tel. 662‑296‑699.

��Zatrudnię pracowników d 
o solenia skór w Nowostawach 
Dolnych, tel. 603‑531‑365.

��Przyjmę do dociepleń budynków, 
tel. 507‑458‑670.

��Poszukuję chałupniczek: 
overlock, dwuigłówka, 
stębnówka. Proste szycie, tel. 
504‑549‑404.

��Poszukuję mobilnego  
Pana do prac ogrodowych raz/
tydzień, tel. 516‑315‑356.

��Szukam kobiety umiejącej  
szyć na maszynie  
do współpracy na wspólniczkę, tel. 
733‑120‑416.

��Zatrudnię pracownika obsługi 
klienta na stację paliw PKN 
Orlen, Jamno okolice Łowicz, tel. 
605‑199‑148.

��Zatrudnię ślusarza- spawacza, tel. 
793‑354‑535.

��Zatrudnię do zbioru  
wiśni w Dmosinie , tel. 
509‑354‑524.

��Przyjmę do zbioru wiśni, tel. 
666‑964‑760.

��Przyjmę do zbioru bobu, 
pomidorów, Bocheń, tel. 691-671-
340, 797‑559‑471.

��Doraźną, tel. 501‑890‑024.

��Zatrudnię do zbioru wiśni, tel. 
503-942-600, 691‑443‑769.

��Gospodarstwo warzywnicze 
zatrudni pracowników z Polski 
i Ukrainy do zbiorów, mycia 
i pakowania warzyw, tel. 
507‑707‑579.

��Zbiór wiśni, Kozłów Nowy, tel. 
698‑565‑005.

��Zatrudnię kierowcę C+E 
(kontenery - stałe trasy), tel. 
693‑441‑700.

remontowo-
budowlane

usługi
��Tynki maszynowe, tel. 

730‑679‑727.

��Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. 
609‑846‑316.

��Układanie kostki brukowej, tel. 
667‑837‑817.

��Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. 607‑612‑176.

��Układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, tel. 
667‑189‑380.

��Rozbiórki, wyburzenia 
kompleksowo, od A do Z, tel. 
665‑412‑890.

��Ogrodzenia: siatkowe, panelowe, 
bramy, furtki, producent + montaż, 
tel. 503‑572‑046.

��Malowanie, remonty, tel. 
514‑347‑542.

��Podbitki dachowe, pokrycia 
blachodachówką, dachówką, 
Łowicz, okolice, tel. 537‑707‑307.

��Tynki maszynowe, wysoka 
jakość, darmowa wycena, tel. 
695‑843‑743.

��Docieplenia budynków, 
elewacje, glazura, terakota, 
adaptacja poddaszy, kompleksowe 
wykończenia wnętrz. FVAT, tel. 
606‑737‑576.

��Krycie dachów, drobne 
przebudowy, tel. 788‑154‑202.

��Podbitki dachowe, kominy z 
klinkieru, tel. 788‑154‑202.

��Malowanie dachów, tel. 
504‑712‑561.

��Adaptacja poddaszy, ścianki, 
sufity G/K, malowanie, gładzie, 
glazura, terakota, tel. 792‑781‑446.

��Łazienki, kuchnie, sufity, 
zabudowy, podłogi, gładzie, 
malowanie, hydraulika, elektryka, 
tel. 721‑308‑971.

��Malowanie, gipsowanie, 
tapetowanie, panele, płyta G/K, 
wykańczanie poddaszy, montaż 
drzwi, tel. 535‑466‑501.

��Stolarstwo, drzwi, schody, tel. 
663‑777‑006.

��Dachy, malowanie, papa 
termozgrzewalna, tel. 668‑243‑665.

��Okna: naprawa, regulacja, tel. 
609‑135‑411.

��Ogrodzenia z klinkieru i bloczków 
ozdobnych, tel. 516‑061‑848.

��Tynki, remonty, docieplenia, tanio, 
tel. 573‑172‑175.

��Wykończenia wnętrz gipsowanie, 
malowanie, sufity podwieszane 
itp. ocieplenia budynków, glazura, 
terakota, montaż okien, tel. 
507‑804‑797.

��Gipsowanie, malowanie, 
panele podłogowe. Tanio i 
solidnie, tel. 664‑712‑854.

��Krycie dachów i sprzedaż 
materiałów budowlanych. Tanio, 
solidnie!, tel. 608‑677‑525.

��Papa - tanio, solidnie!, tel. 
608‑677‑525.

��Remonty mieszkań, tel. 
532‑115‑111.

��Docieplenia budynków, tel. 
666‑152‑315.

��Wykańczanie wnętrz, malowanie, 
gładzie itp., tel. 602‑202‑326.

��Usługi minikoparką, tel. 
697‑212‑154.

��Ocieplenia budynków, tel. 
887‑818‑290.

��Remonty mieszkań, wykończenia, 
łazienki, tel. 695‑659‑513.

��Murowanie domów, dachy, 
docieplenia (wolny termin na 
jesień), tel. 605‑051‑991.

��Wylewki betonowe z miksokreta. 
Układanie glazury, płytek, tel. 
694‑040‑980.

sprzedaż
��Kruszywo, Nowy Złaków, tel. 517-

775-603, 692‑101‑989.

usługi 
instalacyjne

��Kompleksowe usługi 
hydrauliczne i elektryczne, tel. 
603‑217‑412.

��Drobna hydraulika, biały montaż, 
tel. 535‑466‑501.

��Usługi hydrauliczne: 
kompleksowo. Przeciski 
podziemne, przyłącza wod.-
kan., usługi koparko-ładowarką, 
oczyszczalnie przydomowe, 
również jako podwykonawca, tel. 
601‑379‑355.

��Usługi elektryczne, tel. 
509‑838‑364.

usługi inne
��Rozdrabnianie gałęzi,  

wycinka drzew, zakrzaczeń, 
koszenie traw i prace ogrodnicze, 
tel. 667‑732‑751.

��Muzycznie, tel. 503‑746‑892.

��Wycinka drzew, tel. 
696‑008‑528.

��Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. 
782‑718‑483.

��Transport: piasek, pospółka, 
podsypka, ziemia, tel.  
602‑471‑796.

��Auto do ślubu Mercedes E220D, 
czarny, tel. 726‑390‑510.

��Pożyczki bez BIK na dowolny 
cel pod zabezpieczenie gruntów 
ornych, maszyn rolniczych. 
Niskie stałe oprocentowanie, tel. 
799‑709‑100.

��Oferuję usługi  
transportowe, transport mebli, 
materiałów budowlanych, tel. 
726‑390‑510.

��Wycinka i pielęgnacja drzew, tel. 
531‑692‑067.

��Przepisywanie tekstów, 
transkrypcja nagrań; kontakt: 
pisanie@op.pl, tel. 732‑066‑024.

��Odnawianie wanien, tel. 
600‑979‑826.

��Okna: naprawa, regulacja, tel. 
609‑135‑411.

��Naprawa telewizorów, Łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
728‑227‑030.

matrymonialne
��Wdowiec emeryt zdrowy 74/176 

pozna wysoką wdowę emerytkę do 
68 lat, tel. 607‑406‑024.

��Poznam Panią, tel. 791‑118‑308.

nauka
��Język angielski, niemiecki, tel. 

782‑613‑909.

��Angielski, nauczyciel, 
egzaminator maturalny, tel. 
695‑907‑824.

��Angielski, matematyka, tel. 
607‑440‑582.

��Matematyka, Mysłaków, tel. 
697‑527‑565.

��Korepetycje: matematyka, 
przygotowanie do matury, tel. 
604‑449‑538.

��Prace zaliczeniowe,  
licencjackie, magisterskie - pomoc 
przy pisaniu, redakcja, korekta; 
kontakt: pisanie@op.pl, tel. 
732‑066‑024.

��Matematyka, angielski, tel. 
515‑459‑141.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Kupię każde zboże, odbiór gratis 

samochodem samozaładowczym, 
tel. 783‑112‑512.

��Skup zboża, auto 
samozaładowcze, tel.  
607‑202‑732.

��Kupię zboże, tel. 604‑634‑249.

��Zboże, tel. 603‑945‑983.

��Kupię słomę z pokosu  
Różyce i okolice, tel.  
667‑373‑504.

��Kupię zboże, tel. 725‑793‑806.

��Kupię słomę po kombajnie, tel. 
604‑463‑486.

��Kupię słomę po kombajnie 
okolice Łowicza,  
tel. 609‑514‑291.

��Kupię zboże paszowe, tel. 
668‑478‑617.

��Kupię słomę po kombajnie, tel. 
515‑121‑410.
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hodowlane
��Kupię bydło do dalszej hodowli 

w różnym wieku i wadze, tel. 
609‑514‑291.

��Kupię byczki, jałówki 150-600 kg 
do dalszego chowu, tel. 515‑121‑410.

maszyny
��Kupię przyczepę, rozsiewacz 

Motyl do remontu, tel. 604‑752‑472.

��Kupię maskę oraz inne części 
do Ursusa C-325 i C-328, tel. 
609‑942‑407.

��Kupię Zetor Major z silnikiem 
Zetora z turem lub bez, tel. 
519‑196‑643.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
��Nasiona bobu, tel. 663‑931‑810.

��Jęczmień, tel. 607-172‑809,  
po 17:00.

��Pszenżyto 8 ton, Nieborów, tel. 
607‑403‑261.

��Siano kostka 40 sztuk, tel. 
795‑155‑105.

��Sprzedam trawę na wykos 1,20 h, 
owies i żyto, 4 t, tel. 785‑320‑634.

��Pszenica, słoma spod kombajnu, 
Goleńsko, tel. 603‑811‑305.

��Żyto, tel. 509‑704‑346.

��Pszenica, tel. 512‑179‑465.

��Sprzedam pszenżyto, mieszankę 
zbożową, tel. 660‑851‑438.

��Słomę sprzedam po żniwach, tel. 
662‑585‑814.

��Słoma zrolowana z pola, okolice 
Sannik, tel. 603‑246‑694.

��Koper do ogórków, tel. 
663‑931‑810.

��Słoma, Złaków, tel. 517-775-603, 
692‑101‑989.

��Pszenica, tel. 783‑752‑620.

��Sprzedam słomę żytnią po 
kombajnie, 2 ha, tel. 668‑434‑902.

��Sprzedam otręby jęczmienne, tel. 
668‑478‑617.

��Ziarno bobu, tel. 602‑457‑674.

��Słoma w belach, tel. 601‑962‑832.

��Sprzedam marchew paszową 
luzem, odbiór Sochaczew, tel. 
507‑707‑579.

��Sprzedam zboże, tel. 
792‑893‑162.

��Sprzedam mieszankę około 4 
ton, tel. 884‑203‑464.

hodowlane
��Sprzedam cieliczki, tel. 

725‑402‑590.

��Prasa rolująca, tel. 728‑152‑636.

��Jałówka na wycieleniu, tel. 
732‑416‑266.

��Jałówki wysokocielne, bezrożne, 
termin VIII.2022, tel. 501‑139‑367.

��Sprzedam 2 jałówki 
wysokocielne, tel. 500‑049‑265.

��Sprzedam jałówkę cielną, tel. 
508‑283‑855.

��Sprzedam jałówkę hodowlaną 
i cieliczki hodowlane, tel. 
693‑299‑439.

��Prosiaki, tel. 732‑797‑792.

��Krowa Simental, wycielenie 25 
lipiec, tel. 505‑742‑849.

��Jałówka hodowlana 
wysokocielna Simental obora pod 
oceną, termin wycielenia 26 lipiec 
2022, tel. 725‑360‑100.

��Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
termin połowa sierpnia, tel. 
695‑491‑233.

��Jałówki 6-miesięczne, 10 szt., tel. 
791‑502‑101.

��Sprzedam prosięta, tel. 
572‑342‑170.

��Sprzedam prosiaki 15 sztuk, tel. 
697‑153‑771.

��Byczek, tel. 519‑196‑643.

��Jałosia mięsna, tel. 728‑894‑563.

��Krowa po wycieleniu, jałówka, tel. 
517‑935‑995.

maszyny
��Kupię kombajn (Bolko, Anna, 

Karlik), sadzarkę, troll, rozrzutnik, 
kopaczkę, prasę kostkującą, inne, 
tel. 511‑713‑596.

��Przyczepa HL 8t, po odbudowie, 
tel. 600‑523‑438.

��Prasa kostka polska, Nieborów, 
tel. 607‑403‑261.

��Sprzedam śrutownik ssąco-
tłoczący z wagą i mieszalnikiem, tel. 
721‑130‑841.

��Prasa New Holland, 
zmiennokomorowa, siatka, sznurek, 
szeroki podbieracz, 1995 rok, tel. 
697‑634‑693.

��Sprzedam kombajn Bizon ZO56, 
1981 rok, tel. 695‑184‑089.

��New Holland T-5060, 2011 z 
turem, John Deere 2013, kombajn 
Deutch Fahre 2008, salonowe, tel. 
605‑884‑584.

��Sprzedam maszyny rolnicze i 
przyczepy, tel. 506‑123‑266.

��Rozrzutnik, siewnik, waga, motor 
elektryczny, opryskiwacz, maszyna 
do szycia, tel. 519‑054‑927.

��Prasa kostkująca, tel. 
791‑762‑683.

��Wóz platforma, tel. 795‑155‑105.

��Przyczepa 1-osiowa wywrotka, tel. 
604‑931‑629.

��Siewnik zbożowy, Kos, 
opryskiwacz Termit 400l 900, 
przyczepa niska, tel. (46) 838‑79‑57.

��Kosiarki, gałęziarki, łuparka 
świdrowa, kompresor, tel. 
513‑666‑808.

��Sprzedam siewnik konny na 
kołach od malucha, 600 zł, tel. 
724‑152‑842.

��Sprzedam gniotownik zboża, 
ciągnik Ursus C-360, motor Honda 
125, tel. 664‑954‑170.

��Ciągnik Deutz Fahr, 1986 
rok, moc około 160 KM, tel. 
603‑246‑694.

��Przyczepa, dmuchawa z 
podajnikiem komplet i opel, tel. 
838‑455‑989.

��Czwórka do siana, silnik 5,5 
kW, Loda, siewnik, młynek, tel. 
798‑203‑433.

��Sprzedam przyczepę do balot, 
sadzarkę do ziemniaków, pług 
2-skibowy, tel. 607‑570‑070.

��Pług zagonowy 4 i obrotowy 3 
Kverneland na resorze, rozsiewacz 
nawozu Amazone, przyczepa 
18t sprężarka 3-tłokowa, gruber 
pożniwny z wałem 2,2m, silosy 
zbożowe 60t, tel. 663‑931‑810.

��Przyczepa 4,5 tony stan dobry, tel. 
662‑611‑089.

��Likwidacja narzędzi, ciągnik 
C-330, rozrzutnik w orginale, kabina 
do C-330, przyczepka nowa, tel. 
607‑889‑255.

��Sprzedam przyczepę wywrotkę, 
przyczepę zbierającą, tel. 
727‑472‑512.

��Sprzedam dmuchawę do zboża i 
silnik 10 KW, tel. 664‑784‑576.

��Dmuchawa do zboża kompletna 
z rurami, tel. 538‑455‑989.

��Snopowiązałka do skansenu, tel. 
503‑734‑547.

��Kombajn zbożowy Fortschritt 512 
1983 rok, garażowany, sprawny, tel. 
889‑712‑182.

��Sieczkarnia I-rzędowa  
Pottinger 2, silniki elektryczne 
11; 7,5 kw, prasa kostka, tel. 
606‑901‑931.

��Rozrzutnik obornika  
Warfama 218/2 6t, hydrauliczny 
posów, 2012r, tandem, tel. 
664‑929‑197.

��Pług zagonowy 4x40 Agro-Masz 
2008r, tel. 664‑929‑197.

��Prasa Simpa szeroki podbierak 
1996r, tel. 664‑929‑197.

��Heder, sieczarnia, silnik, części 
do bizona, tel. 601‑227‑927.

��Sprzedam prasę kostkującą, 
siewnik Poznaniak, szer. 2,70, 
pług 4-skibowy 40, opryskiwacz 
zawieszany 400l, stan dobry, tel. 
512‑452‑513.

��Sprzedam glebogryzarkę Unia 
Grudziądz, tel. 604‑752‑472.

��Dłużyca do bel 8x2,5 m, tel. 
602‑451‑341.

��Glebogryzarka grudziądzka 2 
metry, tel. 697‑677‑530.

��Rozrzutnik 1-osiowy na części, tel. 
602‑457‑674.

��Pielnik 8-rzędowy, tel. 
602‑457‑674.

��Kabina do C-360, tel. 
602‑457‑674.

��C-330 1980r, 1280MG 
I właściciel, 17.800zł, tel. 
602‑584‑266.

��Opony tylne C-360, 650zł/2szt., 
tel. 602‑584‑266.

inne
��Sprzedam schładzalnik do 

mleka 1800l marki Frigomilk, tel. 
668‑347‑212.

��Sprzedam obornik, tel. 
500‑041‑366.

��Sprzedam wyciąg obornika 
Krotoszyn, tel. 727‑472‑512.

rolnicze - usługi
��Białkowanie obór, tel. 

518‑168‑598.

��Transport maszyn rolniczych, tel. 
665‑734‑042.

��Prasowanie słomy, sianokiszonki, 
tel. 606‑569‑727.

��Okna: naprawa, regulacja, tel. 
609‑135‑411.

zwierzęta

sprzedaż
��Ratlerki szczeniaki, tel. 

607‑302‑816.

��Pieski owczarka niemieckiego, 
tel. 723‑296‑983.

��Szczeniaki bernardyny, tel. 
797‑194‑963.

��Owczarki niemieckie 
2,5-miesięczne, tel. 503‑696‑557.

��Jamniki, tel. 669‑482‑486.

��Sprzedam jamniki, tel. 
667‑968‑574.

��Sprzedam srebrniaki koroniate 
około 30 sztuk, tel. 516‑552‑444.

��Oddam małe ładne kotki, tel. 
692‑542‑750.

��Oddam kotki w dobre ręce, tel. 
696‑653‑176.
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Informator

ważne telefony
��Policja 997 alarmowy,  
w Głownie 47 842 54 11;  
w Strykowie: 42-719-80-07; 
w Zgierzu: 47 842-52-00
��Straż pożarna: alarmowy 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95
��Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
��Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
w Głownie 42-719-16-39
��Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10
��Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
�� Informacja PKS 42-631-97-06
��Taxi w Głownie 42-719-10-14
��Nieodpłatna pomoc prawna – 
punkt w Głownie 665-530-294
��Wojewódzki Telefon Wsparcia  
dla Seniorów 42 20 819 99
��Punkt ds. Uzależnień i Przemocy 
w Rodzinie: 42-719-26-46

dyżury nocne aptek
��w Głownie: 
• czwartek, 21 lipca:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
• piątek, 22 lipca:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
• sobota, 23 lipca:
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
• niedziela, 24 lipca:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
• poniedziałek, 25 lipca:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
• wtorek, 26 lipca:
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
• środa, 27 lipca:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
Apteki pełnią dyżury: w dni powsze-
dnie w godz. od zakończenia zmiany 
dziennej do godz. 8.00 dnia następ-
nego, w soboty w godz. 20.00–9.00 
dnia następnego, w niedziele w godz. 
18.00-8.00 dnia następnego, w święta 
w godz. 8.00–8.00 dnia następnego

��w Strykowie: 
• każda niedziela w godz. 9.–14.00: 
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85

dyżury przychodni
��Przychodnia Rejonowa w Głownie, 

ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92
��Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30

msze św. w niedziele
��Parafia św. Jakuba w Głownie: 
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
��Parafia św. Maksymiliana 
w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
��Parafia św. Barbary w Głownie: 
7.00, 9.00, 11.00, 17.00
��Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18.
��Parafia w Strykowie: 8.00, 9:30, 
11.00, 18.00.

rekreacja
��Wypożyczalnia sprzętu wodnego  

    w Strykowie – przystań nad 
zalewem, ul. Legionów, czynna w godz. 
10.00–18.00.

��Wypożyczalnia sprzętu pływające-
go w Głownie, ul. Swoboda 2, czynna 
codziennie w godzinach 11.00–19.00.
��Park linowy w Głownie – przy zale-
wie Mrożyczka, ul. Plażowa, czynny:  
codziennie do końca września w godz. 
11.00–18.00. Wstęp: 9 zł (osoby 
dorosłe), 4,50 zł (do 18 r.ż.)
��Korty tenisowe w Głownie –  

     rezerwacja pod nr tel. 504 790 414

muzea i wystawy
��Muzeum Żołnierza Polskiego – 
ekspozycja dot. I i II wojny światowej; 
Dmosin 2a, tel. 504-327-183.

��Galeria Sztuki Współczesnej  
Bank&DM,  
Głowno, ul. Młynarska 5/13.

inne
��Wtorek, 26 lipca:
godz. 10.00 – „Na misiowych urodzi-
nach najważniejsza jest rodzina” – 
spektakl Teatru Maska w Krakowie dla 
dzieci w ramach Wakacji z Miejskim 
Ośrodkiem Kultury w Głownie, wstęp 
wolny.
��Środa, 27 lipca:
• godz. 11.00 – „Wakacyjna fabryka 
kolorów i tańca” – warsztaty pla-
styczne i taneczne dla dzieci, Miejski 
Ośrodek Kultury Głowno, koszt 30 zł 
/ 2 godz.
��Niedziela, 31 lipca: 
• godz. 11.00-19.00 – Dzień Folkloru, 
działka wiejska w NIesułkowie Kolonii 
(obok DK w Niesułkowie).

ROLNIK SPRZEDAJE 
– ceny z dnia 19.07.2022 r.

Żywiec wieprzowy:

�� Domaniewice: 6,60 zł/kg+VAT

�� Różyce: 6,60 zł/kg+VAT

�� Kiernozia: 6,50 zł/kg + VAT

�� Skowroda Płd.: 6,50 zł/kg+VAT

�� Karnków: 6,50 zł/kg + VAT

Żywiec wołowy:

�� Domaniewice: jałówki 13,00 zł/kg+VAT,  
krowy 8,00 zł/kg+VAT, byki 13,00 zł/kg+VAT

�� Różyce: jałówki 13,00 zł/kg+VAT,  
krowy 8,00 zł/kg+VAT, byki 13,00 zł/kg+VAT

�� Skowroda Płd.: jałówki 12,00 zł/kg+VAT,  
krowy 10,00 zł/kg+VAT, byki 12,00 zł/kg+VAT

ŁOWICZ I OKOLICE

ważne telefony
�� Infolinia ws. szczepień przeciw 
COVID-19 – 989; 42 664-10-53, 
��Teleplatforma Pierwszego Kontak-
tu 800 137 200 (nr bezpłatny) czynny  
poza godzinami pracy poradni POZ
�� Infolinia Państwowej Inspekcji  
Sanitarnej województwa łódz-
kiego: czynne codziennie w godz. 
8.00–22.00, tel. 695 422 338, 663 114 
439, 782 236 442, 782 277 228, 663 
154 463, 665 386 932 
��Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091
��Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  
Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna  
42 2055515
��Informacja PKS 609-846-204
��Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
��Straż pożarna 998 alarmowy; 
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu  
46 830 25 50, 46 830 25 69
��Policja 997 alarmowy; 
KPP w Łowiczu 47 843-25-00; 
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
��Pog. energetyki cieplnej 46-837-59-16
��Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
��Pogotowie energ. 991, 46-830-15-00
��PGE: przerwy w dostawach prądu  
422 222 222, infolinia 422 222 298
��Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
��ŁSM – zgłaszanie awarii: 46 837-65-
10, 535-887-424
��Bezpłatna pomoc prawna i porad-
nictwa obywatelskiego: 46 811-53-18

dyżury przychodni
��Nocna i świąteczna pomoc 
lekarska ul. Ułańska 28, tel. 46-837-
56-11, 46-837-56-12, 46-837-56-13 lub 
509-056-091– czynna: w dni robocze 
18.00-8.00; sob., niedz. i święta 24 h.

apteki
��Łowicz – dyżury nocne:
• czwartek, 21 lipca:  
ul. Bolimowska 21 , 46-837-82-67
• piątek, 22 lipca:  
ul. 3 Maja 13, 46-837-31-11•
 sobota, 23 lipca:
ul. Tuszewska 45, 46-837-77-23
• niedziela, 24 lipca:  
ul. Stanisławskiego 2, 736-697-594
• poniedziałek, 25 lipca: 
ul. Starzyńskiego 10/12, 736-697-595
• wtorek, 26 lipca:  
ul. os. Bratkowice 2b, 46-837-09-20
• środa, 27 lipca:  
ul. 3 Maja 6, 46-837-31-11
Apteki pełnią dyżury w porze nocnej:  
od pon. do pt. w godz. 22.00–7.00 
dnia następnego; w sob., niedz. i świę-
ta w godz. 22.00–8.00 dnia następne-
go. Dyżury mogą ulec zmianie.
��Bielawy ul. Garbarska 10, 839-22-76
��Chąśno 64, tel. 46-838-18-25
��Domaniewice: ul. Główna 9, tel. 46-
838-33-85; ul. Górna 1A, tel. 911-55-44

��Kiernozia: Rynek Kopernika 12, tel. 24-
277-91-58, ul. Kościuszki 6, tel. 24-277-
97-64, ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66
��Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
��Łyszkowice:  
ul. Kościelna 3, tel. 46-838-87-86; ul. 
Wolności 6B, tel. 606-221-872
��Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
��Bełchów, ul. Przemysłowa, 46-837-11-83
��Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
��Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze św. w niedz. i święta
��Kościół pw. św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00
��Kościół pw. Dobrego Pasterza: 7.00, 
8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
��Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 
18.00, 20.00 (wakacje)
��Kościół ojców pijarów: 8.00, 9.30 
(młodzież), 11.00 (dzieci), 12.30, 16.00. 
��Kościół sióstr bernardynek: 8., 10.00
��Kościół pw. Matki Bożej Nieustają-
cej Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00
��Kaplica w Chąśnie: 11:15
��Kaplica seminaryjna: 10.00

basen w Łowiczu
��Pływalnia kryta OSiR, ul. Kaliska 5, 

tel. 46 837 32 94, czynna: pon.– pt. 8.00-
22.00, sob.–niedz. 10.00-20.00.

muzea i wystawy
��Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 
5/7,czynne w godz. 10.00-16.00.  
Bilety: normalny 15 zł, ulgowy 10 zł; 
na wystawy czasowe 5 zł; wstęp bez-
płatny na wystawy stałe: wtorek.  
Wystawy stałe:  
• Historia miasta i regionu;  
• Etnografia Księstwa Łowickiego; 
• Władysław Grabski. Historia  
    Banku Gospodarstwa Krajowego;  
• Izba Pamięci Łowickich Żydów.
Wystawy czasowe:
• Awers/Rewers. Po drugiej stronie 
pejzażu – wystawa malarstwa Magda-
leny Laskowskiej i Karoliny Matyjaszko-
wicz, czynna do 28 sierpnia
��Mini-skansen przy Muzeum w Łowi-
czu czynny w godz. 10.00-16.00  
(ostatnie wejście o 15.30). Bilety: 
normalny 9 zł, ulgowy 7 zł, spacerowy 
5; wstęp bezpłatny: piątek.
��Muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
ul. Stary Rynek 20 – zwiedzanie kate-
dry z eksponatami w wieży, panorama 
miasta z tarasu; czynne: pon. – pt. 
10.00–15.30, sobota 10.00–14.00. 
Muzeum, wieża, taras widokowy 
oraz krypty w podziemiach katedry 
dostępne dla zwiedzających po 
umówieniu się: tel. 46 837 66 45, 
e-mail: muzeum@diecezja.lowicz.pl lub 
osobiście w biurze Muzeum przy ul. 
Stary Rynek 20. Bilety: katedra, mu-
zeum, taras widokowy – normalny 25 
zł, ulgowy 18 zł; taras – normalny 10 zł, 
ulgowy 8 zł; muzeum – normalny 18 zł, 
ulgowy 1 zł; opłata za fotografowanie 
tylko bez flesza: 5 zł
• Krypty Prymasów w podziemiach 
bazyliki katedralnej w Łowiczu – 

ekspozycja poświęcona dwunastu 
arcybiskupom gnieźnieńskim.
��Skansen w Maurzycach – czynny  
codziennie w godz. 10.00–18.00. 
Bilety: normalny 15 zł, ulgowy 10 zł, 
spacerowy 5 zł.
��Galeria Browarna w Łowiczu, ul. 
Podrzeczna 17, tel. kom. 691-979-262;
��Galeria Przedpokój – Centrum 
Kultury Turystyki i Promocji Ziemi 
Łowickiej w Łowiczu, Stary Rynek 17, 
czynna od wtorku do piątku w godz. 
12.00–18.00:
• „W podróży. Fotografie z Azji, 
Afryki i Europy” – wystawa fotografii 
Adriana Sekuły, czynna do 29 lipca.
��Muzeum Guzików w Łowiczu  
– ekspozycja ozdobnych i zwyczajnych 
guzików z całego świata; czynna pon.–
sob. w godz. 9–19, ndz. 10–16;  
Łowicz, Stary Rynek 10, wstęp wolny.
��Ruiny i ogrody zamku prymasow-
skiego w Łowiczu – rezerwacja 
telefoniczne: 605 767 555. 
��Muzeum Ludowe Rodziny  
Brzozowskich w Sromowie – 
czynne: pon.– sob. w godz. 9.00-17.00; 
niedziele i święta w godz. 12.00-17.00; 
Sromów 11, tel. 46 838 44 72.
��Pałac w Nieborowie – czynny od 
pon. do pt. w godz. 10.00–15.30; 
sob.–niedz. 10.00–17.30. Bilety: 20 
zł normalny, 15 zł ulgowy, 1 zł dzieci 
i młodzież ucząca się; poniedziałek 
dzień bezpłatny (oprócz dni świątecz-
nych i długich weekendów).
• W Radziwiłłowskim stały domu... 
– ekspozycja stała czynna na II piętrze 
przedstawiająca przedmioty z daw-
nych siedzib radziwiłłowskich, m.in. 
zbiór porcelany z Korca i Baranówki, 
XVI-wieczna zbroja i naczółek konia 
pochodzące z zamku nieświeskiego.
��Ogrody w Nieborowie i Arkadii  
– czynne pon.–pt. w godz. 
10.00–16.00, sob.–niedz. 10.00-18.00, 
Bilety: 16 zł normalny, 10 zł ulgowy, 
1 zł dzieci i młodzież ucząca się.
��Muzeum Motoryzacji „Motono-
stalgia” w Nieborowie, ul. Heleny 
Radziwiłłowej 3, tel. kom. 501 945 960 
– czynne w soboty i niedziele w godz. 
10.00-18.00. Bilety: normalny 20 zł, 
ulgowy 15 zł, dzieci do lat 7 bezpłatnie.
��Pałac w Sannikach – czynny od pon. 
do piątku w godz. 8.00–15.00;  
bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł.
• „Portrety królują” – portrety wyko-
nane przez Barbarę Hamilton czynna 
do 30 lipca w sali wystaw czasowych.
��Park w Sannikach – czynny codzien-
nie w godz. 8.00–17.00; wstęp wolny. 
• „Dolina Pięciu Stawów i pięciu 
zmysłów” – wystawa fotografii Piotra 
Sabacińskiego, na zewnętrznym 
systemie wystawienniczym od strony 
ul. Warszawskiej.
��Pałac i stadnina koni w Walewi-
cach – w kompleksie warte obejrzenia 
są m.in. Apartament Napoleoński, 
kaplica pałacowa i zabytkowe 
wnętrza, można także poznać historię 
hodowli koni rasy półkrwi anglosaskiej. 
Zwiedzanie możliwe wyłącznie po 
wcześniejszej rezerwacji: Pałac tel. 693 
422 684, stadnina tel. 697 396 021. 
Bilety: 15 zł normalny, 10 zł ulgowy.
• „Uroki natury” – wystawa prac 
Wandy Leokadii Kołaczyńskiej czynna 
do 9 września w Sali Białej.

��Park w Walewicach – czynny 
codziennie, wstęp wolny.
��Znani, wielcy – gościnnie na Ziemi 
Łowickiej, Znani Łowiczanie  
w Polsce i na świecie – wystawa 
plenerowa poświęcona znanym  
i zasłużonym dla miasta; Stary Rynek 
w Łowiczu, teren przed bazyliką.
��„Loviciana w zbiorach Biblioteki 
Miejskiej im. A. K. Cebrowskiego 
w Łowiczu” – czynna do 31 lipca; 
Miejska Biblioteka Publiczna im. A.K. 
Cebrowskiego, Al. Sienkiewicza 62:

koncerty
��Sobota 23 lipca; 
•  godz.18.00 – koncert zespołu 
Defis, Gminny Kompleks Sportowy w 
Bolimowie, ul. Szkolna, wstep wolny.
��Niedziela 24 lipca; 
• godz. 17.00 - cykl koncertów 
letnich,  koncert Łowickiej Orkiestry 
Kameralnej, teren przy baszcie gen. 
Klickiego, wstęp wolny.
• godz. 19:15 - Lastine Line; 
• godz. 20.00 –Zespół Drugi Tydzień; 
• godz. 21.30 – Łzy.  
Wszystkie koncerty w ramach Dni 
Bolimowa 2022; Gminny Kompleks 
Sportowy w Bolimowie, ul. Szkolna, 
wstęp wolny.
��Wtorek, 26 lipca:
• godz. 19.30 – XXXIV Między-
narodowy Festiwal Organowy 
„J.S.Bach” – zagra Hanna Dys. Bazyli-
ka Katedralna, koncert biletowany.

kino Fenix 
Łowicz, ul. Podrzeczna 20

��Czwartek, 21 lipca:
• godz. 15:00 i 16.45 – Minionki: Wej-
ście Gru, animowany/familijny, prod. 
USA; reż Kyle Balda; czas: 90 min.
• godz. 18:30 – Paryż, 13. dzielnica 
/sala II, melodramat, prod. Francja,
 reż. Jacques Audiard, czas: 105 min.
• godz. 18:45 /sala II– Czarny 
telefon, horror prod. USA, reż Scott 
Derrickson, czas: 1 godz. 42 min.
��Piątek – środa, 22 -27 lipca: 
• godz. 16.30 - Minionki: Wejscie Gru
• godz. 18.15 – THOR. Miłość i Grom 
– dubbing, fantasy / przygodowy, 
prod. USA, reż. Taika Waititi, czas: 
119 min.
• godz. 18.30 – Księgarnia w Paryżu 
/sala II/, komedia, prod. Włochy / 
Francja, reżyseria: Sergio Castellitto,
czas: 1 godz. 29 min.
��Czwartek, 28 lipca:
• godz. 18.15 – THOR. Miłość i Grom 
– dubbing.
• godz. 18.30 – Księgarnia w Paryżu 
/sala II/

inne
��Piątek, 22 lipca:
• godz. 12.00 – warsztaty kolorowy 
świat wycinanki; Muzeum w Łowiczu,  
wstep wolny, ilość miejsc ograniczona, 
zapisy.

• godz. 15.00 – Dni Bolimowa 
2022 - Witamy w mieście Bolimów,  
uroczysta Sesja Rady Miasta i 
Gminy Bolimów (godz. 15.00), MOK 
Bolimowie, ul. Rynek Kościuszki 14;  
spotkanie autorskie z producentem 
i reżyserem Ireneuszem Skruczajem 
(20.00); projekcja plenerowa filmu 
pt.: „Obłoki Śmierci - Bolimów 1915” 
(21.00); Gminny Kompleks Sportowy 
w Bolimowie, ul. Szkolna .
• godz. 15.00 – dzień baniek 
mydlanych,  - plac przy skrzyżowaniu 
ulic Kaliskiej i Starzyńskiego.
��Sobota, 23 lipca: 
Dni Bolimowa 2022; zawody 
wędkarskie Członków Gminnego 
Koła PZW (godz. 6.00), zbiornik 
retencyjny w miejscowości Ziemiary/
Joachimów-Mogiły; II Bolimowski Rajd 
Puszczy - „500 lat Miasta Bolimów 
(10.00)”; piknik militarno – historyczny 
(12.00); rekonstrukcja historyczna 
„Bolimów 1915” – Stowarzyszenie 
Inicjatywa Ziemi Bolimowskiej (15.00); 
Defis – koncert; (18.00); dyskoteka – 
Obrębscy EvenTeam – DJ Dagmara 
Obrębska, (19.30), gminny kompleks 
sportowy w Bolimowie, ul. Szkolna
��Sobota – niedziela, 23-24 lipca: 
• godz. 12.00–18.00 – „Zrób to 
łowicko sam...” – warsztaty ludowe  
i pokazy rękodzielnictwa ludowego: 
wycinankarstwa, garncarstwa, 
wikliniarstwa, hafciarstwa, 
rzeźbiarstwa, plastyki obrzędowej 
i bibułkarstwa. Łowicz, Stary Rynek 10, 
sklep Folkstar, wstęp wolny..
• godz. 11.00 i 13.00 – Wakacyjne 
zwiedzanie Pałacu w Nieborowie  
z przewodnikiem z Koła 
Przewodników im. Anieli Chmielińskiej 
PTTK w Łowiczu; koszt zwiedzania  
7 zł (dzieci do lat 12 bezpłatnie) plus 
bilet wstępu do muzeum. Zbiórka 
przed pałacem.
��Niedziela 24 lipca: 
Dni Bolimowa 2022, w programie:
msza święta z udziałem Biskupa 
Diecezji Łowickiej (12.00);
przemówienia zaproszonych gości 
(13.30); otwarcie Bolimowskiego Fe-
stiwalu Smaków i Jarmarku Świetno-
ści KupieckichZgłoszenia wystawców 
przyjmujemy w M-GOK (14.00);
animacje dla najmłodszych plus 
strefa dmuchańców (14.00-16.00)
Występ Bolimowska Orkiestra Dęta; 
Występ Zespołu Maribella; Występy 
Lokalnych Artystów (16.00); Występ 
Zespołu Dafter(18.00); wręczenie 
Dębów Bolimowskich, rozstrzygnięcie 
Bolimowskiego Festiwalu Smaków 
oraz zawodów wędkarskich Gminne-
go Koła PZW w Bolimowie (18:45); 
występ Lastine Line (19.15); 
występ Zespołu Drugi Tydzień 
(20.00); występ Zespołu Łzy (21.30), 
gminny kompleks sportowy w Bolimo-
wie, ul. Szkolna.
• godz. 13.00 – „Literacko-filmowe 
wędrowanie” – bezpłatne spacery  
z przewodnikiem z cyklu „Przewodnik 
czeka! Poznaj Łowicz z przewodnikiem 
PTTK” – prowadzi: Zdzisław Kryściak. 
Zbiórka: Łowicz, Stary Rynek 3. 
• godz. 14.00– II Festyn 
„Podłowickie Folk(l)ove”, Jackowice, 

GŁOWNO, STRYKÓW I OKOLICE

ważne telefony
��Policja: w Żychlinie 47 842-25-14, 
w Pacynie 47 70-53-271, 
w Sannikach 47 7053-275
��Straż pożarna: 998 alarmowy,  
OSP w Żychlinie 24 285-12-10,  
OSP w Pacynie 604-349-406,  
OSP w Bedlnie 24 285-51-91
��Nieodpłatna pomoc prawna  
– umawianie wizyt 537 449 098
��Punkt Nieodpłatnej Pomocy  
Prawnej i Nieodpłatnego 
Poradnictwa Obywatelskiego 
w Gostyninie – 539 522 155
��Nieodpłatne konsultacje i porady: 
Urząd Gminy Pacyna, ul. Wyzwolenia 
7, tel. 537 620 032.
��Zakład Energetyki Cieplnej 
w Kutnie 24 285-11-52
��Zgłaszanie awarii wodociągowych  
w Żychlinie: 24 285 13 59

��Energetyk-Serwis 24 285-46-60
��Awarie oświetlenia ulicznego 
Kutno 606-605-494, 692-888-144
�� Informacja PKP 22-194-36 
�� Informacja PKS 609-846-204
��Sanepid w Kutnie 24 355 71 00

dyżury
��Ośrodek w Oporowie 24 383 15 00
��Ośrodki zdrowia w Żychlinie:  
NZOZ Almamed 24 285-10-86, 24 285-
10-90; NZOZ Promed 24 285-48-44, 
24 285-29-20; 
��LuxMedica 24 231 91 00
��Ośrodek Zdrowia w Dobrzelinie 
(NZOZ Promed) 24 285-10-08
��Klub Abstynenta „Przystań Życia” 
w Żychlinie – 695-054-433
��Grupa AA „Nowa Droga” 
w Żychlinie – 695-054-433

apteki
��Kutno, ul. Mickiewicza 5, tel. 24 
2547939 – apteka całodobowa
��Plecka Dąbrowa 15, tel. 24 277 93 08
��Oporów 24 383 15 19
��Żychlin: ul. Konwaliowa, tel. 24 3512100
ul. Łąkowa 3a, tel. 24 2851994
ul. Narutowicza 71/1, tel. 4 2851046
ul. Narutowicza 72, tel. 24 2854352
ul. Narutowicza 20, tel. 24 7224130

msze św. w niedz. i święta
��Żychlin: 7.00, 9, 10.30, 11.15, 12, 18.
��Śleszyn 9.00, 11.00
��Luszyn 9.00, 11.30
��Plecka Dąbrowa 9.00, 11.30
��Suserz 8.00, 10.00, 12.00

��Trębki: 8.00, 9.30, 11.30
��Bedlno: 9.00, 11.30
��Pacyna: 8.30, 10.00, 12.00
��Oporów: 8.30, 10.00, 11.30

muzea i wystawy
��Zamek w Oporowie czynny pon.–pt. 
w godz. 10.00–16.00;  bilety: 12 zł, 8 zł.
��Park przy zamku w Oporowie 
czynny codziennie w godz 8.00–17.00; 
wstęp bezpłatny.

kino KDK w Kutnie
��Piątek-środa: 22-27 lipca:
• godz. 14.30 - Minionki. Wejście gru 
• godz. 16.15 - Niezgaszalni - 2D dub.
• godz. 18.00 - Powodzenia Leo 
Grande

• godz. 20.00 - A oni dalej grzeszą 
Dobry Boże

Inne
��Piątek - 22 lipca:
• godz. 16.00 – Odyseja histo-
ryczna. X Zlot Grup Rekonstrukcji 
Historycznych, rejsy łodzią wikińską 
po zbiorniku wodnym przy KDK, 
koncerty: FARBEN LEHRE, CZARNY 
BEZ, strzelnica Sklęczki.
��Sobota - niedziela, 23 -24 lipca:
• godz. 10.00 – Odyseja histo-
ryczna. X Zlot Grup Rekonstrukcji 
Historycznych, pokazy dynamiczne 
pojazdów zabytkowych, turniej rycer-
ski, inscenizacje, koncerty, prezentacja 
sprzętu, wyposażenia i wybranych 
elementów szkolenia żołnierzy 92 BLP 
w Kutnie, strzelnica Sklęczki.

ŻYCHLIN I OKOLICE

OFERTY PRACY
z dnia 20.07.2022 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
�� Monter sieci telekomunikacyjnych
�� Szwaczka maszynowa
�� Pomocnik operatora produkcji
�� Informatyk
�� Kierowca
�� Pozostali funkcjonariusze Służby Więziennej

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
�� Robotnik terenów zielonych
�� Robotnik gospodarczy
�� Magazynier
�� Pomoc nauczyciela
�� Psycholog
�� Stolarz budowlany
�� Stolarz meblowy
�� Elektromechanik/ konserwator maszyn i 

urządzeń
�� Lakiernik wyrobów drzewnych
�� Rejestratorka medyczna
�� Operator maszyn

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
�� Elektryk
�� Wytapiacz
�� Szlifierz 

NOTOWANIA Z TARGOWISKA
– ceny z dnia 19.07.2022 r.

   w Łowiczu w Głownie
botwinka pęczek 3,00 -
bób kg 8,00 8,00
brokuły szt. 4,00-5,00 4,00
buraki czerwone młode kg 3,00-4,00 4,00
cebula młoda kg 3,00-5,00 3,00-5,00
cukinia kg 6,00-7,00 6,00
czereśnie kg 6,00-15,00 8,00-14,00
czosnek szt. 1,50-3,00 -
fasola zielona kg 7,00 7,00
fasola żółta kg 8,00 8,00
jabłka kg 1,50-3,00 1,50-3,00
jaja fermowe 15 szt. 8,00-13,00 8,50-14,00
jaja wiejskie 15 szt. 12,00-14,00 12,00-15,00
kalafior szt. 4,00-5,00 4,00-6,00
kapusta biała szt. 3,00-4,00 5,00
kapusta pekińska kg 4,00 4,00
koperek pęczek 2,50 2,50
maliny 0,25 kg 8,00 8,00
miód 0,9 litra 45,00 45,00
natka pietruszki pęczek 2,50 2,50
ogórki kiszone kg 7,00 -
ogórek gruntowy kg 3,00-4,50 3,50,-4,50
ogórek zielony kg 5,00 5,00
papryka czerwona kg 12,00 12,00
papryka zielona kg 12,00 12,00
papryka żółta kg 12,00 -
pieczarki kg 10,00-12,00 -
pietruszka młoda pęczek 4,00 4,00
pomidor malinowy kg 6,50-7,00 6,00-7,00
pomidor szklarniowy kg 6,00-7,00 6,00
por szt. 3,00 3,00
porzeczka czarna kg 8,00 8,00
porzeczka czerwona kg 8,00 7,00
rzodkiewka pęczek 2,50 2,50
sałata szt. 3,00 3,00
seler szt. 3,50-4,00 3,00-3,50
szczypiorek pęczek 1,50 -
włoszczyzna pęczek 4,00 4,00
marchew młoda pęczek 4,00 4,00
ziemniaki kg 2,00 2,00

teren rekreacyjny;  w programie: 
atrakcje dla dzieci, dmuchańce, 
trampoliny, Wodna Strefa EXOTIC, 
animacje, przejażdżki konne, stoiska z 
zabawkami, kolorowymi warkoczykami i 
malowaniem buzi, występy artystyczne 
znakomitych zespołów ludowych i 
folkowych takich jak: Kalina, Kapela 
Odnowa Folk, Maraquja, Góralska 
Hora, Wrzos czy Folkowianki, 
Dziecięcego Zespołu Pieśni i Tańca 
„Zduny”, zespółu „Easter Folk”.
��Czwartek, 28 lipca:
• godz. 11.00  Maria Konopnicka w 
kilku odsłonach. Wakacje z biblio-
teką miejską – Na jagody – słodkie 
opowieści o lesie – zajęcia warszta-
towe dla dzieci w wieku 7 – 12 lat; Miej-
ska Biblioteka im. A. K. Cebrowskiego 
w Łowiczu, Al. Sienkiewicza 62, zapisy 
46-837-76-03
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Kutno – Łowicz | Wyrok w sprawie łowickiego przedsiębiorcy

Zaniedbania były, ale nie ma 
dowodu, by przyczyniły się 
bezpośrednio do śmierci pracownika
W czwartek 14 lipca Sąd Rejonowy 
w Kutnie wydał wyrok w sprawie 
Marcina B., łowickiego przedsiębiorcy, 
któremu prokuratura w Kutnie zarzucała 
nieumyślne spowodowanie śmierci 
pracownika � rmy. Podczas ogłaszania wyroku 
na sali sądowej był oskarżony Marcin B. oraz 
wdowa po tragicznie zmarłym Łukaszu A.

Sąd zmienił kwali� kację czy-
nu, uznając, że przedsiębior-
ca wprawdzie będąc odpowie-
dzialnym za bezpieczeństwo 
i higienę pracy nie dopełnił obo-
wiązku, przez co naraził pra-
cownika na bezpośrednie nie-
bezpieczeństwo utraty życia lub 
ciężkiego uszczerbku na zdro-
wiu, ale nie można go oskarżać 
za nieumyślne spowodowanie 
śmierci pracownika. Warunko-
wo umorzył postępowanie na 
okres 2 lat i wymierzył karę � -
nansową w łącznej wysokości 
8.617 zł (wraz z kosztami postę-
powania). Wyrok nie jest prawo-
mocny.

Jak wyjaśniał sędzia Jaro-
sław Bartczak, sąd zmienił 
kwali� kację, bowiem podczas 
procesu sądowego nie było 
żadnego dowodu, że zanie-
dbania pracodawcy w  bezpo-
średni sposób przyczyniły się 
do śmierci pracownika. Świad-

kowie nie widzieli jak spa-
dał pracownik, zaś biegły nie 
wskazał jednoznacznie przy-
czyny śmiertelnego upadku.

Przypomnijmy, że do tra-
gicznego zdarzenia doszło 
26 maja 2020 roku, podczas 
prac demontażowych na stacji 
PKP Kutno. Pracownik, 26-let-
ni Łukasz A., spadł z wysoko-
ści 6 metrów i poniósł śmierć 
na miejscu.

Zdaniem prokuratury i Pań-
stwowej Inspekcji Pracy wła-
ściciel � rmy, będąc odpowie-
dzialnym za bezpieczeństwo 
i  higienę pracy, nie dopełnił 
obowiązku wyposażenia pra-
cownika w odpowiedni sprzęt, 
przez co naraził go na bez-
pośrednie niebezpieczeństwo 
utraty życia.

Przedsiębiorca wprawdzie 
nie dopilnował, aby pracow-
nik w czasie pracy miał odpo-
wiedni sprzęt, szelki 5-punkto-
we, nie sprawdził czy elementy 
konstrukcji są stabilne, ale nie 
można mu przypisać, że to za-
niedbanie miało wpływ na upa-
dek pracownika z  wysokości 
i  jego śmierć – argumentował 

sędzia. – Nie wiemy czy szelki 
5-punktowe zapobiegłyby tra-
gedii, nie wiemy w jakich do-
kładnie okolicznościach spadł 
młody mężczyzna, czy może 
się poślizgnął, czy nie przy-
trzymał? Dlatego przedsię-
biorcy nie można przypisać 
bezpośredniej winy tej trage-
dii. Sąd zawiesza warunkowo 
karę na 2 lata, by uzmysłowić 
pracodawcy jak ważne jest od-
powiednie wyposażenie pra-
cownika w  sprzęt do pracy 
na wysokości i sprawdzenie czy 
pracownik stosuje ten sprzęt. 
Kara � nansowa ma przypomi-
nać przedsiębiorcy jak ważny 
jest odpowiedni sprzęt, który 
bezwzględnie trzeba kupować 

w trosce o bezpieczeństwo pra-
cowników.

Podczas przewodu sądowe-
go pracownicy z  łowickiej � r-
my zgodnie podkreślali, że za-
wsze mieli odpowiedni sprzęt 
do pracy na wysokości. Mówi-
li, że wykonując pracę na wy-
sokości częściej zakładali szelki 
3-punktowe, zamiast 5-punkto-
wych, gdyż była w nich więk-
sza możliwość manewrowania. 
W szelkach 5-punktowych ruch 
był ograniczony, przez co wyko-
nanie zadania było trudniejsze.

Sąd w  Kutnie odrzucił też 
wniosek o  zadośćuczynienie 
żonie tragicznie zmarłego Łuka-
sza A. – Może pani dochodzić 
odszkodowania na drodze po-

stępowania cywilnego – wyja-
śniał sędzia Bartczak.

Marcin B. informował sąd, 
że wdowa już dostała z  � rmy 
odszkodowanie cywilne.

W ciągu 7 dni od ogłosze-
nia wyroku strony mogą wy-
stąpić do sądu o pisemne uza-
sadnienie wyroku, a  po jego 
otrzymaniu w ciągu następnych 
14 dni złożyć odwołanie 
do Sądu Okręgowego w Łodzi, 
za pośrednictwem Sądu Rejono-
wego w Kutnie.

Po opuszczeniu sali sądo-
wej Marcin B. powiedział nam, 
że najpierw wystąpi o pisemne 
uzasadnienie wyroku i  dopie-
ro wtedy zdecyduje czy składać 
apelację. 

Sędzia Jarosław Bartczak nie uznał oskarżonego winnym tego, co mu zarzucano.
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Z sali sądowej

REKLAMA

DOROTA
GRĄBCZEWSKA

zychlin@lowiczanin.info

Goleńsko 
Kosiniak-
Kamysz gościł 
u młodych 
gospodarzy

dokończenie ze str. 10

Jest w  nim podkreślona 
szczególnie kwestia zboża lub 
owoców z  Ukrainy, bo choć 
chcemy temu krajowi pomagać, 
to nie kupując ich zboże – bo 
w Polsce mamy swoje. Ono po-
winno tra� ć do Afryki, bo tam 
jest potrzebne do zaspokojenie 
głodu i powstrzymanie fali mi-
gracji. Nie może tra� ć na nasz 
rynek, bo będzie konkurować 
z  naszym zbożem na nierów-
nych zasadach. Dlatego potrzeb-
ne są korytarze eksportowe do 
transportu tego zboża. PSL za-
proponował, aby przy wjeździe 
na teren Polski kraju pobiera-
na była za te transporty wysoka 
kaucja, która będzie zwracana 
przy opuszczaniu granic kraju. 

– Tu mamy gospodarzy. Za 
nami są piękne łany zboża i rol-
nicy zadają nam pytanie: czy 
warto będzie wyjeżdżać na pole 
i kosić? Czy będzie gdzie sprze-
dać? Czy będzie chociaż mini-
malna opłacalność, żebyśmy nie 
wyszli na zero? – zadawał pyta-
nia.

Wspomniał, że na Ukrainie 
czeka aż 14 tys. wagonów zbo-
ża, o  łącznej długości ok. 250 
km i musimy zadbać o to, aby 
one tra� ły tam, gdzie to zboże 
jest potrzebne.

Młody rolnik, który ma trój-
kę dzieci, poproszony o wypo-
wiedź przyznał, że bolączka-
mi dla niego są wysokie ceny 
nawozów, energii i węgla i nie 
wie, jaką przyszłość czeka jego 
gospodarstwo. Ma hodowlę ma-
cior, a na polu uprawia pszenicę 
i kukurydzę, a musi dokupować 
soję, której 1 tona kosztuje oko-
ło 3 tys. zł.  mwk
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Głowno | Zalew Mrożyczka – są nowości

Lepszy standard nad Mrożyczką
dokończenie ze str. 3

Z atrakcji korzystają nie tylko 
miejscowi, ale i turyści, głównie 
z pobliskich miejscowości wo-
jewództwa łódzkiego i  mazo-
wieckiego.

Coś dla wielbicieli 
wodnych kąpieli
Zalew Mrożyczka jest pod 

kontrolą Sanepidu, który re-
gularnie bada stan i  jakość 
wody. O bezpieczeństwo dba-
ją także wykwalifikowani ra-
townicy. W  szczycie sezonu 
na młodszych czekają dmu-
chane zjeżdżalnie wodne, 
z  których  można korzystać  
bezpłatnie.

Ci, którzy wolą podziwiać 
uroki Mrożyczki na wodzie, 
mogą skorzystać z  wiosłowa-
nia czy kajakowania. W  tym 
celu należy udać się do wypo-
życzalni sprzętu pływającego, 
która jest czynna od wtorku 
do niedzieli w godzinach 11 – 
19., w  poniedziałki ze wzglę-
du na przeglądy i konserwację 
sprzętu jest zamknięta. Od 1 
lipca 2022 r. ustalono następu-
jące ceny wypożyczenia sprzę-
tu wodnego:1. Kajak – 10 zł/ 
godz. 2. Rower wodny trady-
cyjny 10 zł/godz. 3. rower wod-
ny dwuosobowy (łabędź) – 20 
zł/godz. 4. Rower wodny czte-
roosobowy (łabędź, samochód) 
– 20 zł/godz. 5. Łódź wiosłowa 
– 10 zł/godz.

Plaża… i to jaka
To czym się może pochwa-

lić Mrożyczka, to piaszczysta 
plaża z piaskiem pochodzącym 
z wydm śródlądowych, natural-
nego bogactwa Głowna. Lubią-
cy sport na świeżym powietrzu 
mogą zagrać w siatkówkę pla-
żową czy beach soccera, czyli 
plażową piłkę nożną.

Park linowy
Wśród koron drzew w  są-

siedztwie zalewu od ulicy Pla-
żowej można aktywnie spędzić 
czas pokonując tory przeszkód 
pomiędzy drzewami, posiada-
ją one różne stopnie trudności 
i wysokości, tak więc nie powin-
ny być nikomu straszne. Park li-
nowy czynny jest w sezonie let-
nim od początku czerwca do 
końca września) w godz. 11-18.

Strefa relaksu
Po wszelakich aktywno-

ściach można się zrelaksować 
na leżakach dostępnych nieod-
płatnie w  sezonie letnim. Jest 
też przygotowana strefa pikniko-

wo – grillowa pod zadaszaniem, 
dzięki czemu deszcz nie popsu-
je planów. Różnego rodzaju wy-
darzenia artystyczne odbywają 
się pod altaną taneczno – kon-
certową. Spacerowicze czy cy-
kliści korzystać mogą z prome-
nady pieszo – rowerowej.

Jacek Skwierczyński, dy-
rektor Miejskiego Zakładu Ko-
munalnego, który jest zarządcą 
zalewu Mrożyczka, uważa, że 
Mrożyczka jest wartością, którą 
warto promować. – Zależy nam 
na tym, aby połączyć Głowno 
ze ścieżkami rowerowymi z Ło-
dzią – mówi. � og

Gmina Stryków | DK w Niesułkowie

Wakacyjna  
Akademia Kultury
Przez dwa tygodnie wakacji w Domu Kultury 
w Niesułkowie najmłodsi mieszkańcy 
(choć nie tylko oni) mogli skorzystać 
z interesujących warsztatów w ramach 
Wakacyjnej Akademii Kultury. Do wyboru 
były zajęcia: plastyczne, cyrkowe, muzyczne, 
kreatywne i teatralne.

W pierwszym tygodniu za-
jęć, od 4 do 8 lipca dzieci wy-
konały m.in. autoportret na pa-
pierowej tkaninie, koszyki na 
kwiaty lub owoce techniką de-
coupage, makramowe liście na 
gałęzi, gliniane naczynia na 
profesjonalnym kole garncar-
skim (podobne warsztaty prze-
prowadzone zostały również 
dla osób dorosłych), odgrywa-
li rolę cyrkowców i  sztukmi-
strzów.

W drugim tygodniu zajęć 
od 11 do 15 lipca, był czas na 
tworzenie i  programowanie 
robotów, pracę przy łowic-
kiej wycinance ludowej, udział 
w  aktywnym koncercie mu-
zycznym i  zapoznanie z  in-
strumentami dętymi, zajęcia 
pod nazwą „Plastelinowy świat 
w  ramce”, a  na zakończenie 

przedstawienie teatralnie „Ta-
jemnica skarbu na kurzej nóż-
ce”. – Dziękujemy wszystkim 
uczestnikom zajęć. Gratuluje-
my pomysłów, talentu, zapału 
i  odwagi – podkreśla Magda-
lena Błaszczyk, kierownik DK 
w Niesułkowie. � opr. mwk

25

Aktualności

REKLAMA

Na aktywnym koncercie muzycznym dzieci zapoznawały się 
z instrumentami dętymi i miały okazję wypróbowania swoich sił 
grania na flecie. 
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Podczas zajęć dzieci miały 
możliwość wyklejenia  
z plasteliny przestrzennych 
obrazków – kolorowych i bardzo 
oryginalnych. 
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Rowery wodne - jedna z większych atrakcji Mrożyczki
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Plażowe, letnie kolory wnętrza zwracały uwagę już na kilka dni 
przed oddaniem restauracji do użytku.
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Dla dzieci jest plac, na którym mogą się bawić.
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Aktualności

Łowicz | Hufiec ZHP

Zuchy i harcerze wrócili z obozu
Blisko 100 zuchów,  
harcerzy 
i instruktorów 
łowickiego Hufca ZHP 
spędziło pierwsze  
2 tygodnie wakacji  
na obozie  
w stanicy Hufca  
ZHP Radomsko 
w Białym Brzegu. 

Uczestnicy spali w  namio-
tach, w większości na własno-
ręcznie zbudowanych pryczach. 
Ozdobili obóz i otoczyli go ze-
ribą – drewnianym płotem. Wy-
konywali również pionierkę 

obozową, czyli budowali sprzę-
ty codziennego użytku.

Podczas obozu zuchy i  har-
cerze spędzali czas przy wspól-
nych ogniskach, którym towa-
rzyszył śpiew, gra na gitarze, 
gawędy, rozmowy i  zabawy. 
Zorganizowali również tur-
niej na posiłek przygotowany  
na kuchni polowej. Wzię-
li udział w  harcerskiej mszy 
świętej, której przewodniczył 
kapelan. Odbyli także warszta-
ty z  budowania pryczy współ-
finansowane w  ramach Pro-
gramu Rządowego „ROHIS” 
z Narodowego Instytutu Wolno-
ści – Centrum Rozwoju Społe-
czeństwa Obywatelskiego. Or-
ganizowali wieczorne kominki.

Zuchy – najmłodsi uczest-
nicy obozu, odbywały zwiady, 
nauczyły się budowy stosów 
ogniskowych i szałasów. Naby-
ły umiejętność haftowania i tań-
czyły poloneza. Organizowały 

podchody między swoimi gru-
pami wychowawczymi. Posze-
rzały swoją wiedzę harcerską, 
zdobywały sprawności i uczyły 
się samodzielności.

Harcerze odbywali piesze 
wędrówki, wypiekali babecz-
ki prosto z  kamiennego pie-
ca, budowali szałasy, nauczyli 
się haftować oraz powędrowali  
do Dobromierza w poszukiwa-
niu kolejnych „keczy” z Geoca-
ching. Dwie drużyny harcerzy 
starszych, „Płomień” i  „Aven-
tura”, podczas kilkudniowej wę-
drówki zdobyły „Fajną Rybę” 
– najwyższe wzniesienie w wo-
jewództwie łódzkim, a podczas 
kolejnej wzięły udział w  grze 
paintballowej i  przypomniały 
sobie podstawy pierwszej po-
mocy.

Podczas nocnych podchodów 
między obozami druh Maciej 
Kaźmierowski i druhna Dorota 
Dubielak z „Płomienia” zdoby-

li najważniejszy element drugie-
go obozu – proporczyk obozu 
Hufca ZHP Ruda Śląska! Obo-
zowicze wzięli udział w  wy-

cieczkach do Katowic, podczas 
których zwiedzili zabytkową 
kopalnię Guido – Muzeum Ślą-
skie oraz przejechali kolejką li-
nową „Elka” przy Stadionie Ślą-
skim, odwiedzili także Legendia  
– Śląskie Wesołe Miasteczko. 

Obóz, jako zadanie publicz-
ne, zostało dofinansowane  
ze środków budżetu Gminy 
Miasta Łowicza.

Pwd. Sylwia Wojda

Podczas nocnych 
podchodów między 
obozami druh Maciej 
Kaźmierowski i druhna 
Dorota Dubielak 
z „Płomienia” zdobyli 
najważniejszy element 
drugiego obozu  
– proporczyk obozu 
Hufca ZHP Ruda 
Śląska! 

Dwie drużyny starszoharcerskie – 12. „Płomień” i 19. „Aventura” podczas jednej z wędrówek odbytych w czasie obozu.
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Zuchy z 102. Gromady Zuchowej „Dzielne Wilczki” ze swoją 
wychowawczynią Dorotą Blus.
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Druhny z 19. Drużyny Starszoharcerskiej „Aventura”  
z wykonaną tablicą z nazwą obozu.
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Harcerze z 9. Łowickiej Drużyny Wielopoziomowej „Białe Orły” podczas pieczenia nad ogniskiem 
tzw. podpłomyków.
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Komenda obozu Hufca ZHP Łowicz w Białym Brzegu, od lewej: pwd. Szymon Szaleniec,  
hm. Aleksandra Klimczak (komendantka obozu), pwd. Dorota Blus, pwd. Piotr Pietrzak.
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Łowicz | Ciekawa wystawa malarstwa w Muzeum 

Wciągnięci bez reszty, w sztukę...
Jeszcze niemal 
do końca sierpnia 
w Muzeum 
w Łowiczu można 
oglądać otwartą  
26 czerwca 
wystawę malarstwa 
artystek Magdaleny 
Laskowskiej i Karoliny 
Matyjaszkowicz. 
Wystawę zatytułowano 
„Awers-Rewers. 
Po drugiej stronie 
pejzażu”.

Obrazy tych dwóch artystek 
pierwszy raz zbiegły się z sobą. 
Motywem przewodnim jest pej-
zaż, a  tytuł wystawy Awers-
-Rewers odnosi się do dwóch 
różnych sposobów postrzega-
nia świata przez te dwie twór-
czynie. Tak jak te oba pojęcia: 
awers – rewers występują wy-
łącznie razem, tak obrazy Maty-
jaszkowicz i  Laskowskiej two-
rzą na wystawie całość. Warto 
dodać, że zostały namalowane 
specjalnie na łowicką wystawę. 

Frekwencja podczas werni-
sażu była spora. Udało nam się 
porozmawiać z  panią Lilian-
ną – turystką z Warszawy, któ-
ra powiedziała nam, który obraz 
przykuł jej największą uwagę.  
– Motyw kobiety jest moim ulu-

bionym, drugim są wszystkie 
elementy ludowe, nawiązujące 
do kultury łowickiej. Oba spo-
tykają się na obrazie „Gdy Nie-
bianki schodzą na ziemię, za-
mieniają się w kwiaty”, z 2022 
roku, Karoliny Matyjaszkowicz. 
Zwiedzająca dodała, że od 10 lat 
jest fanką artystki i od tego cza-
su śledzi jej twórczość.

Kim są wystawiające
Karolina Matyjaszkowicz 

urodziła się w 1980 roku w Ło-
wiczu, jest absolwentką Pań-
stwowego Liceum Sztuk Pla-
stycznych w  Łodzi. W  2008 
roku ukończyła łódzką Aka-
demię Sztuk Pięknych na wy-
dziale Tkaniny i Ubioru, kieru-
nek Wzornictwo. Tworzy sztukę 

malarską, ale zajmuje się rów-
nież tkaniną, ilustracją oraz two-
rzy muzykę.

Jej obrazy znajdują się 
w  zbiorach Centralnego Mu-
zeum Włókiennictwa w Łodzi, 
Regionalnym Muzeum w Brze-
zinach, Muzeum w  Łowiczu, 
jak i w prywatnych kolekcjach 
w Polsce i za granicą. Czerpie 
ze sztuki folkloru, zwłaszcza ło-
wickiego. Po studiach wróciła 
do korzeni, z  sentymentu. To 
przebywanie w rodzinnych stro-
nach, nierozerwalnie związa-
nych z folklorem daje jej inspi-
rację do tworzenia.

Magdalena Laskowska, war-
szawianka, urodziła się w 1985 
r. Skończyła wydział malarstwa 
ASP w  Warszawie. Uczest-
niczyła w  ponad dwudziestu 
wystawach zbiorowych, m.in. 
w Niemczech. Finalistka wielu 
konkursów, m.in. Festiwalu Pol-
skiego Malarstwa Współcze-
snego w  Szczecinie, Triennale 
Małych Form Malarskich w To-
runiu. Pracę artystki znajdują się 
w  zasobach Muzeum Narodo-
wego w Gdańsku Oddział Sztu-
ki Nowoczesnej oraz – cieka-
wostka – w prywatnej kolekcji 
prezydenta Niemiec Horsta Ko-
ehlera.

Każda z  artystek przed-
stawiła w  Łowiczu 20 obra-
zów. Wystawę można oglądać  
do 28 sierpnia w  godzinach 
otwarcia Muzeum. � og

„Gdy Niebianki schodzą na ziemię, zamieniają się w kwiaty”, 
2022 r. akryl, 150x100 cm, Karolina Matyjaszkowicz.
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Łowicz | Park gen. S. Klickiego

Pierwszy letni  
koncert już za nami
17 lipca o godz. 17.00 rozpoczął się pierwszy 
w tym sezonie letni koncert w parku  
przy baszcie gen. Stanisława Klickiego. 
Pogoda sprzyjała, a publiczność dopisała.

Na zostawionej plenerowej 
scenie wystąpił, przy akompa-
niamencie Szymona Mońki, 
chór Klubu Seniora „Radość” 
w  Łowiczu. Do wspólnego 
muzykowania seniorzy zapro-
sili Zespół Śpiewaczy Bedna-
ry, jemu również akompanio-
wał Szymon Mońka. Trzecim 
zespołem były Kocierzewianki 
z gminy Kocierzew Płd.

Zgodnie z zapowiedzią orga-
nizatora – Łowickiego Ośrod-
ka Kultury – w  repertuarze 
wykonawców zabrzmiały naj-
piękniejsze polskie piosenki, 
utwory tak znane i lubiane, jak 
np. walc Ireny Jarockiej „By coś 
zostało z tych dni”. Niektórym 
osobom z  Klubu Seniora Ra-
dość nogi same rwały się do tań-
ca.

Letnie koncerty przy basz-
cie będą się odbywały przez 
całe wakacje, zawsze o  godz. 

17.00. Kolejne planowane są: 
24 lipca – wówczas zabrzmi 
muzyka klasyczna w wykona-
niu grupy Badalamenti, sku-
piającej muzyków klasycznych 
z Łowicza i regionu; 21 sierp-
nia wystąpi Zespół Koniunk-
tura tribute Breakout, a  28 
sierpnia zobaczymy i usłyszy-
my Agatę Adamas z zespołem  
Koniunktura.

Warto wybrać się na koncer-
ty do parku, przy okazji koncer-
tów istnieje możliwość wejścia  
do baszty i  na wieńczący ją 
u góry taras. � mwk

Seniorzy z Klubu Seniora Radość ruszyli do tańca w czasie 
występu Kocierzewianek. 
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Letnie koncerty przy 
baszcie będą się 
odbywały przez całe 
wakacje, zawsze 
o godz. 17.00.  
Kolejne planowane  
są: 24 lipca  
– wówczas zabrzmi 
muzyka klasyczna 
w wykonaniu grupy 
Badalamenti.
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Piłka nożna | Sparingi Pelikana

Pierwsza letnia wygrana
Podczas 
poprzedniego okresu 
przygotowawczego 
na wygraną Pelikana 
w sparingu trzeba 
było czekać do próby 
generalnej. Tym 
razem nie trzeba było 
zwlekania do ostatniej 
chwili, aż łowiczanie się 
rozkręcą. Biało-zieloni 
w sobotę zmierzyli 
się z IV-ligowymi 
rezerwami Wisły Płock, 
które w poprzedniej 
kampanii plasowały się 
w ligowym czubie.

��KS Pelikan Łowicz – Wisła II 
Płock SA 3:1 (1:1); 1:0 – Szy-
mon Sołtysiński (7), 1:1 – (28), 
2:1 – Eryk Wolińki (65 głową), 
3:1 – Adrian Olpiński (87).
Pelikan: Mateusz Wlazłowski 
– zawodnik testowany, Bartosz 
Wojciechowski, zawodnik testo-
wany, zawodnik testowany – Ja-
kub Garnysz, Tomasz Dąbrow-
ski, Patryk Pomianowski, Kacper 
Falkowski – Kamil Łojszczyk, 
Szymon Sołtysiński. Na zmiany 
wchodzili: Patryk Orzeł – Jakub 
Pawlicki, Eryk Woliński, Prze-
mysław Dwórzyński, Artur Sta-
wikowski – Tomasz Dąbrowski, 
Jakub Tabor – Marek Grądzki, 
Dawid Flaszka, Adrian Olpiński – 
Radosław Kuciński.

Pierwsza połowa rywalizacji 
w Wygodzie to był mały festi-
wal pięknych bramek. Zaczęło 
się od świetnego strzału Szy-
mona Sołtysińskiego sprzed 
pola karnego. Kilka minut 
później jeszcze ładniej i  efek-
towniej odpowiedzieli goście 
– piłka nim wpadła do siatki, 
odbiła się od poprzeczki. Pił-
karze trenera Pawła Jakóbia-
ka szalę zwycięstwa na swoją 
stronę przechylili dopiero po 
zmianie stron. Po ponad go-
dzinie rywalizacji skuteczny 
strzał głową oddał Eryk Woliń-
ski. Asystę przy tym golu za-

notował Marek Grądzki, który 
w  minionym tygodniu podpi-
sał umowę z  klubem. Wynik 
– po indywidualnym popisie 
– w  końcówce ustalił Adrian  
Olpiński.

– Tak jak w każdym meczu, 
mieliśmy swoje lepsze i gorsze 
momenty. Gdy się wygrywa, 
to tych słabszych chwil teore-
tycznie jest mniej. Całe spotka-
nie było natomiast pod naszą 
kontrolą. W pierwszej połowie 
przytrafiło nam się kilka błę-
dów, ale w przerwie to skory-
gowaliśmy i  po zmianie stron 
wyglądało to już lepiej – ocenił 

mecz z  rezerwami Nafciarzy 
Paweł Jakóbiak.

Już po pierwszym tego lata 
sparingu szkoleniowiec Ptaków 
zapowiadał, że wraz z  pierw-
szym tygodniem zakończyły się 
masowe testy w Łowiczu. Jego 
słowa znalazły potwierdzenie 
w  ostatnią sobotę. Przeciwko 
Wiśle zagrało tylko trzech testo-
wanych zawodników. Wszyscy 
oni wybiegli na murawę w pod-
stawowym składzie w formacji 
defensywnej. Jednym z nich był 
22-letni Błażej Klimek w ostat-
nim sezonie związany z Olim-
pią Grudziądz. Całej trójce po 

meczu podziękowano i  więcej 
przy Starzyńskiego już ich nie 
zobaczymy.

Formację defensywną uzu-
pełnił Bartosz Wojciechowski. 
To 19-letni wychowanek Pta-
ków, który już od jakiegoś cza-
su trenuje z pierwszą drużyną. 
Tego lata dostaje więcej szans 
na grę w  meczach sparingo-
wych. Sztab szkoleniowy jest 
pod wrażeniem jego postępów. 
Nie można wykluczyć, że już 
w  najbliższej rundzie zadebiu-
tuje na boiskach III ligi. – Dzię-
ki jego rozwojowi nie szukamy 
tak mocno trzeciego stopera do 
kadry. W sparingach widać, że 
nie odstaje od bardziej doświad-
czonych kolegów. Oczywiście 
nie oprzemy na nim nagle całej 
gry, ale daje nam spokój w ka-
drze – powiedział Jakóbiak.

Wojciechowski nie jest jedy-
nym wychowankiem, dla które-
go to lato może być przełomo-
we. Przeciwko Wiśle II Płock 
w  Pelikanie zagrał urodzony 
w 2006 roku Jakub Rychlewski. 
Zostawił po sobie bardzo dobre 
wrażenie. – Nie jest wystraszo-
ny. Wszedł do treningu z pierw-
szym zespołem jakby z marszu. 
Nie będzie łatwo to utrzymać. 
Najważniejsze, żeby się nie za-
palił i nie pomyślał o sobie, że 
jest nie wiadomo kim. Jest na-

dzieja, że zostanie dobrym pił-
karzem. Być może za jakiś czas 
zadomowi się w pierwszej dru-
żynie – powiedział o  młodym 
piłkarzu Paweł Jakóbiak.

Mało tego, Rychlewski nie 
jest jedynym młodym piłka-
rzem trenującym z  pierwszą 
drużyną. Przeciwko Nafcia-
rzom miał również zagrać Mak-
symilian Cieczko, ale drobny 
uraz nie pozwolił mu wystąpić 
w sparingu.

Do startu ligi zostały już nie-
wiele ponad dwa tygodnie. 
W  sobotę biało-zielonych cze-
ka sparing z  IV-ligowym Hut-
nikiem Warszawa. Znów nie na-
leży się spodziewać zbyt wielu 
testowanych piłkarzy. – W naj-
bliższym sparingu zagra jeden, 
może dwóch testowanych piłka-
rzy. Takie masowe testy za wie-
le nie wnoszą. Chcemy już roz-
mawiać z chłopakami, których 
umiejętności będziemy pewni 
– skomentował Paweł Jakóbiak.

Trener dodał również, że 
spotkanie z  Hutnikiem może 
być ostatnim, w  którym bę-
dzie sprawdzał różne warianty 
taktyczne. Dopiero za  tydzień, 
a więc już w próbie generalnej, 
zobaczymy „jedenastkę” zbli-
żoną do tej, jaka wybiegnie na 
murawę w  pierwszym meczu 
sezonu 2022/23. � Mateusz Lis

Pelikan pierwsze zwycięstwo tego lata odniósł w drugim sparingu.
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W pierwszej połowie to Mateusz Wlazłowski (w czarnym) 
dyrygował łowicką defensywą.
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Piłka nożna | Drużyny młodzieżowe MUKS Pelikan Łowicz

MUKS Pelikan wrócił do treningów
Gracze młodzieżowych zespołów MUKS Pelikan Łowicz  
wrócili do treningów po letniej przerwie. Pierwsze zajęcia 
zespołów odbyły się w ostatni poniedziałek i wtorek w zależności 
od grafiku dla poszczególnych drużyn.

Jako pierwsi po przerwie na 
boisko wrócili gracze z roczni-
ka 2006, którzy w poprzednim 
sezonie bardzo udanie spisali 
się w rozgrywkach I ligi woje-
wódzkiej. Łowiczanie powrócili 
do treningów, już w najbliższy 
weekend wezmą udział w trzy-
dniowym międzynarodowym 
turnieju w Płocku, a następnie 
w dniach 6-13 sierpnia wezmą 
udział w  obozie sportowym 
w Mrągowie. Trenerem druży-
ny pozostał Marcin Rychlewski, 
a  drugim trenerem w  zespole 
będzie Michał Żółtowski, któ-
ry po zakończeniu gry w III-li-
gowym Pelikanie chce również 
rozwijać się jako trener.

W poniedziałek do zajęć po-
wrócili także zawodnicy z dru-

żyn 2009/10 i  2008. Obie te 
drużyny po raz pierwszy odby-
ły jednostkę treningową z  no-
wym trenerem, czyli Marcinem 
Urbańskim. Wychowanek Pe-
likana w  ostatnim czasie pra-
cował w GOKSiR Lipce Rey-
montowskie oraz był przez 
okres czasu asystentem trenera 
Piotra Gawlika w  pierwszym 
zespole Pelikana. Podobnie jak 
w poprzednim sezonie, drugim 
trenerem rocznika 2008 bę-
dzie Michał Perzyna. Drużyna 
z  rocznika 2008 w  najbliższą 
sobotę rozegra pierwszy mecz 
kontrolny z  Orkanem Socha-
czew, a w dniach 12-19 sierp-
nia będzie szlifowała formę na 
obozie sportowym w  Sztuto-
wie.

Do zajęć powrócili także za-
wodnicy z rocznika 2007, któ-
rzy podobnie jak w  poprzed-
nim sezonie prowadzeni będą 
przez trenerów Rafała Bogusa 
i Adama Wojdę. Zespół z rocz-
nika 2007 wywalczył awans 
do I ligi wojewódzkiej i obec-
nie sztab szkoleniowy pracuje 
również nad wzmocnieniem 
zespołu, co zbiega się z rozpo-
częciem nauki przez większość 
zawodników już w liceum czy 
też technikum. Łowiczanie wy-
jadą wraz z  rocznikiem 2006 
na obóz sportowy do Mrągowa.

Pelikan-2009 i Pelikan-2010 
powróciły do zajęć treningowy 
w miniony wtorek 19 lipca. Za 
zespół MUKS Pelikan-2009 
nadal odpowiadał będzie Mate-

usz Miazek, a jego asystentem 
będzie Bartłomiej Tkacz, były 
zawodnik drużyn młodzieżo-
wych Pelikana (rocznik 1995), 
ostatnio występujący jako ka-
pitan w IV ligowym Orle Nie-
borów.

W roczniku 2010 na stano-
wisku trenera Patryka Sekułę 
zastąpił Adam Wojda, które-
go asystentem będzie Mateusz 
Miazek. Zawodnicy z  rocz-

ników 2009, 2010 wspólnie 
z  rocznikiem 2010 wyjadą na 
obóz do Sztutowa. 

Każdy z  zespołów będzie 
więc prowadzony przez dwój-
kę trenerów, co ma jeszcze bar-
dziej poprawić jakość szkole-
nia w MUKS Pelikan Łowicz 
i  pozwolić jeszcze bardziej 
rozwijać poszczególnych za-
wodników. Przed rozpoczę-
ciem treningów do treningów 

z pierwszym zespołem zostało 
włączonych dwóch wyróżniają-
cych się zawodników z roczni-
ka 2006 – Maksymilian Czecz-
ko i  Jakub Rychlewski. Drugi 
z  nich wystąpił nawet w  spa-
ringu z Wisłą II Płock, zbiera-
jąc pozytywne oceny. Pierwszy 
z nich również awizowany był 
do gry, jednak na przeszkodzie 
stanął drobny uraz. �

banega

Gracze Pelikana-2006 wezmą udział w weekend w międzynarodowym turnieju w Płocku.
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Piłka nożna | Transfery w KS Pelikan Łowicz

Pierwsze trzy wzmocnienia, 
zamknięty temat młodzieżowców
Porównując z wieloma ligowymi rywalami, Pelikan trochę zwlekał 
ze wzmocnieniami. W minionym tygodniu kontrakt z klubem 
podpisało trzech piłkarzy. Wydaje się, że zamknięto przy tym kilka 
najważniejszych przed sezonem tematów – rozwiązano kwestię 
młodzieżowców sprowadzając czwartego nastolatka do rywalizacji 
o miejsce na skrzydle, jest konkretny rywal dla Patryka Orła o miejsce 
w bramce i podpisano umowę z zawodnikiem, który może realnie 
wzmocnić ofensywę.

Zmiennikiem Patryka Orła 
był w zeszłym sezonie Krystian 
Wojno. Sprowadzony z Sokoła 
Ostródy golkiper wyraźnie ustą-
pił jednak pola Orłowi i  osta-
tecznie w lidze zagrał tylko raz 
– w ostatniej kolejce. Teraz wy-
chowanka Ptaków postara się ze 
składu wygryźć Mateusz Wla-
złowski. Obaj panowie... dobrze 
się znają i taką rywalizację już 
kiedyś prowadzili. Wlazłowski 
był piłkarzem Pelikana w sezo-
nie 2018/2019 tra� ając do Ło-
wicza z Warty Sieradz. Zagrał 

wtedy w 20 meczach ligowych, 
a Orzeł w 15.

Wychowanek Widzewa ostat-
ni sezon spędził w Unii Skier-
niewice. 25-latek zagrał w  26 
meczach ligowych i dwóch pu-
charowych. Jesienią był podsta-
wowym bramkarzem Unitów 
w kilku meczach ratując swoją 
drużynę. Na wiosnę nie grał już 
tak regularnie. Powodem były 
drobne urazy oraz fakt, że Unia 
postawiła na młodszego Rafała 
Grocholskiego, który pozwalał 
znacząco powiększyć dorobek 
punktowy w klasy� kacji Pro Ju-
nior System. – To chłopak, który 
na pewno podniesie rywalizację 
wśród bramkarzy. Patryk Orzeł 
będzie musiał się spiąć, żeby 

obronić „jedynkę”. To nie jest 
przypadkowy chłopak. Liczy-
my, że będzie wywierał większą 
presję na Patryku – scharakte-
ryzował nowego podopieczne-
go Paweł Jakóbiak. – Hierarchia 
w bramce jest obecnie ustalana. 
Oczywiście to nie jest tak, że 
przychodzi nowy zawodnik i od 
razu dostaje miejsce w składzie. 
Nasz zespół w poprzedniej run-
dzie grał dobrze i zdobył sporo 
punktów. Nie jest łatwo wejść 
do tej drużyny i od razu mieć 
miejsce w składzie – dodał.

Kolejną rozwiązaną kwestią 
jest sprawa młodzieżowców. 
Nowym zawodnikiem Ptaków 
został urodzony w  2003 roku 
Marek Grądzki. Poprzednio 

występował w UKS SMS Łódź 
i  dopiero zbiera pierwsze do-
świadczenia w  seniorskim fut-
bolu. – Od pierwszego treningu 
wpadł nam w oko. Z  treningu 
na trening wygląda coraz lepiej. 
Jesteśmy przygotowani na to, że 
z czasem dopadnie go zmęcze-
nie, ale wygląda na bardzo cie-
kawego chłopaka. Dobrze rozu-
mie grę. Wie, co zrobić z piłką 
i  umie grać jeden na jeden – 
ocenił Jakóbiak.

Tym samym w Pelikanie jest 
czterech głównych młodzieżow-
ców do gry. Oprócz Grądzkie-
go są to Kacper Falkowski, Ad-
rian Olpiński i Jakub Garnysz. 
Wszyscy oni najlepiej czują się 
na skrzydłach. Olpiński pokazał 
też, że może grać w ofensywie, 
a Garnysz był też próbowany na 
boku defensywy.

Ostatnim z  piłkarzy, któ-
ry podpisał kontrakt z  minio-
nym tygodniu był Dawid Flasz-
ka. Urodzony w  Radomsku 
25-latek ostatni sezon spędził 
w Podhalu Nowy Targ. Jest wy-
chowankiem LKS Gomunice, 
ale w  dorosły futbol wchodził 
w GKS Bełchatów. Pod koniec 

sezonu 2014/15 zaliczył nawet 
debiut w  ekstraklasie w  bar-
wach bełchatowian, ale jak do-
tychczas to jego jedyny występ 
w najwyższej lidze w Polsce.

Poprzedni sezon to regular-
na gra w II-ligowym GKS Beł-
chatów jesienią i trzy gole w 20 
meczach. Jednak, gdy klub wy-
cofał się po pierwszej części 
sezonu z  rozgrywek, to Flasz-
ka tra� ł do III ligi do Podhala 
Nowy Targ. Tam miał już pro-
blem z regularną grą. Wiosna to 
zaledwie osiem występów i trzy 
w  wyjściowym składzie. Dla 
III-ligowca strzelił jednego gola. 
– Nie ukrywamy, że musimy go 
odbudować. Ale to jest chłopak, 
którego szukaliśmy na tę pozy-
cję. Gra trochę inaczej niż Ka-
mil Łojszczyk. Może zagrać też 
na skrzydle, a  w ostateczności 
nawet w roli napastnika. Cieka-
wy chłopak i do tego ograny na 
II-ligowym poziomie. Najpierw 
musi jednak wygrać rywalizację 
o miejsce w składzie – powie-
dział Jakóbiak.

Trener Pelikana zapewnia, że 
to jeszcze nie koniec wzmoc-
nień biało-zielonych tego 

lata. – Jeden transfer to mini-
mum, a chciałbym dwa. Musi-
my wzmocnić defensywę, ale 
też i atak – powiedział szkole-
niowiec. Linia obrony wyma-
ga wzmocnienia, bo chociaż 
na papierze prezentuje się nie-
źle, to nie można zapominać, że 
Kacper Czajkowski w  tej run-
dzie może w ogóle nie zagrać. 
Mycka również nie trenuje jesz-
cze na pełnych obrotach i na ra-
zie nie gra w meczach sparin-
gowych. Jeszcze więcej czasu 
na odbudowanie formy potrze-
bować będzie zapewne Maciej 
Wyszogrodzki. Z kolei ofensy-
wa wydaje się za bardzo uza-
leżniona od Szymona Sołtysiń-
skiego. Pelikan może naprawdę 
mieć problem, jeśli „Sołtysowi” 
przytra� łaby się kilkutygodnio-
wa przerwa.

Na początku okresu przygo-
towawczego trener nie był rów-
nież przekonany co do przyszło-
ści Tomasza Dąbrowskiego. Po 
dwóch tygodniach treningów 
i  dwóch sparingach Paweł Ja-
kóbiak przyznał, że chciałby 
mieć Dąbrowskiego w  kadrze 
na przyszły sezon. 

Piłka nożna | Betcris IV ligi 

Łódzkie sparingi Zrywu
Dwa mecze kontrolne z drużynami z Łodzi zaliczyli zawodnicy 
Zrywu Wygoda, prowadzeni przez trenera Piotra Gawlika. 
Najpierw Zryw zmierzył się z innym przedstawicielem IV ligi 
– AKS SMS Łódź, a następnie rywalizował z Widzewem U-19 Łódź. 
Oba mecze zostały rozegrane w Łodzi.

W pierwszym ze spotkań za-
wodnicy Zrywu musieli uznać 
wyższość AKS SMS, przegry-
wając 2:3 (1:2). W  drużynie 
z  Wygody zagrało wielu za-
wodników, w  tym testowany 
Volodymyr Molodchenko, któ-
ry ostatnio występował w Orle 
Nieborów. W  składzie Zrywu 
znalazło się miejsce także dla 
nowych zawodników – Krystia-
na Kruka (ostatnio Orzeł Nie-
borów) i  Jakuba Będora (Stal 
Głowno). Obaj zawodnicy są 
młodzieżowcami i  urodzili się 
w 2003 roku.

W meczu tra� eniami dla 
Zrywu popisali się Damian 
Szczepański oraz wspomnia-
ny Kruk.

W kolejnym meczu kontro-
lnym również padł wynik 3:2 
(2:2), lecz tym razem na ko-
rzyść Zrywu. W  pojedynku 

z  juniorami Widzewa do prze-
rwy obserwatorzy oglądali wy-
równane spotkanie, w  którym 
Zryw najpierw wyszedł na pro-
wadzenie za sprawą gola 18-let-
niego Bartosza Dudkiewicza, 
a  chwilę później podwyższył 
prowadzenie po golu zawod-
nika testowanego. Niestety nie 
udało się utrzymać dwubram-
kowego prowadzenia i w odstę-
pie trzech minut Widzew U-19 
strzelił dwa gole i  do przerwy 
był remis 2:2.

Po przerwie spotkanie było 
równe ciekawie, lecz na gola 
trzeba było czekać aż do 90. 
minuty meczu. Wtedy inny 
z  18-latków w  szeregach Zry-
wu, czyli Bartosz Tomaszkie-
wicz zapewnił wygraną druży-
nie z Wygody.

W zespole z  Wygody po-
nownie zagrał Molodchenko 

oraz dwóch innych testowanych 
zawodników. W  składzie zna-
lazło się miejsce dla Sebastiana 
Sobieszka, który ostatnio wystę-
pował w  A-klasowej Laktozie 
Łyszkowice. W bramce Zrywu 
w pierwszej połowie stał Miko-
łaj Pietrzak, który jest młodzie-
żowcem i ma tra� ć do Zrywu 
z Pelikana Łowicz.  

banega

Sparingi:
 AKS SMS Łódź – SKF Zryw 

GrantON Wygoda 3:2 (2:1); 
br.: Patryk Banasiak (10), Karol 
Korski (25) i Emil Rulewicz (90) – 
Damian Szczepański (35 głową) 
i Krystian Kruk (80).
Zryw: Dawid Feliga (46 Maciej 
Kowalski) – Hubert Kania (46 
Wojciech Guzek), Tomasz Wud-
kiewicz (60 Krystian Rutkowski), 
Krystian Rutkowski (30 Hubert 

Matyjas), Damian Kozieł (46 
Kacper Rześny) – Rafał Bogus 
(46 Bartosz Tomaszkiewicz), 
Mateusz Sekuła (46 Roman Pe-
rizhok) – Jakub Będor (46 Paweł 
Dróżdż), Bartosz Wudkiewicz (46 
Michał Fabijański), Marcel Wnuk 
(46 Volodymyr Molodchenko) 
– Damian Szczepański (46 Kry-
stian Kruk).

 KS Widzew U19 Łódź SA – 
SKF Zryw GrantON Wygoda 
2:3 (2:2); br.: 2 (33 i 35) – Bar-
tosz Wudkiewicz (28), zawodnik 
testowany (31) i Bartosz Tomasz-
kiewicz (90).
Zryw: Mikołaj Pietrzak (46 Dawid 
Feliga) – Wojciech Guzek (46 
Volodymyr Molodchenko), zawod-
nik testowany nr 1 (60 Sebastian 

Sobieszek), Krystian Rutkowski 
(46 Tomasz Wudkiewicz), Marcel 
Wnuk – Mateusz Sekuła (46 Ro-
man Perizhok), zawodnik testowa-
ny nr 2 (46 Rafał Bogus) – Hubert 
Kania (46 Paweł Dróżdż), Bartosz 
Wudkiewicz (46 Bartosz Tomasz-
kiewicz), Damian Szczepański (46 
Damian Kozieł) – Michał Świdrow-
ski (65 Damian Szczepański). 

Trzeci mecz – pierwsza wygrana...
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Lekkoatletyka | MP U-18

Szymon Kosmowski 
srebrnym medalistą
Ogromnym sukcesem 
zakończył się 
występ Szymona 
Kosmowskiego 
w rozgrywanej 
w Bielsku Białej 
Ogólnopolskiej 
Olimpiadzie 
Młodzieży.

W Mistrzostwach Polski do 
lat 18 rozgrywanych w dniach 
15-16 lipca mieszkaniec Łowi-
cza z fantastycznym wynikiem 
5933 pkt. ustanowił w pięciobo-
ju nowy rekord życiowy zdoby-
wając tytuł Wicemistrza Polski. 
Po pierwszym dniu rywalizacji 
Szymon Kosmowski zajmo-
wał doskonałe miejsce do ata-
ku i był czwarty, tracąc do me-
dalowego miejsca zaledwie 12 
pkt. W pierwszych pięciu kon-
kurencjach dziesięcioboju ło-

wiczanin był ósmy w biegu na 
100 m z czasem 12,01 sek., dru-
gi w skoku w dal z wynikiem 
6,54 m, ósmy w pchnięciu kulą 
5 kg, uzyskując 10,15 m, pierw-
szy w skoku wzwyż z rezulta-
tem 183 cm oraz ósmy w biegu 
na 400 m z czasem 55,63 sek., 
co było też nowym rekordem 
życiowym.

W poszczególnych konku-
rencjach rozgrywanych w dru-
gim dniu zmagań wieloboistów 
wychowanek trenera Mariu-
sza Kwiatkowskiego spisywał 
się wspaniale, notując rekord za 
rekordem. W  biegu na 110 m 

przez płotki był trzeci z czasem 
15,82 sek. (wiatr + 0,9 m/s), co 
było jego najlepszym życiowym 
wynikiem. W  rzucie dyskiem 
1,5 kg był czwarty także usta-
nawiając życiówkę z rezultatem 
32,30 m. W kolejnej konkuren-
cji był już najlepszy, wyrów-
nując rekord życiowy w skoku 
o  tyczce, gdzie uzyskał równe  
4 m. Szymon Kosmowski był 
także najlepszy w rzucie oszcze-
pem 700 g, gdzie jego wynik 
45,65 m znów był życiowym 
osiągnięciem. W ostatniej kon-
kurencji zawodnik reprezentują-
cy aktualnie AZS AWF Warsza-

wę pobiegł na 1500 m z czasem 
5:19,73 min., co również było 
jego życiówką i dało mu w za-
wodach podczas tej konkurencji 
9. miejsce.

Mistrzem Polski został 
o  rok starszy Filip Kucharski 
z  UKS Kresy Otwock z  wy-
nikiem 6268 pkt., a  brązowy 
medal wywalczył Tobiasz Bu-
tra z  MKS Osa Zgorzelec, 
który zgromadził 5794 pkt. 
W  zawodach w  Bielsku Bia-
łej zaprezentowała się również 
zawodniczka UKS Błyskawicy 
Domaniewice 16-letnia Małgo-
rzata Jakóbiec. Wychowanka 
trenera Mieczysława Szymaj-
dy w konkursie skoku o  tycz-
ce z wynikiem 320 cm zajęła 8. 
miejsce, natomiast w  konkur-
sie skoku wzwyż z  wynikiem 
150 cm została sklasyfikowana 
na 13. miejscu. W  ocenie fa-
chowców występ Małgorzaty 
był solidny. Można mieć tylko 
mały niedosyt, bowiem awans 
do finałowej 12-tki w  skoku 
wzwyż przegrała jedynie więk-
szą ilością zrzutek. Pozytywne 
jednak jest to, że w obu konku-
rencjach zdobyła punkty do kla-
syfikacji prowadzonej w  Sys-
temie Sportu Młodzieżowego, 
a  te są bardzo cenne dla póź-
niejszej klasyfikacji klubu. Nie-
stety z  powodu dolegliwości 
zdrowotnych z zawodów musia-
ła wycofać się inna zawodnicz-
ka klubu z  Domaniewic Julia 
Zdziarska, która miała starto-
wać w rzucie młotem. � wp

Szymon Kosmowski został Wicemistrzem Polski 
w dziesięcioboju podczas MP do lat 18 w Bielsko-Białej.
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Triathlon | Stryków

Blisko 2/3 miejsc zajętych
Zmniejsza się liczba 
wolnych miejsc 
dostępnych do startu  
w V Triathlonie Stryków. 
Wkrótce ruszą wydarzenia 
poboczne związane 
z imprezą.

5. edycja Triathlonu w Stry-
kowie odbędzie się w niedzie-
lę, 11 września. Do tej pory za-
pisało się 188 osób (stan na 19 
lipca), a limit wynosi dokładnie 
300. Możliwe jest zapisanie się 
na dwa dystanse 1/4 Iron Man 
(950 m pływania, 45 km jazdy 
rowerem i 10,5 km biegu) oraz 
1/8 Iron Man (475 m pływania, 
22,5 km jazdy rowerem oraz 
5,25 km biegu) zarówno indy-
widualnie, jak i w sztafetach.

Lokalizacja strykowskiego 
triathlonu jest idealna – skrzy-
żowanie autostrad gwarantu-

je szybki i  przyjemny dojazd, 
wszystko co związane z  im-
prezą znajduje się w  jednym 
miejscu. Pływanie po zale-
wie w Strykowie, strefa zmian 
na szkolnym, ogrodzonym 
i oświetlonym Orliku, etap ko-
larski na równych jak stół as-
faltach gminy oraz bieganie po 
okolicznych, malowniczych 
szlakach. Kibice będą mogli śle-
dzić rywalizację z  doskonałej 
perspektywy.

Zgłoszenia możliwe są jedy-
nie przez formularz interneto-
wy dostępny na stronie www.
zapisy.inessport.pl. Organizato-
rem zawodów V Triathlon Stry-
ków jest Stowarzyszenie Klub 
Biegowy Powtaniec, inesSport 
i  Gmina Stryków przy współ-
pracy z  członkami Ochotni-
czych Straży Pożarnych, LUKS 
Dwójką Stryków i wolontariu-
szy. � wp

Limity miejsc na V Triathlon Stryków zapełniają się w szybkim 
tempie, tak jak szybko biegają triathloniści.
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Kolarstwo | Szosa

Koźle i okolice 
z utrudnieniami
W sobotę, 23 lipca 
w Koźlu wystartują 
Międzywojewódzkie 
Mistrzostwa Młodzików 
i Młodziczek w kolarstwie 
szosowym. Przez 2-3 
godziny drogi w okolicach 
będą pozamykane.

Starty najlepszych młodych 
kolarzy województw łódzkiego 
i świętokrzyskiego przewidzia-
no na godz. 11:00-13:00. Tra-
sa biegnie po rundzie o długo-
ści 6,4 km od Koźla do Krucic, 
Lipy, Woli Błędowej i z powro-

tem do Koźla, gdzie start i meta 
oraz biuro zawodów mieścić się 
będą przy Szkole Podstawowej 
im. Tadeusza Kutrzeby.

Mieszkańcy ww. miejscowo-
ści muszą liczyć się z utrudnie-
niami w ruchu drogowym. Tra-
sę zabezpieczać będzie policja 
oraz strażacy, a  na czas prze-
jazdu kolarzy poruszanie się po 
drogach będzie niemożliwe. Li-
czymy na Państwa ostrożność 
i wyrozumiałość oraz zachęca-
my do kibicowania. Organiza-
torem wyścigu jest Okręgowy 
Związek Kolarski w Łodzi oraz 
LUKS Dwójka Stryków. � wp

Strykowianie będą bronić drużynowego mistrzostwa 
Makroregionu Centralnego, które zdobywali trzy lata z rzędu.
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Szymon Kosmowski 
był także najlepszy 
w rzucie oszczepem 
700 g, gdzie jego 
wynik 45,65 m 
był życiowym 
osiągnięciem. 

32/27

32/27

33/27

32/27

33/2733/27

33/27

33/27

33/27

33/27

33/27

18/17

19/17

18/17

19/11

19/17

19/17

18/17

19/17

19/17

19/17

19/17

PROGNOZA POGODY | 21.07.2022 – 27.07.2022

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtuje układ wyżowy.  
Z południa napływa gorąca masa 
powietrza zwrotnikowego. 

CZWARTEK – PIĄTEK: 
W czwartek i piątek słonecznie, 
zachmurzenie małe, bez opadów  
oraz upalnie. Widzialność dobra. Wiatr 
południowo-wschodni, słaby, 3-4 m/s. 
Temp. max w dzień: od + 33 st. C 
w czwartek do + 31 st. C w piątek.  
Temp. min w nocy: + 19 st. C do + 17 st. C. 

SOBOTA – NIEDZIELA: 
W sobotę i niedzielę słonecznie, 
zachmurzenie małe, bez opadów, bardzo 
ciepło. Widzialność dobra, w czasie 
opadów umiarkowana. Wiatr południowo-
zachodni, słaby i umiarkowany, 3-6 m/s. 
Temp. max w dzień: + 31 st. C w sobotę  
do + 27 st. C w niedzielę. Temp. min 
w nocy: + 18 st. C do + 16 st. C. 

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA: 
Słonecznie, zachmurzenie małe do 
umiarkowanego, bez opadów oraz bardzo 
ciepło. Widzialność dobra. Wiatr zachodni, 
słaby i umiarkowany, 3-7 m/s. Temp. max 
w dzień: + 25 st. C do + 26 st. C.  
Temp. min w nocy: + 17 st. C do + 15 st. C. BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA  
Pogoda niekorzystnie wpływać będzie na 
nasze samopoczucie. Upalnie.
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Piłka nożna | IV liga

Zjednoczeni zaczną 6 sierpnia
Znamy już pełny 
terminarz rundy 
jesiennej sezonu 
2022/2023  
w IV lidze. 
Strykowianie 
rozpoczną 
nową kampanię 
z Włókniarzem Zelów.

Łódzki Związek Piłki Noż-
nej podał terminarz spotkań 
pierwszej rundy, który obowią-
zywał będzie w  nadchodzą-
cym sezonie. Start Betcris IV 
ligi zaplanowano na weekend 
6-7 sierpnia 2022r. Strykowia-
nie pod wodzą nowego trene-
ra Jacka Drożdża zaczną swój 
17-ty z rzędu sezon w tej klasie 
rozgrywek, a warto dodać, że 
w  tabeli wszechczasów Zjed-
noczeni nie mają sobie rów-
nych.

Tegoroczne rozgrywki za-
powiadają się jednak jako jed-
ne z  najtrudniejszych w  histo-
rii występów strykowian na 
IV-ligowym szczeblu. Ligę po-
większono do 20 zespołów, 
a to oznacza aż 38 spotkań. Do-
datkowo w  tym sezonie staw-
ka wydaje się bardzo mocna. 
O czołowe lokaty walczyć będą 
zapewne spadkowicze z  III 
ligi: Sokół Aleksandrów Łódz-
ki i KS Sand Bus Kutno, a tak-
że czołowe zespoły poprzed-
nich rozgrywek: RTS Widzew 
II Łódź, Omega Kleszczów 
i RKS Radomsko. Jest też cała 
koalicja doświadczonych ekip: 
Boruta Zgierz, Polonia Piotr-
ków Trybunalski, Orkan Bu-
czek czy też właśnie Zjedno-
czeni Stryków. Mocni wydają 
się też w  tym roku beniamin-
kowie: WKS Wieluń (mistrz 
ligi sieradzkiej), Stal Niewia-
dów (mistrz ligi piotrkowskiej), 
Jutrzenka Drzewce (mistrz 

ligi skierniewickiej) oraz AKS 
SMS Łódź (mistrz ligi łódzkiej). 
Ponadto rywalem Zjednoczo-
nych będzie też zespół GKS-u 
Bełchatów – wicemistrz Polski 
z  sezonu 2006/2007, grający 
ostatnio w I i II lidze idzie śla-
dami ŁKS-u i Widzewa i swój 
plan odbudowy zacznie właśnie 
od łódzkiej IV ligi. � wp

1. kolejka, 06.08.2022r.: Zjed-
noczeni Stryków – Włókniarz Ze-
lów
2. kolejka, 10.08.2022r.: Zjed-
noczeni Stryków – WKS Wieluń
3. kolejka, 13.08.2022r.: Stal 
Niewiadów – Zjednoczeni Stryków
4. kolejka, 20.08.2022r.: Zjed-
noczeni Stryków – MKP Boruta 
Zgierz
5. kolejka, 24.08.2022r.: Polo-
nia Piotrków Trybunalski – Zjedno-
czeni Stryków
6. kolejka, 27.08.2022r.: Zjed-
noczeni Stryków – Akademia GKS 
Bełchatów

7. kolejka, 03.09.2022r.: Ju-
trzenka Drzewce – Zjednoczeni 
Stryków
8. kolejka, 07.09.2022r.: Zjed-
noczeni Stryków – Pogoń Zduń-
ska Wola
9. kolejka, 10.09.2022r.: Ce-
ramika Opoczno – Zjednoczeni 
Stryków
10. kolejka, 17.09.2022r.: Zjed-
noczeni Stryków – GKS Orkan 
Buczek
11. kolejka, 24.09.2022r.: AKS 
SMS Łódź – Zjednoczeni Stryków
12. kolejka, 01.10.2022r.: Zjed-
noczeni Stryków – Sokół Aleksan-
drów Łódzki
13. kolejka, 08.10.2022r.: RKS 
Radomsko – Zjednoczeni Stryków
14. kolejka, 15.10.2022r.: Zjed-
noczeni Stryków – Zryw Wygoda
15. kolejka, 22.10.2022r.: Skal-
nik Sulejów – Zjednoczeni Stryków
16. kolejka, 29.10.2022r.: Zjed-
noczeni Stryków – Omega Klesz-
czów
17. kolejka, 05.11.2022r.: KS 
Kutno – Zjednoczeni Stryków
18. kolejka, 12.11.2022r.: Zjed-
noczeni Stryków – LKS Kwiatkowice
19. kolejka, 19.11.2022r.: RTS 
Widzew II Łódź – Zjednoczeni 
Stryków

Trener Jacek Drożdż (z prawej) wypatruje początku sezonu 
2022/2023 w IV lidze.
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Piłka nożna | Sparingi

Porażka Stali w pierwszym teście
Głownianie nie 
mają dobrego startu 
w letnim okresie 
przygotowawczym 
do Łódzkiej Klasy 
Okręgowej.

Podopieczni trenera Ra-
dosława Wasiaka rozpoczęli 
przygotowania do nowego se-
zonu. Niestety po spadku z IV 
ligi głownianie ponownie grać 
będą w  klasie okręgowej. Do 
startu nowych rozgrywek po-
zostało jeszcze trochę czasu, 
ale piłkarze Stali nie próżnują. 
W miniony weekend w pierw-
szym letnim sparingu zespół 
Głowna podejmował benia-
minka IV ligi Jutrzenkę Drzew-
ce i niestety wyraźnie lepsi byli 
rywale, którzy wygrali aż 4:1. 
Do przerwy wynik był jeszcze 
do ugrania, bowiem mieliśmy 
remis 1:1. Później gole zdoby-
wali już tylko gracze Jutrzenki, 
choć trzeba przyznać, że Stal 
miała też swoje sytuacje, ale 
brakowało po prostu piłkarskie-
go szczęścia.

Stal pierwsze ligowe spotka-
nie rozegra 20 sierpnia prze-
ciwko Iskrze Dobroń. Do tego 
czasu głownianie rozegra-
ją jeszcze kilka meczów kon-

trolnych. Warto dodać także, 
że w  sierpniu rozpoczną się 
obchody jubileuszu 70-lecia 
głowieńskiego klubu. Szcze-
góły na ten temat poznamy 
w  najbliższym czasie, jedną 
z atrakcji ma być wystawa ar-
chiwalnych fotografii. Wię-
cej informacji należy wypatry-
wać na oficjalnym profilu Stali 
Głowno na Facebook’u.

��Wyniki sparingów: KKS Ka-
lisz – Warta Sieradz 1:1, Pelikan 
Łowicz – Wisła II Płock 3:1, ŁKS 

II Łódź – Omega Kleszczów 6:1, 
Unia Skierniewice – Ursus War-
szawa 1:0, RTS Widzew II Łódź 
– Lechia Tomaszów Mazowiecki 
3:2, Jutrzenka Drzewce – Stal 
Głowno 4:1, Stal Niewiadów – 
Proch Pionki 2:4, Widok Skier-
niewice – Zjednoczeni Stryków 
2:4, RKS Radomsko – Victoria 
Częstochowa 6:1, Orkan Buczek 
– MKP Boruta Zgierz 3:5, Start 
Brzeziny – Orzeł Parzęczew 2:0, 
Ceramika Opoczno – Polonia 
Piotrków Trybunalski 4:2. �

wp

Piłkarze Stali Głowno (żółto-niebieskie stroje) mają nowe 
plany i nowe nadzieje. Szybki powrót do IV ligi jest możliwy.
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Kolarstwo | Szosa

Strykowianin powołany do kadry
Michał Strzelecki 
notuje w tym sezonie 
znakomite wyniki, 
których pokłosiem 
jest powołanie do 
Reprezentacji Polski.

Kolarz LUKS Dwójki Pro-
grup Danielo Stryków po zdoby-
ciu srebrnego medalu Ogólno-
polskiej Olimpiady Młodzieży 
nie będzie miał wiele czasu na 

odpoczynek. W  dniach 24-30 
lipca w  Bańskiej Bystrzycy 
odbędą się zmagania EYOF 
2022, czyli Europejski Festiwal 
Młodzieży Europy. W  Słowa-
cji wystąpi szóstka najlepszych 
kolarzy młodego pokolenia 
w Polsce. W tym gronie znalazł 
się strykowski kolarz Michał 
Strzelecki. Wraz z  nim biało-
-czerwonych barw bronić będą 
Marceli Pera i  Patryk Gosz-
czurny z  KTK Kalisz, a  w 
gronie dziewcząt Weronika 

Wąsaty (Stargardzkie Towarzy-
stwo Cyklistów), Anna Gabor-
ska (Szczeciński Klub Kolar-
ski) oraz Oliwia Kępczyńska 
(ALKS Stal Grudziądz). Tre-
nerem kadry juniorów młod-
szych w  kolarstwie szosowym 
jest Maciej Stanowicz. Kibi-
ców zachęcamy do śledzenia re-
lacji z imprezy, ta dostępna bę-
dzie za pośrednictwem mediów 
społecznościowych na profilu 
LUKS Dwójki Stryków na Fa-
cebook’u. 	� wp

Michał Strzelecki (pierwszy z lewej) wraz z Reprezentacją Polski Juniorów Młodszych w kolarstwie 
szosowym wkrótce uda się na Słowację walczyć o medale europejskiego formatu.
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Michał Strzelecki 
ze srebrnym medalem w OOM
LUKS Dwójka Stryków 
dopisał do swojego 
bogatego dorobku 
największy sukces 
w historii jeżeli meskie 
ściganie na szosie.

W barwach Strykowa 
w  przeszłości ścigało się wie-
lu świetnych zawodników, ale 
do tej pory to kobiety odnosi-
ły największe szosowe sukcesy. 
Karolina Garczyńska (obec-
nie Zatorska) czy też Karoli-
na Karasiewicz w latach 2006-
2007 dominowały w  polskim 
peletonie, zdobywając meda-
le Ogólnopolskiej Olimpiady 
Młodzieży. W 24-letniej historii 
LUKS Dwójki nie było jednak 
medalisty szosowej imprezy 
rangi Mistrzostw Polski w star-
szych kategoriach wiekowych. 
Jako pierwszy dokonał tego 16 
lipca 2022r. w Dobczycach Mi-
chał Strzelecki.

Strykowianie od początku 
roku regularnie startowali w Pu-
charach Polski na szosie, które 
były eliminacją do OOM. Prawo 
startu do walki o medale mieli 
więc jedynie najlepsi z najlep-
szych, a kolarze LUKS Dwój-
ki niewątpliwie do tej grupy 
się zaliczają. W Mistrzostwach 
Polski kategorii junior młodszy 
(15-16 lat) wystąpiła trójka pod-

opiecznych trenera Władysła-
wa Króla, oprócz Strzeleckiego 
byli to także Łukasz Mach-
niewicz oraz Jakub Gadecki. 
Wszyscy regularnie odnosili 
sukcesy podczas tegorocznych 
występów i w pełni zasłużyli na 
wyjazd do Małopolski.

Zmagania zaczęły się już 
w czwartek od jazdy indywidu-
alnej na czas na dystansie nie-

spełna 10 km. Tutaj ścigała się 
dwójka kolarzy Strykowa, ale 
nie odegrali oni większej roli 
w  walce o  najwyższe lokaty. 
Dobrego dnia nie miał Strzelec-
ki, który już na rozgrzewce czuł 
się niezbyt świeżo. Ostatecznie 
i tak zajął on wysokie 10. miej-
sce, z kolei Gadecki uplasował 
się na 46. miejscu. Znacznie le-
piej poszło naszym zawodni-
kom w sobotnim starcie wspól-
nym, w  którym do pokonania 
było aż 87 km po trudnym, gó-
rzystym terenie. Z każdym ki-
lometrem 120-osobowy peleton 
kurczył się aż pozostała oko-
ło 40-tka kolarzy, która między 
sobą rozegrała decydujący � -
nisz. Emocji i spięć nie brakowa-
ło, a kilku zawodników uczest-
niczyło w kraksie, która o mały 
włos wyeliminowałaby z walki 
Strzeleckiego i  Machniewicz. 
Ten pierwszy mimo wytrace-
nia rytmu kontynuował � nisz, 
gonił prowadzącego Bartosza 
Łyżwę i  ostatecznie minimal-

nie z  nim przegrał, zdobywa-
jąc jednak upragniony srebrny 
medal. Natomiast kolejny ko-
larz LUKS Dwójki był 22-gi, 
choć przy odrobinie szczęścia 
też mógł uplasować się w czu-
bie. Trzeci zawodnik Strykowa 
Jakub Gadecki dotarł do mety 
na dalszym miejscu i był 89-ty.

– Myślę, że wyścig i OOM 
mogę zaliczyć do udanych. Do 
złotego medalu zabrakło jedy-
nie trochę szczęścia na ostat-
nich metrach. Cały dystans 
przejechałem bez większych 
kłopotów, czułem się dobrze 
i  na końcowy � nisz dojecha-
łem w czołówce – podsumował 
krótko Strzelecki. Nagrodą dla 
zawodnika Strykowa był nie tyl-
ko medal Mistrzostw Polski, ale 
także powołanie do Reprezenta-
cji Polski na Europejski Festi-
wal Młodzieży Europy (EYOF). 
Ten odbędzie się w dniach 24-
30 lipca w Bańskiej Bystrzycy 
na Słowacji. Trener kadry Ma-
ciej Stanowicz oprócz Strzelec-
kiego powołał także Marcela 
Perę i Patryka Goszczurnego 
z KTK Kalisz, a wśród kobiet 
Weronikę Wąsaty (Stargardz-
kie Towarzystwo Cyklistów), 
Annę Gaborską (Szczeciń-
ski Klub Kolarski) oraz Oliwię 
Kępczyńską (ALKS Stal Gru-
dziądz). Końcówka lipca będzie 
dla Strzeleckiego bardzo inten-
sywna, bowiem zaraz po po-
wrocie ze Słowacji wystartuje 
on ze swoją drużyną w Ogólno-
polskiej Olimpiadzie Młodzieży 
tym razem na torze w Pruszko-
wie, gdzie też strykowianie mają 
wielkie szanse na medale.  wp

Strykowianin (pierwszy z lewej) był na świetnej fi niszowej pozycji, ale wcześniej zabrakło 
mu nieco szczęścia i ostatecznie fi niszował drugi, choć rywal był już bardzo blisko.
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Michał Strzelecki z LUKS Dwójki Stryków srebrnym medalistą Ogólnopolskiej Olimpiady 
Młodzieży.
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Pierwszy test Zjednoczonych 
i nowego trenera
Strykowscy piłkarze 
mają za sobą 
pierwszy mecz 
kontrolny w ramach 
letniego okresu 
przygotowawczego do 
rozgrywek IV Ligi.

W sobotę, 16 lipca trener Ja-
cek Drożdż po raz pierwszy za-
siadł na ławce trenerskiej Zjed-
noczonych, zastępując Łukasza 

Wijatę. Strykowianie w swoim 
pierwszym sparingowym po-
jedynku zmierzyli się w Skier-
niewicach z  miejscowym Wi-
dokiem i wygrali po ciekawym 
spotkaniu 4:2. Bramki dla Zjed-
noczonych strzelali Mikołaj 
Maschera, Konrad Bełdziński 
i zawodnicy testowani 2. Trener 
Drożdż sprawdzał na murawie 
aż 7 potencjalnie nowych gra-
czy, a  w spotkaniu trwającym 
nietypowe 3 x 45 min. grało 
łącznie aż 25 zawodników.

Zjednoczeni mają przed sobą 
jeszcze cztery spotkania towa-
rzyskie przed startem ligi. Naj-
bliższe i to podwójne rozegrają 
już w sobotę, 23 lipca przeciw-
ko GKS Ksawerów i juniorom 
ŁKS-u Łódź. Potem kilka dni 
później w środę, 27 lipca stry-
kowianie zmierzą się z  KAS 
Konstantynów Łódzki, a na ko-
niec sparingowego okresu Zjed-
noczeni wciąż szukają rywala, 
z  którym zagrać mogą 30 lip-
ca. Runda jesienna nowego se-

zonu 2022/2023 ruszy tydzień 
później, a pierwszym rywalem 

Strykowa w walce o punkty bę-
dzie Włókniarz Zelów.  wp

Konrad Bełdziński (z prawej) ma być jednym z fi larów ekipy 
Zjednoczonych Stryków w nadchodzącym sezonie IV ligi.
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CZWARTEK, 21 LIPCA:
 16:00-18:00, stadion Stali im. 

Tomasza Szcześniaka przy ul. 
Kopernika 37 w Głownie, Wa-
kacje z piłkę nożną – zajęcia 
sportowe dla dzieci i młodzie-
ży 4-15 lat.

SOBOTA, 23 LIPCA:
 9:00, boiska do siatkówki plażo-

wej przy I Liceum Ogólnokształ-
cącym im. Józefa Chełmońskiej 
w Łowiczu, III Puchar Łowicza 
w siatkówce plażowej,

 10:00, Szkoła Podstawowa 
im. Tadeusza Kutrzeby w Koźlu 
oraz trasa do Krucic, Lipy i Woli 
Błędowej, Międzywojewódz-
kie Mistrzostwa Młodzików 
i Młodziczek w kolarstwie 
szosowym dla województw 
łódzkiego i świętokrzyskiego, 
utrudnienia w ruchu drogowym.

 10.00 – Boisko w Łagusze-
wie nr 27a; Sparingowy mecz 
seniorów w piłce nożnej: KS 
Pelikan Łowicz – KP Hutnik 
Warszawa.

 11.00 – Boisko w Wygodzie; 
Sparingowy mecz seniorów 
w piłce nożnej: SKF Zryw 
GrantON Wygoda – AP Żyrar-
dowianka Żyrardów.

 17.00 – Boisko w Łaguszewie 
nr 27a; Sparingowy mecz se-
niorów w piłce nożnej: LKS 
Korona Łaguszew – KS Płudy 

NIEDZIELA, 24 LIPCA:
 14.00 – Boisko w Jamnie 104; 

Turniej Piłki Nożnej o Puchar 
Wójta Gminy Łowicza z udzia-
łem: SKF Zryw GrantON Wygo-
da, LKS Olimpia Niedźwiada, 
LKS Dar Placencja, LKS Victoria 
Zabostów Duży i SKF Naprzód 
Jamno. 

WTOREK, 26 LIPCA:
 16:00-18:00, stadion Stali im. 

Tomasza Szcześniaka przy ul. 
Kopernika 37 w Głownie, Wa-
kacje z piłkę nożną – zajęcia 
sportowe dla dzieci i młodzie-
ży 4-15 lat.

CZWARTEK, 28 LIPCA:
 16:00-18:00, stadion Stali im. 

Tomasza Szcześniaka przy ul. 
Kopernika 37 w Głownie, Wa-
kacje z piłkę nożną – zajęcia 
sportowe dla dzieci i młodzie-
ży 4-15 lat.  wp
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